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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

* wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura R edakcji i A dm inistracji 
uliea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 
Kausnianiia 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  §2 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i c  2 K. —• P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i*4, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik“  prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie A gencja dzienników Sokołowskiego  
w e Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna ulica K arola L udw ika I. 9 ; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZEŚĆ REZEDOWA

F. Minister handlu nadał starszym kon- 
trolorom pocztowym: Antoniemu P r z e s t a -  
s z e w s k i e m u  we Lwowie, Karolowi P a -  
c h i  n g e r o w i we Lwowie i Onufremu D i a- 
k o w i e ż o w i  w Stanisławowie, wszystkim 
posady starszych zarządców pocztowych we 
Lwowie. ________

Ministerstwo handlu zamianowało kon- 
cypistów pocztowych : Jakóba S a 1 i t e r-
m a n u a, Franciszka M u s i a ł a  i Igo acego 
N e u s t e r a ,  komisarzami pocztowymi dla 
galicyjskiej dyrekcyi poczt i telegrafów.

Ministerstwo handlu zamianowało asy­
stenta pocztowego i ukończonego słuchacza 
Politechniki, Edwarda S t r o f f a ,  adjunktem 
budownictwa dla technicznej służby przy dy­
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

P. Namiestnik zamianował !:• j
galicyjskiej Prokuratoryi skarbu, dr. Stefana 
Ż e l e c h o w s k i e g o ,  komisarzem powiato­
wym przy galicyjskich władzach politycz­
nych.______________ _____

E d y k t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanej sanacyi części przestrzeni 
od kim. 6'840 do kim. 6 480 kolei lokalnej 
Delatyn-Kołomyja-Stefanówka, odbędzie się 
dnia 11 sierpnia 1905 i rozpocznie się o go­
dzinie 11 minut 80 przed południem na 
miejscu.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą

stosownie do przepisu §. 14 ustawy z 18 lu­
tego 1878 Dz. pr. p. nr. 30, w urzędzie gmin­
nym w Dobrotowie, począwszy od dnia 21 
lipca 1905 przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciąga powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Nadwornie 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejszo nie będą uwzglę­
dnione.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 15 
lipca b. r. do 1.103.842 o rozporządzeniu c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 13 
lipca b. r. 1. 31.539 nonnującem aż do od­
wołania przywóz zwierząt i mięsa z krajów 
korony węgierskiej do królestw i krajów, 
reprezentowanych w Radzie państwa, — za­
mieszczone jest w „dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZEŚĆ IIMBZEDOW A

c Lwów, 17 Hyca.

^AZiemia a język).
Fod powyższym napisem pomieściła ty­

mi dniami warszawska Gazeta Polska arty­
kuł p St. Kozłowskiego, który to artykuł ja ­
ko gorącą miłością sprawy ojczystej na­
tchniony, a trzeźwy i rozumny zasługuje bo­
daj w głównych ustępach na powtórzenie.

Ulgi — czytamy tam - -  poczynione 
przez rząd rossyjski na rzecz ludności pol­
skiej, zamieszkałej w zachodnich guberniach 
cesarstwa, co do nabywania ziemi, a zwła­
szcza ulgi językowe, bardzo zaniepokoiły ha- 
katystów niemieckich.

Niektóre dzienniki berlińskie przedru­
kowały ukaz w całej rozciągłości i zaopa­
trzyły go we własne objaśnienia, z których 
wyraźnie przebija lęk i troska o przyszłość.

Co będzie, czytamy w uwagach od redakeyi, 
jeżeli Polacy pruscy zechcą się powoływać 
na przykład Itossyi i rozwiną energiczną agita- 
cyę przeciw komisyi kolonizacyjnej, o co 
mniejsza, lecz przedewszystkiein przeciw o- 
graniczenioui ich ojczystego języka?

Prusy w swych politycznych dążeniach 
będą najzupełniej odosobnione, a więc osła­
bione, a Polakom „dziób urośnie nad miarę"

Ten niepokój Prusaków, ten strach nie­
mal zabobonny przed każdą próbą zmiany 
stosunków w Królestwie powinien był dać 
dawno do myślenia politykom rossyjsldm,

Choć we własnem zrozumieniu ucho­
dzą za polityków trzeźwych i realnych, ule­
gają jednak Niemcy właśnie w polityce pol­
skiej, niewiarogodnym złudzeniom. Odebrać 
uświadomionemu narodowi język i ziemię 
nie jest rzeczą tak łatwą, lecz gdyby nawet, 
ten. do urzeczywistnienia niemożliwy proble­
mat z dobrym skutkiem rozwiązany został, 
to i wtedy okazałoby się, żywotna narodo­
wość mając w sobie niespożyte pierwiastki, 
które ją, jak feniks, odradzają z popiołów, 
przeszłaby przez te próby ogniowe.

Wszak nie brak dziś narodów, które 
wyzute z ziemi i z języka, bynajmniej przez 
to nie straciły jeszcze poczucia własnej od­
rębności. Irlandczyk, mówiący po angielsku, 
i trzymający dzierżawę od lordów angielskich, 
bez mowy ojczystej i .-■# cudzej roli, nie 
przestał hyc sobą i, zangliczouy zda się w 
zupełności, żyje i pracuje wyłącznie dla 
przyszłej narodowej Irlandyi. / .zatem  wspól­
ne pochodzenie, wspólna wiara i wspólna 
przeszłość już są dostatecznymi czynnikami 
dla utrzymania narodowości, ziemia zaś i ję ­
zyk są jej niezbędne dla pełni życia i dal­
szego rozwoju. A naród polski posiada wła­
śnie wszystkie czynniki konserwacyi i po­
stępu.

Niemniej jednak rodzi się pytanie, co 
jest ważniejsze dla narodu: język, czy zie­
mia? Przeciwnicy polskości z nad Sprewy 
odpowiadają zgodnym chórem, że język pol­
ski niebezpieczniejszy jest dla u.oh od pol­
skiej ziemi i tym razem wcale się nie my­
lą. Ziemia bowiem, chociaż ostoja życia na­
rodowego, jest dobrem rnateryalnem, którą

można utracić, można jednak nabyć i odzy­
skać z powrotem, a nawet przy rozumnej i 
usilnej pracy można stratę z nadwyżką po­
wetować. Język natemiast, raz zaprzepaszczo­
ny przez naród, z wielkim trudem całych po­
koleń da się na nowo odbudować i odro­
dzony szczęśliwie, jak język czeski, przez 
długi czas będzie wykazywał ślady zastoju i 
gwałtownej przerwy w naturalnym, ciągłym 
rozwoju. Nadto język w naszych czasach 
stał się najdoskonalszym, najpełniejszym i 
najbardziej znamiennym wyrazem narodo- 
dowości.

A jeżeli zrobimy obrachunek naszych 
strat i zysków narodowych za ubiegłe stu­
lecie, to przyjść musimy do smutnego prze­
konania, że zarówno język polski, jak zie­
mia pod względem terytoryalnym, znacznie 
się skurczyły. Strat poniesionych na wscho­
dzie i zachodzie, w żadnym razie nie po­
kryją niespodziane, a cenne nabytki na Gór­
nym Szląsku. Możemy chyba czerpać otu­
chę. na przyszłość w mocnem a uzasadnio- 
nem przeświadczeniu, że to, cośmy stracili 
na obszarze, możemy odbić na wydatności 
ziemi i języka.

W ogóle na znaczne torytoryałne na­
bytki duchowe i raateryalne w chwili obe­
cnej nie możemy liczyć. Na świecie jest co­
raz ciaśniej. Dlatego też praca nasza nad 
rolą i językiem powinna dążyć nie wszerz, 
lecz w głąb. T łf dawniej ziemia i mo­
wa polska rozlew- • ię szeroko, jak stoją­
ca i płytka woda. u • musi pomknąć 'wart­
kim potokiem, niby ’ .< ...l ^ y d e  pogłę­
biana i mocno w brzeg1 ujęta.

Położenie w Rossyi i w Kró­
lestwie Polskiem.

Jeszcze rok wstecz niktby nie przypu­
ścił, że cesarstwo rossyjskie może się zna­
le źć tak rychło w położeniu bez wyjścia. 
A jednak chwila ta groźna nadeszła: bez- 
rząd i anarchia szaleją na całej linii, a co
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H A J O T A .

W  PO G O NI.
CZĘŚĆ DRUGA.

I.
(Ciąg dalszy).

— Wie pan — odzywa się nagle — gdy­
bym była panem, to ja, która niczego nie 
żałuję, żałowałabym dla jednej rzeczy, że nie 
jestem kobietą.

Oldaniecki przyzwyczajony już jest do 
jej takich niespodzianych wyskoków myśli, 
więc bez zdziwienia podnosi tylko na nią 
pytający wzrok swych błękitnych oczu, w 
których łamią się i plączą zmieszane światła 
księżyca, świec i spirytusu.

— Żałowałabym dla tej nadzwyczajnej 
pana piękności — mówi Ryta zupełnie se- 
ryo. — Bo to jest w rękach pana prawie 
martwy kapitał. Nieprawda ? Mężczyzna, for­
sujący nutę swojej piękności, bardzo łatwo 
może' się stać śmiesznym. Tymczasem ko­
bieta!... Naprzykład ja!... Go jabym z takie­
go materyału uczyniła! Pan widzi, jak ja  swo­
ją  brzydotę umiem wyzyskać. A to przecież o 
wiele trudniej.

— Rzeczywiście — potwierdza Olda­
niecki.

Ryta odpłaca mu się jednym z tych 
swoich rzadkich, miękkich uśmiechów, jakby

z wdzięcznością, że jej płaskim komplemen­
tem nie zaprzeczył.

— Jaka to jednak cudna musi być 
rzecz ta świadomość własnej piękności — 
mówi powoli w zamyśleniu, — Pamiętam, że 
jedną z najcięższych chmur mego dzieciń­
stwa, które wcale nie obfitowało w słońce, 
była moja brzydota. Wyobraź pan sobie małą, 
ciiuda, żółtą, kałmucką twarzyczkę, z odsta- 
jącemi uszami, wielkie, niezgrabne ręce i 
nogi, plecy chylące sic pod wybujałym nad 
wiek wzrostem. Mój ojciec po prostu patrzeć 
się na mnie nie mógł. I niewiadomo po kim 
to wzięłam, bo moja matka była bardzo ładna 
i tylko jej s°micki typ tak się dziwnie we 
mnie wykosziawił. I wszyscy tak się do mnie 
zwracali. Każda moja dziecięca psota urastała 
do rozmiarów występku pod mikroskopem 
tej nieszczęsnej brzydoty. A ja, jako nad­
zwyczaj wrażliwa natura, czułam to wrogie 
usposobienie swego otoczenia i stawałam się 
jeszcze dziksza, jeszcze bardziej w swoich 
wadach zamknięta. Ach! jaka ja byłam szka­
radna , n ieznośna, odpychająca i.... taka 
biedna!

Milknie na chwilę i niesie do ust spie­
niony płyn.

Zdaje się, że to wspomnienia sprawiają 
jej szczególną przyjemność.

Twarz jej wychylona z ciemni promie­
nieje wyrazem tryumfu; ta sama nuta brzmi 
w głosie; i bije od niej ta śliczna duma lu­
dzi, którzy własnemi siłami dobiwszy sic 
majątku i znaczenia, opowiadają o nędzy, z 
jakiej wyszli.

— Niech pani mówi dalej — prosi Ol­
daniecki.

— Tak.... tak.... to wszystko tak mi 
wraca. Jak doskonale naprzykład pamiętam 
chwilę — miałam wtedy lat szesnaście — kiedy

po raz pierwszy oko w oko zmierzyłam się 
z moją brzydotą, jak z żywym wrogiem i wy­
powiedziałam jej walkę.... Postanowiłam 
zgnieść ją, opanować, uczynić z niej swoją 
niewolnicę, narzędzie swoich celów. Przyrze­
kłam sobie, że będę. nią podbijać świat, jak 
inne kobiety podbijają go swoją pięknością.

Oldaniecki nie spuszcza z uiej oczu. 
Odnajduje znów w pełni ten niezmożony czar, 
czar nawskróś intelektualny, jaki go ku niej 
garnął, gdy ta kobieta zaczynała mówić o so­
bie z taką bezwzględną szczerością, a tak 
przytem naturalnie i bez szarży.

— I  dotrzymała pani sobie słowa — 
woła gorąco. — ■ Saive victoria!

— Tak, dotrzymałam sobie słowa — 
powtarza Ryta z przekonaniem. — I powiem 
panu jeszcze, że dziś, gdy o tern myślę, bło­
gosławię mojej brzydocie, jako największej 
mojej dobrodziejce. Bo gdybym się była u- 
rodziła ani brzydką ani piękną, tylko taką 
sobie, średnio przystojną, to może nie dra­
żniona, nie upakam na arnbicya moja nie 
byłaby buchnęła tym płomieniem, który po­
wołał do życia ukryte dary mojej inteligen- 
cyi, mego temperamentu, mój talent aktor­
ski wreszcie. Tak; to wszystko budziło się 
we mnie, mężniało, dojrzewało w tej szalo­
nej pracy nad moją powierzchownością. Gdy 
sobie przypomnę, jak ja, młodziutka dziew­
czyna, dniami i nocami zagłębiałam się w czy­
tanie dzieł, traktujących o "estetyce, sztuce, 
jak starałam się poznać i zrozumieć piękno 
w jego istocie i w jego objawach. I widzi 
pan, zrozumiałam; zrozumiałam naprzykład. 
że brzydoty niepodobna upiększyć: że można 
ją  tylko, artystycznie hodować. I stąd pocho­
dzi, że nie używam pudru, różu i innych do­
datków. To żaden purytanizm ów wstręt do 
kosmetyków z mojej strony. Gdybym miała

cerę białą, próbowałabym umiejętnie dobra­
nymi środkami uczynić ją jeszcze bielszą: 
gdybym miała świetną karnacyę, ręczę, że 
doszłabym do tego, aby przy dyskretnej po­
mocy sztuki wydawała się jeszcze świetniej­
szą; ale z moją zdecydowaną żółtością.... 
Niechbym się spróbowała upudrować. Wy­
glądałabym jak zakurzony garnek gliniany.
I tak ze wszystkiem. Zrozumiałam, że dużych, 
grubych ust nie. wyidealizuje żadne sztuczne 
układanie ich, ale wychodzący z nich boga­
ty, piękny głos może zakląć w nie stokroć 
większy czar, niż najkunsztowniejsze wygię­
cie. I pracowałam nad moim głosem; dekla­
mowałam całeini godzinami, łamałam się z 
surowym, ale podatnym materyałem, brałam 
z krtani dźwięki, jak malarz farby z palety 
i próbowałam malować nimi duszę ludzką, 
a w tych usiłowaniach kiełkowało pragnie­
nie sceny. I tak jedno wypływało z drugie­
go : aż stałam się tein, czem jestem: Rytą 
Szemko! Niech żyje brzydota!

Wyprostowana, olśniewająca doskonało­
ścią swoich linii, z pałając,cmi oczyma, roz- 
ekylonemi ustami, na które istotnie pada 
czar jej głosu, zdającego się być jednocze­
śnie metalem i barwą, podaje szklankę 01- 
danieckiemu, który napełnia ją razem ze 
swoją, wołając: „Niech żyje Ryta Szemko"! 
i oboje wychylają je duszkiem.

Jest to już druga butelka Spumante, 
przyniesiona przez Rafaela, zgorszonego do 
ostatecznych granic.

Nie widział jeszcze kobiety, któraby tyle 
piła, prócz chyba jednej starej Niemki, baro­
nowej, bardzo bogatej. Przyjeżdżała tu kilka 
sezonów z rzędu z panną służącą, papugą i 
strzelcem, młodym, rosłym mężczyzną, peł­
niącym przy niej nieokreślone bliżej obo­
wiązki. Ale ta upijała się ukradkiem, cho-
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gorsza, braknie męża o szerszym poglądzie 
politycznym i społecznym, umiejącego i ma­
jącego odwagę patrzeć w przyszłość dalszą 
po za najbliższe jutro, męża, któryby ujął 
akcyę w silne dłonie i wskazał ojczyźnie swo­
je] cel, do którego przedewszystkiem dążyć 
winna.

Dzisiaj doszło do tego, że nikt w do­
brodziejstwa licznych ukazów nie wierzy, 
bo — jak lud rossyjski powiada — „Bóg 
wysoko a car daleko“, bo — jak to bezu­
stannie obserwujemy — biurokracya rossyj- 
ska z całą konsekwencyą zmierza do tego, 
by przyrzeczenia carskie ściągnąć jaknajbli­
żej martwego zera. Następstwem tego bra­
ku zaufania — coraz większa przepaść, od­
dzielająca Eossyę urzędową od reszty spo­
łeczeństwa, które niejednokrotnie, mimo 
woli nawet, poddaje się rozporządzeniom 
bezimiennej siły, grożącej każdemu oporne­
mu czy trzeźwiejszemu tylko, sztyletem albo 
bombą.

Bezustanne bezrobocia, podkopujące e- 
konomiczne podstawy państw7a, rujnujące prze­
dewszystkiem najwięcej potrzebujących, moż­
liwe są tylko w życiu anormalnem, a takie 
właśnie przypadło wr obecnej chwili cesarstwu 
rossyjskiemu w udziale. Kto ciska w tłum hasła 
strejku? Nikt z całą stanowczością nie od­
powie. A jednak — jak donoszą z Warsza­
wy — ma tam wybuchnąć znowu powszech­
ne bezrobocie. Na co? Po co? Na czyj młyn 
ma to być woda?

lim es  maluje w czarnych barwach o- 
becny stan cesarstwa: Sytuacja w całej Ros- 
syi jest bardzo krytyczna, dotychczas nie 
został wprowadzony ani jeden punkt z re­
form przyrzeczonych przez cara w grudniu 
z. r., co wywołuje wszędzie wielkie nieza­
dowolenie. W wielu nadto okolicach grozi 
głód.

Do Local Anzeigera donoszą znowu z 
Petersburga, że obawiają się tam wielkich 
zaburzeń we wtorek. Zażądano powszechnie 
przyspieszenia zwołania przedstawicielstwa 
narodowego. Gdyby to do środy nie nastą­
piło, ma być w Moskwie proklamowany rząd 
prowizoryczny.

W Petersburgu zaszło w ostatnich 
dniach kilka faktów, które powinny ludziom, 
stojącym u steru państwowej nawy, otwo­
rzyć wreszcie oczy.

W mieszkaniu rzeczywistego radcy sta­
nu, inżyn. Iwanickiego, przedsięwzięto re- 
wizyę. Gdy policja weszła do mieszkania, 
Iwanickij dał kilka strzałów z rewolweru, 
raniąc ciężko pomocnika rewirowego i kła­
dąc trupem stróża domu, który rewizyi to­
warzyszył. Następnie ffleiekł na dach i stam­
tąd strzelał. Ulicę zapełniły tłumy. Przybyli 
kozacy rozpędzili tłum nahajkami, poczem 
wreszcie "udało ‘ się uwięzić Iwanickiego i 
młodą dziewczynę, która znajdowała się w 
jego mieszkaniu.

Według innej depeszy, wykryto w cen­
trum miasta, w domu obok ministerstwa ko- 
munikacyi skład bomb. Policyę, która w 
nocy tam się wdarła, przyjęto strzałami. 1 
oficer policyi i stróż domu ranni. Znalezio­
no 60 kilogramów dynamitu i wiele goto­
wych bomb, oraz proklamacyj, wzywających 
robotników do demonstracyj d. 22 b. m.

ciaż całkiem jawnie woziła swojego Strzelca,
i Rafael był zbudowany taktem podobnego 
postępowania.

Ryta istotnie pije tego wieczoru z bra­
wurą, która u każdej innej mogłaby być za­
trważaj ąca.

Oldaniecki przecież jest zupełnie spo­
kojny: wie, że te stalowe muskuły i te ner­
wy żonglerskie potrafią igrać z niebezpie­
czeństwem, i albo je opanowują, albo mu w 
porę umkną.

Pławi się więc bez zastrzeżeń w tej 
fosforycznej atmosferze, jaką migoce wszyst­
ko, co go otacza: i ta topiel na dnie, i ta 
góra na widnokręgu, i ta kobieta naprzeciw­
ko niego, z twarzą przeobrażoną, płonącą 
ogniem wewnętrznego podniecenia, z oczy­
ma jak snopy iskier, z perłami spienionego 
napoju u drgających, wilgotnych ust.

— Wygląda pani w tej chwili na sio­
strę Wezuwiusza — mówi z uśmiechem. — 
Położę się u pani stóp i będzie grupa: „Osta­
tnie dni Pompei11.

— Kiedy pan ze swojej strony wcale 
nie wygląda na zagrzebane miasto.

— To też ja nie chcę wyglądać na za­
grzebane, tylko na takie, na które dopiero 
idzie lawa.

Śmieją się oboje i Oldaniecki nalewa 
znów wina Rycie.

— Dziwne miasto! Piję za jego ocale­
nie — odpowiada ona, sięgając do kieszeni 
po chusteczkę i nagle przypomina jej się 
znaleziony strzępek listu.

W jednej chwili pierzcha jej podnie­
cona swoboda i dręcząca wątpliwość czepia 
się jej mózgu.

Ryta zsuwa brwi i koniecznie, konie­
cznie usiłuje uprzytomnić sobie wszystkie 
wysłane do Oldanieckiego listy, bo ten.... bo 
ten.,..

— To niedorzeczność — myśli niecier-

Hamburskie Neueste Nachrichłen dono­
szą z Petersburga, że aresztowano t.am cały 
szereg wysokich urzędników administracyj­
nych za udział w ruchu rewolucyjnym.

Za „Agencyą Lafl'ana“ powtarza P ra n  o, 
że w Petersburgu wykonano zamach na se­
kretarza ministra spraw wewnętrznych, Smiel- 
skiego. Podczas przejazdu sekretarza na pro­
spekcie Izmajłowskira, dano do niego trzy 
strzały. Jedna kula trafiła w konia. Smielski 
nie otrzymał rany. Jak mówią, wynikła po­
myłka. Tego dnia i o tej godzinie oczekiwa­
no na przejazd ministra spraw wewnętrznych, 
ochmistrza Bułygina.

Cztery takie wiadomości wystarczą do 
scharakteryzowania nastroju chwili w sto­
licy carstwa. Jeśli przypomnimy sobie nadto 
bunt marynarzy i poszczególnych pułków 
armii lądowej, bunt, który na razie może 
przycichł, ale bynajmniej nie zamarł — to 
sytuacja w Rossyi naprawdę przedstawia się 
niezwykle groźnie i złowróżbnie.

W uzupełnieniu wiadomości o bombie, 
rzuconej przed paru dniami w Mińsku. 
Warsz. Dniewnik donosi, że uderzyła ona w 
ścianę domu gubernatora. Raniony policjant 
i kozak. Następnego dnia rano aresztowano 
i osadzono w więzieniu wydawcę, dziennika 
Siewiero-Zapadni/j K raj, Mysowskiego.

W Szuszy na Kaukazie, urzędnik skar­
bu państwa, Bendrjew, otrzymał z poczty
48.000 rubli i na drodze do kasy został na­
padnięty przez trzech ludzi, którzy zadali 
mu rany jakiemś narzędziem i uciekli z pie­
niędzmi. Bendrjew zmarł, nie odzyskawszy 
przytomności.

W  Odessie odbyła się nadzwyczajna 
narada inspektorów Towarzystw ubezpieczeń 
w celu rozważenia sprawy likwidacyi strat 
wskutek pożaru w porcie. Straty wszystkich 
Towarzystw dochodzą pół miliona rubli. In ­
spektorowie postanowili działać solidarnie i 
nie wypłacać premij, gdyż pożar był wyni­
kiem zaburzeń ludowych. Wybitniejsi pra­
wnicy rossyjscy nie podzielają jednak tego 
zdania i twierdzą, że Towarzystwa ubezpie­
czeń będą zmuszone wypłacić odszkodowanie.

Hr. Ignatiew, w urzędowem sprawo- 
zdzniu o niepokojach w Odessie, podaje liczbę 
zabitych na 1.500, a szkody materyalne 
ocenia na 50 milionów rubli.

Według D aily Chronicie, trzydziestu 
marynarzy z „Potemkina11, nie mogąc w Ru­
munii znaleźć sposobu zarobkowania na k a ­
wałek chleba, powróciło do Rossyi. Tutaj 
spotkał ich jednak straszny los: wszyscy 
zostali natychmiast rozstrzelani.

Język polski w Królestwie Polskiem 
walne odniósł zwycięstwo. Oto depesza z 
Warszawy głosi, że „Rada nadzorcza kolei 
warszawsko - wiedeńskiej zarządziła używa­
nie języka polskiego i rossyjskiego obok 
siebie, jako języków służbowych11.

Nowa Reforma donosi : Dwaj obywa­
tele wiejscy, którzy zapłacili już kary po 500 
rubli za udział w protestach gmin przeciw 
używaniu w urzędowaniu gminnem języka 
rossyjskiego, otrzymali świeżo rozkaz gene- 
rał-gubernatora Maksymowicza, aby w prze­
ciągu 24 godzin opuścili kraj i przenieśli 
się w głąb Rossyi, albo wyjechali za grani-

pliwie — musiało mi się poplątać w gło­
wie. To jest stanowczo urywek z innego li­
stu ... Przecież tamten zgubiłam. Ostatecznie 
mógł ktoś znaleźć i wrzucić do skrzynki.... 
takie rzeczy się zdarzają.... Tylko ta moja 
późniejsza depesza.... Byłoby go to zaintry­
gowało.... Byłby poruszył tę sprawę....

Spogląda na Oldanieckiego i już otwiera 
usta, aby go wręcz zapytać, ale coś ją wstrzy­
muje.

Lacrima Christi jest zdradzieckie: 
odurzyło ją, jak sądzi, ponad miarę, bo oto 
zdaje jej się, wyraźnie jej się zdaje, że ja­
kaś dłoń, jak lód chłodna, kładzie się na 
jej spalonych wargach, jakby im nakazy­
wała milczenie.

Wrażenie to jest tak silne, że wchodzi 
już w granice halucynacji, i Ryta czuje dzi­
wny dreszcz przebiegający jej po calem 
ciele.

— Upiłam się — myśli z niesmakiem.
Oldaniecki spostrzega zmianę, jaka w

niej zaszła.
— Co pani jest?
Ryta nie odpowiada zrazu.
Przechylona za balustradę, patrzy z na­

tężeniem w morze, które iskrzy się coraz 
bardziej w miarę,, jak coraz głębsza noc 
ściele się po niein.

On powtarza zdziwiony:
— Co pani jest?
— Nic.... nic.... — odrzuca z roztar­

gnieniem — i po chwili, podnosząc na Ol­
danieckiego oc-zy zamglone i jakby czegoś 
szukające, pyta nawzajem:

— Wierzy pan w przeczucia?
Oldaniecki wysącza resztę kawy sty­

gnącej w filiżance i zapala świeżego pa­
pierosa.

(Ciąg dalszy nastąpi).

cę. Są to obywatele z Płockiego pp.: Micha-1 
Bolanowski , właściciel Klicka i Mikołaj 
Szempliński, właściciel Osieka. Obaj wyje 
dbali za granicę.

*

Obok polityki rossyjskiej wewnętrznej, 
z zainteresowaniem śledzą obecnie wszyscy 
bieg akcyi, zmierzającej do zawarcia trwa­
łego pokoju na Dalekim Wschodzie. Obie 
sprawy stoją właściwie z sobą w bardzo 
ścisłym związku : wszak spokój u wschodniej 
ściany państwa umożliwi skierowanie wszel­
kich zasobów i sił ku polepszeniu wewnętrz­
nych jego stosunków, a n ad to : wszystkie 
stronnictwa liberalniejsze w Rossyi pełnym 
głosem żądają zawarcia pokoju i powstrzy­
mania dalszego bezużytecznego krwi roz­
lewu.

Z Londynu donoszą też: Potwierdza się, 
że minister Witte dnia 26 b. ra. odpłynie 
z Cherbourga do Nowego Jorku. We środę 
opuszcza Witte Petersburg i udaje się do 
Paryża, aby odbyć konferencję z dyploma­
tami francuskimi. Wczoraj był Witte na 
dłuższej audyencyi u cara. Zabiera on z so­
bą cały personal pomocniczy, który był przy­
gotowany dla Murawiewa.

Raimundo Vi!lav@rde.

B. prezes gabinetu hiszpańskiego Don 
Raimundo Vil!averde zmarł nagle — jak do­
niosły depesze — d, 1-5 b. m. skutkiem udaru 
apoplektycznego.

Hiszpania ponosi skutkiem tego dotkliwą 
stratę. Viliaverde był jednym z najroztrop­
niejszych przedstawicieli umiarkowanego kon­
serwatyzmu, a przytem jednym z najwytraw­
niejszych ekonomistów hiszpańskich.

U steru rządu stał dwukrotnie. Pierw­
szy jego gabinet powstał po upadku SiWeli
d. 19 czerwca 1908, ale już d. 6 grudnia t. r., 
po daremnych próbach rekonstrukcyi gabi­
netu, musiał ustąpić miejsca rządowi klery- 
kalnemu.

Już przedtem dzierżył Villaverde godność 
ministeryalną, a mianowicie w r. 1890 tekę 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości w ga­
binecie Canovasa. Następnie d. 4 marca 1899 
zasiadł w gabinecie Silveli jako minister 
skarbu. Silveli oświadczył był wówczas, że 
rząd nie* zawaha się przed wyczyszczeniem 
istnej stajni Augiasza, w jaka , zmieniono 
Hiszpanię. Zadanie to pi/,ypa.L,4 w udziale 
przedewszystkiem ministrowi A /averde.

Także w drugim gabinecie^ego samego 
nazwiska (w grudniu 1902) piastował Yilla- 
verde tekę skarbu.

Jego własne drugie prezydyum gabi­
netu przypadło na czasy najnowsze. Powo­
łany mianowicie został dnia 26 stycznia 
1905 na następcę gen. Azcarragi, którego 
konserwatywno-klerykalny gabinet poszedł 
już po 40 dniach w rozsypkę. Objął wów­
czas wprawdzie trzech ministrów z poprze­
dniego gabinetu, ale własną swą już osobą 
nadał rządowi odmienne piętno. Znacznie li- 
beralniejszy od Maury w poglądach, miał 
nadto zaufauie targu giełdowego, jako dziel­
ny finansista. Niemniej jednak także dru­
giemu jego gabinetowi nie przypadło długie 
życie w udziale. Ustąpił po pięciu miesią­
cach, przekazując władzę liberałowi Montero 
Rios, który także walczy z jak najwię.kszemi 
trudnościami i przedłużenie egzystencyi ga­
binetu zawdzięcza n. p . obecnie jedynie wye­
liminowaniu LJrzaiza. (Zob. „Przegląd ogól­
ny11. Rrzyp. Red.).

Drugi gabinet Villaverdy runął skutkiem 
rozluźuieuia dyseypliuy większości. Jedno 
głosowanie po drugiem przynosiło mu klę­
skę, a niepomyślnie] nawet niż w Izbie u- 
kładaly się dla gabinetu stosunki w koinisyi 
budżetowej.

Villaverde postawił jako kwestyę zau­
fania żądanie, by wspomniana komisya za­
jęła się budżetem na r. 1906, nie tykając na 
razie budżetu z r. 1905. Na to komisya nie 
chciała się zgodzić, przeciwnie zażądała, by 
przedewszystkiem załatwić budżet z r. 1905. 
Wobec tego odniósł się szef gabinetu do 
Izby z żądaniem, by sformułowała dlań wo­
tum zaufania. Rezultat wypadł bardzo nie­
pomyślnie, 204 bowiem głosami przeciwko 
4o odmówiono szefowi rządu tego wotum. 
Tak więc nie miał VJllaverde przed sobą in­
nej drogi, jak ustąpić.

Ten drugi upadek swój przeżył on za­
ledwie o dni 20.

WOJNA
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Prasa japońska o zajęciu Sachalinu.
D aily Telegraph otrzymał depeszę z To­

kio, streszczającą głosy prasy japońskiej o 
zajęciu Sachalinu. Głosy te są bardzo entu­
zjastyczne.

Dzidzi Szimpo pisze, że okupacja • > 
chalinu nie była przedsięwzięta tylko dlai. 
go, żeby pochlebić dumie narodu, japońskie­
go. Japonia ma wielkie materyalne interesy, 
zmuszające ją  do zajęcia Sachalinu. Cuszi­
ma na południe, a Sachalin na północy, to 
są dwie bramy morza japońskiego. Posiada­
nie jednej jest równie konieczne, jak posia­
danie drugiej.

Asahi powiada, że wielka jest różnica 
w znaczeniu posiadania Sachalinu dla Ros­
sy i a dla Japonii. Sachalin dla Rossyi miał 
znaczenie wyspy, na którą zsyłano zbrodnia­
rzy i „katorżników11. Dla Japonii Sackalir 
jest podstawą wielkiego rybołówstwa, bet 
którego nie może się obyć intenzywne rol­
nictwo japońskie, polegające głównie na n- 
prawie ryżu.

N iszi-N iszi wykazuje, że przez zajęcie 
Korsakowska rozpoczął się nowy akt wojny 
obecnej. Sztandar japoński po raz pierwszy 
zatknięto na ziemi rossyjskiej. Zajęcie Sa- 
chalinu ma dla Japonii wielką doniosłość 
polityczną.

Sachalin a Władywostok.
Zajęcie Sachalinu przez wojska japoń­

skie ma, prócz okupacyi tej wyspy, za 
cel utworzenie podstawy dla tłoty japoń­
skiej, która będzie miała za zadanie prze­
prowadzić ścisłą blokadę twierdzy władywo- 
stoekiej. Nie ulega wątpliwości, że działanie 
przeciw Władywostokowi leżało w planie 
Japończyków, wszakże i to pewne, że nie 
śpieszyli się dotychczas z jego wykonaniem. 
Działania zaczepne przeciw Władywostokowi 
wiązano z akcyą w Mandżuryi i równole­
gle z posuwaniem się wojsk Oyamy ku pół­
nocy, szedł wolnym marszem korpus Haze- 
gawy w Korei na północ. Dopiero obecnie, 
wobec zbliżających się rokowań pokojowych 
w Portsmouth, przyśpieszyli Japończycy 
działania przeciw Władywostokowi i posta­
nowili przeprowadzić je samoistnie, bez wzglę­
du na akcyę w Mandżuryi, Teraz dopiero oka­
zuje się, że pierwotny plan działania był 
za ostrożny, za powolny, zanadto pewny i 
dlatego w ostatniej chwili zawiódł. Chciano 
prowadzić wspólną akcyę w Mandżuryi i 
Korei i dopiero po jej ukończeniu i prze­
rwaniu kolei żelaznej między Charbinem i 
Władywostokiem, rozpocząć systematyczne 
oblężenie twierdzy.

Armia gen. Hazegawy wylądowała w 
kwietniu w Gensauie; po 3 i pół miesią­
cach nie doszła jeszcze do rzeki Tiumen.

„# e doszła zaś dlatego, gdyż ruchy jej 
utrzymywano w zależności z ruchami wojsk 
Oyamy, a to, aby, dla wszelkiej ostrożności, 
można b;TU yykonae wielki ruch oskrzydla­
jący i armie Hazegawy rzucić na oskrzydle­
nie lewego skrzydła rossyjskiego, przeciw 
któremu idzie Kamimura. W tym czasie 
Władywostok przygotowywał się do oblę­
żenia, poprawiał swe wysunięte w linii o- 
bronnej forty, uzupełniał zapasy żywności, 
ściągał wojska obronne i dziś stanowi silną 
twierdzę o tysiącu dział i 50.000 załogi 
obronnej.

Nie ulega dziś wątpliwości, że każda 
twierdza jest na to, aby była zdobyta. Tyl­
ko jak długo musi być oblegana i jakiemi 
ofiarami jej wzięcie okupione — to są py­
tania strategiczne.

Witte pełnomocnikiem pokojowym.
Zamianowanie Wittego w miejsce Mu­

rawiewa pełnomocnikiem pokojowym przy­
jęła prasa zagraniczna z zadowoleniem.

lim es  widzi w tej nominacyi rękojmię 
dojścia do skutku rychłego pokoju.

Koelnische Z  tg. pisze: Mianowanie
Wittego pierwszym pełnomocnikiem Rossyi 
ma przedewszystkiem to znaczenie, że usu­
nie zupełnie podejrzenia, jakoby Rossya ro­
kowań pokojowych w Portsmouth nie brała 
ua seryo. Znane jest oddawna pokojowe 
usposobienie Wittego, a z pewnością ten 
mąż stanu nie przyjąłby misyi pełnomocni­
ka, gdyby nie był przekonany o możliwości 
doprowadzenia układów do pomyślnego re­
zultatu.

Równie sympatycznie przyjęła nomina- 
cyę Wittego prasa rossyjska.

Syn Otieczestwa oświadcza, że nie na­
leży do wielbicieli b. ministra skarbu, je ­
dnak przyznaje, że z działaczy, wysuniętych 
przez biurokracyę, Witte, bez wątpienia, jest 
mężem stanu, który umie się rachować, przy 
zasobach inieyatywy nietylko z rozkazami 
kancelaryjnymi, lecz i silami pozytywuemi 
i istotą rzeczy. Witte był zdecydowanym 
przeciwnikiem wojny, lecz mianowanie go 
do zawarcia układów pokojowych nie prze­
sądza nic a nic o samym pokoju, gdyż można 
sobie życzyć pokoju, a jednak nie przyjąć 
pokoju hańbiącego, a na oderwanie części 
ziemi rossyjskiej i nałożenie kontrybucyi nie 
może się zgodzić żaden Rossyanin. Witte 
jest przekonany, że i po Cuszimie Rossya 
ma wszelkie środki do dalszego prowadze­
nia wojny, aż do zupełnego wyczerpania J a ­
ponii. Doskonale on pojmuje, że historycy 
będą surowo rozstrząsali każdy szczegół i 
wszystkie warunki jego misyi. Nigdy jeszcze 
Rossyanin nie brał na siebie takiej odpo­
wiedzialności, jak obecnie Witte.
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przed zawieszt niem broni, które pod każdym 
względem jest korzystne dla Japonii, lecz 
niekorzystne dla Rossyi, a w końcu przy­
chodzi do wniosku, że w obec człowieka ta­
kiej woli i takiego charakteru, jakim jest 
Witte, Japonia nie ośmieli się wystąpić z 
poniżającymi warunkami pokoju.

Czynie za wielka pewność? — możnaby 
zapytać.

l)o Daily Chronicie donoszą o przy­
czynach, które spowodowały ustąpienie Mu- 
rawiewa. Jeden z korespondentów twierdzi, 
że Murawiew jest zupełnie zdrów, a nie- 
chciał jechać tylko dlatego, że 50.000 fran­
ków, wyznaczonych na reprezentacje, wy­
dało mu sie za mało. Bardziej prawdopodo- 
bnem jest wyjaśnienie innego koresponden­
ta, jakoby Lamsdorf przyjął był już waru­
nek' ze strony japońskiej, że propozycje po­
kojowe, jakie Jaonia przedłoży, można tylko 
w całości przyjąć lub odrzucić.

Luźne wiadomości.
W. ks. A l e k s y  Mi  c h aj  I o w 1 ez, do­

tychczasowy inspektor artyleryi, został mia­
nowany generalnym inspektorem artyleryi 
a posadę inspektora zupełnie zniesiono.

Noro. Wremia donosi ze Wschodniej 
Azyi, że pod Mukdenem wybuchła dżuma. 
W armii japońskiej, zwłaszcza w armii ge­
nerała Kawamury, wydarzyły sie wypadki 
cholery.

Przegląd ogólny.
Nota dyplomatyczna Monarchii austro- 

węgierskiej, odnosząca sie do p r z e d ł u ­
ż e n i a  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z 
S z w a j  ca r ycą ,  do dnia 26 lutego 1906 
została już wręczona przez austro - węgier­
skiego pełnomocnika rządowi szwajcar­
skiemu w Bernie. Na przyszły tydzień 
odejdzie również do Sofii memoryał w 
sprawie przedłużenia kończącego się dnia 14 
września b. r. traktatu handlowego z Buł­
garyą. W kołach rządowych sądzą, że na­
rady nad prowizoryum handlowem z oboma 
temi państwami nie natrafią na żadne powa­
żniejsze przeszkody, tak, że zawarcie osta­
teczne traktatów z Szwajcaryą i Bułgaryą 
dojdzie jeszcze w tym roku do skutku.

Rozwiązanie p r z e s i l e n i a  g a b i n e ­
t o w e g o  w H i s z p a n i i  stało się niemal dla 
wszystkich niespodzianką Ministrem finan­
sów został — poeta, Don Josó Echegaray, 
słynny dramaturg współczesny, którego sła­
wę dzieła sceniczne rozniosły daleko po

za granice Hiszpanii; piastuje on od przed­
wczoraj ową odpowiedzialną godność, która 
sprawi mu zapewne więcej trudów, aniżeli 
tworzenie dramatów i rymów.

Talent Echegaraya jest jednak tak 
wszechstronny, że rodacy jego nie wątpią, 
że będzie równie dzielnym finansistą, jak 
literatem. Echegaray zajmuje się bowiem za­
wodowo matematyką i fizyką, wykładając 
oba te przedmioty w madryckiej szkole in- 
żynieryi. Mimo to, powołanie Echegaraya 
na kierownika ministerstwa skarbu obudziło 
w Hiszpanii ogólne zdziwienie. Zdaniem u- 
miarkowanej prasy hiszpańskiej sędziwy, bo 
78 łat liczący poeta, nie sprawi jednak ni­
komu zawodu.

Jose Echegaray zajmował się początko­
wo filologią, a szczególnie językiem greckim. 
Później poświęcił się studyoiu nad matema­
tyką i fizyką. °Rewolucya z r. 1868 przero­
biła uczonego profesora na polityka, i człon­
ka Kortezów. Król Amadeusz oddał mu w 
r. 1878 tekę ministerstwa oświaty; już w 
roku następnym ustąpił jednak Echegaray z 
zajmowanego stanowiska. Od tego też cza­
su zaczyna się rozkwit jego twórczości ar­
tystycznej, która uczyniła go jednym z naj­
wybitniejszych pisarzy scenicznych naszych 
czasów. Twórczość Echegaraya zaliczyć mo­
żna do nadzwyczajnych. Obdarzył on litera­
turę Hiszpanii dziełami olbrzymiej wartości, 
których światowe znaczenie stwierdziło naj­
lepiej nadanie ich autorowi nagrody Nobla. 
Z pięćdziesięciu przeszło dramatów, bo tyle 
napisał Echegaray, kilka znanych jest w Niem­
czech i w Polsce. Reszta graną była na sce­
nach hiszpańskich i włoskich,

Dzisiejszy gabinet hiszpański nie cieszy 
się sympatyą. Jego kierownik, Montero Rios 
objął rządy w chwili bardzo dla Hiszpanii cięż­
kiej. Przesilenie wywołał poprzednik Eche­
garaya, minister finansów Urzaiz. Nie chciał 
on zgodzić się na uchwalenie nadzwyczaj­
nych kredytów w kwocie 12 milionów pe- 
setów, przeznaczonych na przeprowadzenie 
wielu robót publicznych, które miały przyjść 
z pomocą cierpiącej głód ludności, a opozy- 
cya Urza^iza rozbiła większość, pozbawiając 
rząd poparcia kortezów i parlamentu.

Biuro Herolda donosi z Clirystyanii, ża 
r z ą d  n o r w e s k i  ma zamiar w tych dniach 
wystosować ponownie do Szwecyi notę w 
sprawie powołania na tron jednego z ksią­
żąt domu Bernadetto w. W razie odmowy 
ofiaruje Norwegia koronę, któremukolwiek z 
książąt zagranicznych. Wyboru dotąd jednak 
nie uczyniono.

PjJtK.sehe Corrcspondm z  zaprzecza sta­
nowczo pogłoskom o mającej rychło na­
stąpić p r o k l a m a c y i  B u ł g a r y i  k r ó

1 es t w e  m. Książę Ferdynand bawi obe­
cnie na kuracyi w Maryenbadzie, nie o- 
znaczywszy nawet terminu powrotu, a sam 
ten fakt wystarcza już — zdaniem sofijskie- 
go korespondenta tego pisma — do wyka­
zania bezpodstawności rozsiewanych przez 
prasę zagraniczną wieści. Nieprawdziwą jest 
również wiadomość o powołaniu mieszkają­
cych poza Bułgaryą rezerwistów. Przeciwnie. 
W ostatnich czasacii urlopowano, względnie 
uwolniono z armii 16.000 żołnierzy.

Obecnie położenie Bułgaryi jest w o- 
góle tego rodzaju, że nikt nie myśli tam 
na seryo o kroku tak stanowczym, który 
mógłby narazić państwo ks. Ferdynanda na 
niebezpieczne i niepożądane następstwa.

N a K r e c i e  ma być ogłoszona 
amnestya, notyfikowana przez mocarstwa 
opiekuńcze, króra zabezpiecza powstańcom 
wolność i bezkarność za wszystko popełnio­
ne, pod tym jednak warunkiem, że złożą w 
przeciągu dni czternastu broń i powrócą do 
swych siedzib. Projektują tam również wy­
słanie inisyi politycznej cło Aten, która ma 
na celu zjednanie opinii publicznej w Gre- 
cyi dla przeprowadzić się mających reform 
rządu i admistraeyi Krety, oraz wyrobienia 
potrzebnej na to pożyczki.

O Ó I I K A

Lwów, 17 Upca.

— Kalendarz.
W t o r e k  (18 lipca) :
Szymona. — Unisława. — Anaftazya. 
Wschód słońca o godzinie 4'24 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'44 po południu.

— Jego Król. Wysokość Książę 
Leopold i Jego Ges. i Król. Wysokość Księ­
żna (jizola Bawarska przybędą dnia 17 b. ni. 
po południu na kilkutygodniowy pobyt do 
Ischlu.

— U JE. P. Namiestnika zjawiła, 
się onegdaj doputacya, wysłana, przez obecnie 
strejknjącyeh robotników budowlanych, z prośbą, 
aby wpływem swoim poparł i eh żądania. Do- 
putacyi strajkujących robotników oświadczył 
P. Namiestnik: 1. że nie wchodząc w ocene, 
czy po stronie pracodawców, czy robotników 
jest słuszność w spornej sprawie, musi zazna­
czyć, niewłaściwość postępowania: ij  ,po zawar­
tej z pracodawcami ugodzie, gdy się’1 wyłonił 
spór co do jej pojmowania, nie udali się ro-

mej z jakiemś źródłem dźwiękowem, n. p. 
skrzypcami, błoną bębna i t. p. wibracje źró­
dła dźwiękowego przenoszą się za pośredni­
ctwem dźwigni na ciało stałe, stąd zaś na błonę 
rezonansową, która przyjmując je, wzmacnia 
je zarazem całą energią swych własnych wi- 
bracyj. Takie wzmocnienie tonu jest w isto­
cie nieograniczone, gdyż siła zawisła tu od 
potęgi tarcia, od obszaru powierzchni pocie­
ranej, od wielkości błony wibrującej, od po­
tęgi motoru, t. j. orl czynników, które czło­
wiek może powiększyć dowolnie.

Można więc, zapomocą takiego proce­
deru wytworzyć dźwięki o sile dziesięciu, 
dwudziestu, stu, tysiąca koni parowych, dźwię­
ki, które byłyby w stanie tłuc szyby i roz­
sadzać mury, słowem, odtworzyćby można 
istotne t r ą b y  j e r y c h o ń s k i e .  I kto wie 
nawet, czy owe legendarne trąby nie miały 
7,a podstawę „sztuczki" tego rodzaju, której 
tajemnica zaginęła potem?

Jeżeli tak, to słabość źródła dźwięko­
wego nie wchodzi już w rachubę. Czy to 
jest cichy szept poufny, czy wysokie C mo­
dnego tenora, świergot ptaszka, czy huk bał 
wanów, szmer wietrzyka, czy brzęk owadu, 
może on być wzmocniony dowolnie, aż do 
siły trąby jerychońskiej, tak, iż w dosło- 
wnem znaczeniu Paryżanin może u siebie w 
domu słyszeć szmer muchy na wieży Notre- 
Daine.

Jest to mikroskopia dźwięku, chociaż 
odbywa się w odmienny sposób, niż mikro­
skopia optyczna. Nie wyszła ona jeszcze po 
za granice iaboratoryum naukowego, nie ma 
jednak wątpliwości, że to wkrótce nastąpi, 
a jak wielokrotny może być praktyczny po­
żytek z dowolnego wzmocnienia dźwięku, to 
■łatwo zrozumieć: dla przenoszenia rozkazów 
w kopalniach, w fabrykach, na kolei, na 
polu walki, na okrętach, dla wymiany sy­
gnałów podczas mgły lub burzy, w medycy­
nie dla odróżnienia szmerów serca, płuc, 
kości, krwi, mózgu, dla rozwiązania niezli­
czonych zagadek, nad któremi pracuje zoo­
logia, geologia, fizyologia i psychologia...

Zupełnie innego rodzaju zjawisko, pod­
p a d a ją c e  pod dyskusyę naukową, mają Pa- 
ryżanie sposobność obserwować obecnie. Oto 
od kilku tygodni już, mimo upałów, gradów 
i burz, w Paryżu pada stale ś n i e g .

Zapewne, nie jest to ów śnieg zimo­
wy, z którego dzieci mogłyby formować pa-

botnicy do inspektora przemysłowego o usunie­
cie nieporozumienia, ale od razu rozpoczęli 
strejk; 2. że jednak poleci inspektorowi prze­
mysłowemu, ażeby starał się nakłonić praco­
dawców do traktowania z robotnikami.

Wreszcie podniósł ?. Namiestnik z uzna­
niem spokojne zachowanie się strajkujących i 
unikanie przez nich zakłócania porządku, wzy­
wał do wytrwania nadal w zupełnym spokoju, 
oznajmił jednakże, że gdyby dopuszczono sio 
jakichkolwiek gwałtów, lub bezprawi, użyje 
wszelkich jak najdalej idących środków do utrzy­
mania bezpieczeństwa i spokoju publicznego.

— Z Rady szkolnej krajowej. P.
Minister Wyznań i Oświaty przeniósł Włady­
sława Winogrodzkiego, inspektom szkolnego n- 
kręgowego w Brzozowie, do Bohorodcza.n i za­
mianował: Marcelego Nowakowskiego, prowizo­
rycznego okręgowego inspektora szkolnego w Bo- 
horodezanaeli, stałym inspektorem szkolnym o- 
kręgowym w IX. klasie rangi dla okręgu brzo­
zowskiego.

Rada szkolna krajowa zamianowała Okta­
wa SWitkiewicza, nauczycielem 1-klasowoj szko­
ły w Podhajczykach, a Emilię Kruszelnicką, nau­
czycielką 2-klasowej szkoły w iłołhoczach; da­
lej postanowiła zaliczyć książkę p. t . ; „L. Ger­
man i K. Petelenz. — Ćwiczenia niemieckie 
dla klasy IV. szkół średnich. Wydanie 8. We 
Lwowie 1904. Nakładem K. S. Jakubowskie­
go" — w poczet książek dozwolonych do uży­
tku w szkołach średnich. — Cena egzemplarza 
2 kor. 60 hal.

Rada szkolna krajowa .postanowiła w koń­
cu zalecić do bibliotek szkolnych okręgowych i 
bibliotek szkolnych dla użytku nauczycieli szkół 
ludowych dziełko p. t. „Wiadomości prakty­
czne o chowie królików", zebrał i ułożył ks. 
Marceli Chmura, proboszcz łać. w Bełzie. — 
Nakładem autora. Lwów 1904". Cena egzem­
plarza 60 hal.

— T  Akademii Umiejętności. Po­
siedzenie wydziału liistoryczno-lilozolioziiego od­
będzie się we wtorek, dnia 18 b. m. o godzi­
nie 6 wieczorem. Prof. dr. Stanisław Estreicher 
przedstawi swoją pracę p. t . : „Badania nad 
źródłami prawa magdeburskiego w średniowie­
cznej Polsce". — Na posiedzeniu administra- 
cyjnein sprawa wydania pracy p. Zofii Daszyń- 
skiej-Grolińskiej, dr. filozofii p. t . : „Uście Solne".

— Z Politechniki. Dziekanami na lata 
naukowe 1905,6 i 1906/7 wybrani zostali w Po­
litechnice lwowskiej: prof. dr. Stanisław Kępiń­
ski na wydziale inżynieryi; prof. Edgar Ko- 
vats na wydziale budownictwa lądowego i prof. 
Wiktor Syniewski na wydziale chemii techni­
cznej.

P. Roman Porzyeki, rodem ze Lwowa, 
złożył na wydziale inżynieryi tutejszej Puiiteclini- 
niki drugi egzamin państwowy.

łuby; lecz każdy zauważyć musi, że atmosfe­
ra pełna jest milionów i miliardów leciut­
kich płatków, które pod wpływem wiatru wi­
rują i podobne, są zupełnie do śniegu. Przyj­
rzawszy się bliżej, widzimy, że są to deli­
katne włókienka waty, pochodzącej z roz­
maitych drzew na skwerach, bulwarach i 
w ogrodach, głównie zaś z jaworów, topoli 
i t. p.

Oo roku z początkiem lata powtarza się 
to zjawisko, nigdy jednak nie przeciągnęło się 
ono tak długo i nie było tak intenzywne, 
ze szkoda organów oddechauia biednych Pa- 
ryżan.,

Śnieg ten letni nie jest bowiem tak 
niewinnym, jakby się zdawać mogło, wywo­
łuje on rodzaj kataru, a raczej newrozę prze­
wodów nosowych, nader nieprzyjemną, po­
łączoną z gorączką, z łzawieniem się oczu, 
z przytępieniem smaku i węchu. Anglicy na­
zywają ten katar: „hay fever“, Francuzi 
„asthrne des foiris" (astma siana). Nauka i 
medycyna — które zresztą nie wynalazły 
dotąd żadnego skutecznego środka przeciw 
tej chorobie, odróżniają kilka rodzajów tego 
kataru. I tak istnieje oprócz kataru z t. zw. 
siana, katar pochodzący z róż (coryza des 
roses). — Nie wiadomo, czy przyczyną 
jest tu aromat szkodliwy dla pewnych tka­
nek organicznych, czyli też jakieś nieznane 
dotąd mikroby, faktem jednak jest, że róże 
szkodzą pewnym osobom stanowczo.

Obecnie znów zauważono zjawienie się 
nowej tego rodzaju choroby, którą nazwano 
katarem brzoskwiniowym (coryza de la pi- 
ehe). Powstaje on tam, gdzie odbywają się 
na wielką skalę zbiory brzoskwiń, a więc w 
Kalifornii. Niewiadomo jeszcze, czy pocho­
dzi on z mechanicznego podrażnienia przez 
meszek brzoskwiniowy, czy też od jakiegoś 
pasożyta, gnieżdżącego się w aksamitnej po­
włoce tego smacznego owocu.

Brzoskwinię Francuzi zwą potrawą bo­
gów — zwłaszcza w połączeniu z winem 
inalinowem Bourgueii, z cukrem i lodem. 
Pokazuje się jednak, że doskonałość nie jest 
z tego świata, i że nie wolno nadużywać 
nawet najlepszych rzeczy, ani brzoskwiń, 
ani róży, atu waty, ani wina, ani nawet — 
miłości.. .

Puk.

flsty  paryskie.
(Sezon le tn i w P aryżu . — M ania przedstaw ień  
am ato rsk ich . — M aryonetld z m uszknłaim . — 
Zabaw a koronek. — Cennik taryfow y d la  k ró­
lów szyfonu, — D zieje h ipodrom u w  L ong- 
eham pś. — Zbiory M organa w pawilonie. L a  
T r e m o m  — śm ie rć  Anast.az.yi? —  T rąby  J e ­
rychońskie . —  K ata r z siana , k a ta r  różany  i 

k a ta r  brzoskw iniow y).

(D o k o ń c z e n ie ) .

Publiczność, czytająca dzienniki, oburza 
sie dziś, że w państwie rossyjskiem pod dy­
ktaturą Trepowa, prasie rossyjskiej nie wolno 
jest informować publiczności o tem co się 
dzieje. Lecz cóżby powiedzieli Francuzi, 
gdyby im przypomniano, że nie dalej, jak 
przed 40 laty, kiedy cenzura dzienników 
była w ręku prefektów, działy się we F ran­
c ji  rzeczy podobne. W archiwach z roku 
1860 znajduje się sprawozdanie pewnego 
urzędnika, skierowane do prefekta Woge- 
zów, w którem tenże w następujący sposób 
wyraża się o kalendarzu mającym być wy­
danym :

„Jeden z artykułów opowiada o zni­
szczeniach, jakie piorun wyrządził w pewnych 
okolicach, nie wymieniając dokładnie nazwy 
tych okolic. Są to zapewne wymysły fanta­
zji. A zresztą, czyż to nie byłoby prawdzi­
wie niebezpiecznemu gdyby pozwolić rozsze­
rzać wśród publiczności prawdy, któreby 
wniosły tylko trwogę w tłumy, już i tak 
z natury bojaźliwe i zabobonne? Po cóż więc 
powiększać ich bojaźń jeszcze przez po­
wiadomienie ich o nieszczęśliwych wypad­
kach, jakie często wywołuje to straszne zja­
wisko ?“

Powracając jednak do cenzury drama­
tycznej, to Sardou podniósł słusznie, że za 
zakazy, wydawane przeciw sztukom podczas 
cesarstwa i za republiki, odpowiedzialną jest 
nie tyle cenzura ile Walewski, Thiers i Con­
stans. W obec tego pytanie, czy zniesienie 
jej przyniesie istotnie wielką korzyść auto-

* Gazeta Lwowska* z dnia U

roni. Będą oni jeszcze zawsze skazani na 
łaskę dyrektora, a ten może być jeszcze plus  
royaliste que le roi.

Zebrało się w ostatnim czasie kilka 
zajmujących nowin naukowych, nad któremi 
debatowano w Akademii nauk.

Znaną jest rozmowa dwóch Marsylij- 
czyków:

— Hej, Mary uszu, czy widzisz tę mu­
chę, która przechadza się tam na szczycie 
wieży Notre Dame de la Gardę?

— Nie, nie widzę jej, lecz mam słuch 
tak delikatny, że słyszę jak chodzi.

Zdziwiłby się nie mało ów Marsylij- 
czyk, gdyby był 26 czerwca na posiedzeniu 
Akademii słyszał przedstawioną przez sekre­
tarza słynnego Berthelota rozprawę mło­
dego uczonego Dussand, z której wynika, źe 
z któregokolwiek przedmieścia paryskiego 
można słyszeć szmer nóżek muszki przecha­
dzającej się na wieży kościoła Notre-Dame!

Trzeba tylko umieć zabrać się do tego. 
Wiemy, że intenzywnośó dźwięku ma swe 
granice, które zależne są od potęgi źródła 
dźwiękowego, z którego wychodzą. Komin 
kotła parowego ma naprzykład więcej ener­
gii, niżeli najsilniejsze gardło ludzkie i dla­
tego świst pary silniejszym jest od głosu 
chociażby samego Stentora.

Stąd też niemożliwą jest rzeczą wzmo­
cnić ton po za pewną granicę, oznaczoną źró­
dłem dźwiękowym. Można tylko przez zam­
knięcie tonu w ciasnych przewodach zapo- 
biedz rozpierzchnięciu się jego i o tyle skon­
centrować i wzmocnić go. Można jednak 
wzmocnić ton za pomocą odpowiedniego re­
zonansu, lecz jest to tylko złudzenie akusty­
czne, gdyż wibraeye rezonansu są tylko e- 
ckem wibracyi źródła dźwiękowego, nie mo­
gą więc być od nich silniejsze.

Ażeby rzeczywiście wzmocnić dźwięk, 
trzeba użyć pomocy siły zewnętrznej. I to 
właśnie uczynił Dussand. Połączył on błonę 
wibrującą za pomocą struny fortepianowej z 
jakimś przedmiotem nieruchomym, o który 
ociera się cylinder poruszany przez motor. 
Pod wpływem wibracyi wywołanych przez 
tarcie ciała obracającego się, o ciało nieru­
chome, błona zaczyna drgać, wydając rzę- 
rzenie monotonne i przeciągłe. Jeżeli jednak 
ten aparat, składający się z trzech części: 
ciała stałego, ciała obracającego się i błony, 
połączy się jeszcze za pomocą dźwigni rur.lio-

. lipca 1905.



— Apartamenty prezydenta mia­
sta w gmachu ratuszowym mają być odnowio­
ne kosztem 12.000 kor.

— Konkurs. Rada szkolna krajowa 
ogłosiła w Nr. 20 Dziennika urzędowego z dnia 
19 lipca b. r. konkurs na posadę trzeciego in­
spektora szkolnego okręgowego dla szkół ludo­
wych w mieście Lwowie i na posadę nauczy­
ciela głównego w męskiem seminaryum nauczy- 
oielskiem w Stanisławowie.

— Stypendya dla uczniów i uczenie 
seminaryów nauczycielskich. Rada szkolna kra­
jowa rozdzieliła kwoty przeznaczone z fundu­
szów krajowego i państwowego na stypendya 
dla uczniów i uczenie seminaryów nauczycielskich 
na rok szkolny 1905/6 w sposób następujący:
a) dla seminaryówr

męskich
z fundu­ z fundu­

szu krajo­ szu pań­ Ra­
wego stwowego zem
K K K

we Lwowie 15.000 10.000 25.000
w Krakowie 19.000 6.000 25.000
w Rzeszowie 19.000 5.000 24.000
w Samborze 16.000 10.000 26.000
w Stanisławowie 17.500 6.000 23.500
w Tarnopolu 17.500 8.000 25.000
w Tarnowie 18.500 6.000 24.500
w Sokaiu 16.000 5.000 21.000
w Krośnie 10.000 5.000 15.000
w Zaleszczykach 15.000 4.000 19.000
w Starym Sączu 4.500 — 4.500
b) dla seminaryów

żeńskich
we Lwowie 10.600 — 10.600
w Krakowie 10.600 — 10.500
w Przemyślu 10.800 — .10.800

Razem 200.000 65.000 265.000
— Z obrony krajowej. Podpułko­

wnik 35 p. p. Emil Lischka otrzymał wojsko- 
wy złoty krzyż zasługi. Kapitan I. kl. 16 p. p. 
Bartłomiej Buresch zamianowany adjutantem 
komendy obrony krajowej w Zadarze.

— Reforma ustawodawstwa na­
ftowego. Subkomitet ankiety, powołanej przez 
Wydział krajowy dla sprawy reformy ustawo­
dawstwa naftowego, obradował w sobotę pod 
przewodnictwem posła Gorayskiego. W obradach 
wzięli udział: poseł Jahl, dyr. Steczkowski, dr. 
Olszewski, prof. Syroczyński i dr. Bartosiewicz. 
Referent ankiety, poseł dr. Małachowski, przed­
stawił obszerny referat, obejmujący projekt no­
wej ustawy naftowej tak państwowej, jak i kra- 
jowej, poczem przeprowadzono nad projektem 
tym wyczerpującą dyskusye. Ostatecznie przyjęto 
w zasadzie wszystkie wnioski referenta, które 
będą przesłane członkom subkomitetu. Styliza­
cja projektu nowTej ustawy będzie jeszcze przed­
miotem uchwały subkomitetu, który w tym celu 
odbędzie jedno posiedzenie w ciągu bieżącego 
miesiąca, poczem z początkiem ■września spro­
szoną zostanie pełna ankieta.

— ćwierćwiekowy jubileusz To­
warzystwa czynnej pomocy urzędni­
ków pocztowych. Towarzystwo czynnej po­
mocy urzędników pocztowych święciło w h. r. 
ćwierćwiekowy jubileusz swego istnienia. Zało­
żone w czerwcu 1880 r. przez ś. p. Antoniego 
Rybotyckiego, zasilone na początek przez tegoż 
prywatnym fundusikiem i popierane przez niego 
z niezwykłą gorliwością, rozwija .się ono nader 
stosunkowo szybko i pomyślnie, pomimo dro­
bnych wkładek członków po 40 hal., a nawet 
20 hal. miesięcznie. W dniu założenia liczyło 
76 członków i rozpoczęło akcyę z kapitalikiein 
581. zł. 68 ct.; obecnie liczy 36.408 K. kapitału 
i przeszło 1000 czynnych członków. Golem To­
warzystwa jest udzielanie zasiłków pieniężnych, 
których wypłacono w ciągu minionych lat 25 
w sumie 48.604 K. Ponadto stworzono funda­
cję imienia Rybotyckiego w celu wspierania 
wdów i sierót, która to fuudacya liczy obecnie 
2831 K. z halerzowych datków i wpływów. 
Pierwszy wydział składali nieżyjący dziś już 
członkowie: Adolf Kornecki, Robert Weigel, Ka­
rol Miszkiewiez, Antoni Rybotycki, Antoni Krahl, 
Gustaw Brason, i Ludwik Woźniakowski, po­
nadto zaś Antoni Kasprzycki, Jan Zarzycki, 
Ryszard Wopatorni" i Ludwik Pikor. 'Jen osta­
tni, zajmujący stanowisko starszego radcy po­
cztowego, sterował przez długie lata aż do obe­
cnej chwili chlubnie instytucyą i dzięki oszczę­
dnej i roztropnej gospodarce, doprowadził ją do 
rozkwitu. To też walne zgromadzenie, oceniając 
zasługi ustępującego na własną prośbę prezesa, 
urządziło temuż owacje i nadało w dniu 15
b. m. starszemu radcy Pikorowi godność hono­
rowego członka Towarzystwa. Przy wyborach 
powołano na prezesa radcę p. Aleksandra Ma- 
rescha, na tegoż zastępcę zaś adjunkta p. Ta­
deusza Łozińskiego. Do wydziału weszli pp.: Jó­
zef Zipper, Jan Andraszek, Józef Schreiber, 
Władysław Szymański, Mieczysław Pawłowski, 
Hipolit Lang, Grzegorz Hnatyk, Michał Kmie- 
towicz, Antoni Friihauff, Karol Polaczek, Wła­
dysław Sidorowicz, Hieronim Niegłos. Do ko- 
misyi rewizyjnej powołani zostali pp.: Ludwik 
Krzemień, Julian Hamerski, Adolf Rosenbuseh.

— Stypendyum. P. Antoni Skrzyński, 
właściciel dóbr zmrawno, nadał na przedstawie­
nie c. k. Namiestnictwa stypendya w kwotach 
rocznych po 420 koron z fundacji im. Adama 
Żebrowskiego Aleksandrowi Józefowi dw. im. 
Ulenieckiemu, słuchaczowi IIf. roku praw w

Uniwersytecie we Lwowie, i Tomaszowi Janowi 
dw. im. Bodkiewiczowi, słuchaczowi I. roku 
praw w Uniwersytecie w Krakowie.

— Wyjazd uczniów, przyjętych na 
kolonię wakacyjną w Hucie korostowskiej, na­
stąpi w piątek 21 b. m. z głównego dworca 
we Lwowie o godzinie 7 30 rano.

— Egzamin dojrzałości W semina­
ryum nauczycielskiem żeńskiem we Lwowie od­
był się w czasie od 13 do 28 czerwca pod 
przewodnictwem krajowego inspektora p. Anto­
niego Stefanowicza i radcy szkolnego p. Ale­
ksandra Barwińskiego, tudzież od 3 do 13 li- 
pea pod przewodnictwem krajowego inspektora 
p. Tomasza Tokarskiego. Do egzaminu przystą­
piło 57 eksternistek i 46 uczenie, zakładu.

Świadectwo dojrzałości otrzymały: a) ucze­
ni ce zakładu: Franciszka A.damczykówna, Ksa­
wera Betlejska, Bogusława Bętkowska, Julia 
Chmielecka (z odzn.), Franciszka Oiupkówna, Zofia 
Demczyszynówna, Matylda Dobrowolska, Stanisła­
wa Hirszberżanka (z odzn.), Stanisława Hirszfel- 
dówna Aleksandra Hruzikówna, Helena Hiille, 
Mary a Irauthówna, Jadwiga Janicka, Walentyna 
Januszkiewiczówua, Marya Jaworska (z odzn.), 
Karolina Karpińska (z odzn.), Jadwiga Klus- 
sówna, Marya Kopytkówna, Marya Krzaczkow- 
ska (z odzn.),. Marya Maksymowiczówua, Kata­
rzyna Mariczówna (z odzn.), Zofia Medwecka 
(z odzn.), Antonina Momotówna, Zoila Oleskówna, 
Marya Poluchówna, Marya Paraszczakówna, 
Stefania Peltzówna, Walerya Podgórska, Zofia 
Porzycka, Henryka Przestalska, Marya Rogow­
ska, Cecylia Różańska, Zoila Sachrynówna, Sta­
nisława Salaniakówna, Marya Scigalska, Marya 
Siemińska, Stanisława Stepanówna, Jadwiga 
Szczudłowska, Albina Tabaczanka, Teodozja 
Tymkiewiczówna, Józefa Wirbalówna (z odzn.), 
Antonina Wojnarowska, Paulina Wowkonowi- 
czówna.

3 ucz»nieom pozwolono powtórzyć egza­
min z jednego przedmiotu po feryach.

b) eksternistki: Katarzyna Baczyńska,
Michalina Boraczekówna, Olga Borysiewiczówua, 
Marya Demianowska, Izabella Denesowa, Anto­
nina Fąfara, Julia Fudakowska, Zofia Galiń­
ska, Franciszka Hoszowska, Marya Huthówna, 
Kazimiera Jasiewiozówna, Eugenia Klementówna, 
Marya Kostecka, Ewelina Knipianka, Otylia Les- 
serówna, Józefa Makolondra, Marya Malinow­
ska, Marya Marynowiczówna, Władysława Okoń­
ska, Wanda Rudnicka, Romana Sheybalówna, 
Marya Sielecka, Julia Strawińska, Eligia Tur­
ska, Bronisława Wierzbicka, Bronisława Wi- 
ktorówna, Marya Wustingerówna.

17 eksternistek roprobowano, 13 ekster­
nistkom pozwolono powtórzyć egzamin z jedne­
go przedmiotu po feryach.

— Biblioteka i muzeum cerkie­
wne. Rastan  donosi, że z polecenia JE. Metro­
polity lir. Szeptyckiego urządzono w parterze 
zabudowania metropolitalnego szereg sal, w któ­
rych będą pomieszczone rękopisy i stare druki 
ksiąg cerkiewnych, które z wielkim trudem i 
nakładem zebrał ks. Metropolita. Prócz biblio­
teki powstaje tam nr u z emu cerkiewne, gdzie 
będą złożone stare i bardzo cenne obrazy, rze­
źby i t. p. twory matoruskhj sztuki cerkiewnej. 
Wszystko to obecnie porządkuje się i za po­
wrotem ks. Metropolity z zagranicy będzie od­
dane do użytku publicznego.

A  Z tajemnic małżeńskich. Anto­
nina Piutown, praczka, doniosła wczoraj polieyi, 
że mąż jej Piotr, zbiegł ze Lwowa w towarzy­
stwie swej kochanki, służącej Tekli Bilskiej. 
Niewierny zabrał na drogę 400 kor., które Plu- 
towa otrzymała niedawno w spadku.

A  Mały zbieg, Z domu swych rodzi­
ców, zamieszkałych przy ulicy Krzyżowej 1. 59, 
zbiegł onegdiij 13-letni Józef Pojda, syn wo­
źnego dyrekcji kolei państwowej.

Powodem ucieczki była obawa kary z po­
wodu otrzymania świadectwa ze złym postępem 
w naukach.

A  Dziki Żart. Nieznany na razie z na­
zwiska chłopiec, pasący bydło na polance pod 
kopcem, zbliżył się w sobotę do bawiących się 
tam dzieci i rzucił o kamień patron, który eks­
plodował. Skutek eksplozji miał fatalne na­
stępstwa. Oto odłamki patrona zraniły Bożennę 
Sołtysównę i 8-letnią Wójeikiewiczówiią. Wój- 
cikiewiczówna odniosła lekką ranę, natomiast 
dla Sołtysównej musiano szukać porady lekar­
skiej na klinice.

A  Strejk robotników budowla­
nych. W sobotę po południu odbyło się w 
hali muzycznej na placu powystawowym zgro­
madzenie strajkujących, poczem uczestnicy tego 
zgromadzenia udali się w pochodzie ulicami 
miasta pod gmach ratuszowy, skąd rozeszli się.

A  Oszuści. Policja aresztowała w so­
botę dwóch murarzy: Michała Ziembę i Karola 
Pisarskiego, oskarżonych o to, że we czwartek 
i w piątek, nie mając do tego upoważnienia, 
zbierali w kilku restauracjach datki na rzecz 
strajkujących robotników budowlanych.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica pa­
rokonnej dorożki nr. 23, jadąc w sobotę po 
południu szybko placem Maryaokim, najechał 
na służącdgo Michała Wyskwarskiego, który 
dostawszy sic pod koła dorożki, odniósł kilka 
obrażeń eielesnyd| na rekach i plecach.

A  Kronika policyjna. Na kradzieży 
widokówek przytrzymano w sobotę w sklepie p.

Piotra Madejskiego, notowanego złodzieja Jó­
zefa Strocla. Oddano go do aresztów policyj­
nych.

Do wozowni N. Nassa przy ul. Szpital­
nej 1. 28 dostali sic wczoraj złodzieje i. odcięli 
u dwóch powozów skórzane fartuchy.

Zgubiono w okolicy głównego dworca 
srebrny zegarek damski, czarno emaliowany.

t  Elżbieta Skalska, niegdyś powsze­
chnie łubiana artystka opery lwowskiej, umar­
ła dzisiaj o godzinie 7 rano w 46 roku życia. 
Obszerniejszy życiorys zasłużonej artystki poda­
my jutro.

t  Gen.-por. Feliks hr. Orsini-Ro- 
senberg. z Zagrzebia donoszą: Podczas in­
spekcji wojsk w Csakathurn dnia 15 Ir. m., 
spadł komendant korpusu zagrzebskiego gen.- 
por. Feliks hr. Orsini-Rosenberg tak nieszczę­
śliwie z konia, że na miejscu zginął.

lir. Orsini-Rosenberg przybył do Osaka- 
thurn dla; inspekcji dyslokowanego tam pułku 
ułanów. Gwiczenia odbyły się bez żadnego wy­
padku. Następnie odbył generał zwykłą konfe- 
rencyę z oficerami. O godzinie 10 rano otrą­
biono koniec ćwiczeń i pułk ruszył z powrotem. 
W drodze do miasta rozmawiał generał z ofi­
cerami. Nagle około godziny 11 osłabł i spadł 
z konia. Stało to się tak nagle, że zanim przy­
był lekarz pułkowy, było już zapóźno. Jak 
stwierdzono, przyczyną śmierci był udar serca.

Zmarły urodził się w r. 1846 w Loretto 
pod Celowcem, ukończył wojskową Akademię 
inżynioryi i szybko awansując, pełnił przez pe­
wien czas, jako generał-major, służbę adju- 
taneką przy boku Najj. Fana. Hr. Orsini-Roseu- 
berg poślubił w r. 1875 br. Fauni Henninger 
v. Seeberg i pozostawia oprócz wdowy dwie 
córki, br. Consolatti, hr. Czeruinową, jakoteź 
syna.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Hipolit Łuczyński, w 85 r. życia.

W Półwsiu zwierzynieckiem, Franciszek 
Ksawery Sołtykowski, b. urzędnik akcyzy miej­
skiej, w 70 r. życia.

W Kopenhadze, Jorgen Mailing, znany 
kompozytor, w 88 r. życia,

W Samborze, Feliks Skulski, emeryt ko­
lejowy, w 67 r. życia.

— Napad na komisarza polieyi.
Z Krakowa donoszą: W sobotę o godz. 1 w 
nocy komisarz tutejszej dyrekcyi polieyi, p. An­
toni Trzeciak, powracając ze służby w etablis- 
seinent Goiosseum, spostrzegł, że na placu Wol- 
nica kilkunastu mężczyzn bije kobietę. Gdy ko­
misarz stanął w jej obronie, napastnicy rzucili 
sic na niego, wyrwali mu szpadę, którą się 
bronił i zadali mu nią ciecie w głowę oraz 
pchnięcia nożem. P. Trzeciak ma trzy rauyi na 
głowie. Obronili go przechodnio. Szpadę na­
pastnicy połamali. Stan rannego jest bardzo po­
ważny. Policja aresztowała 14 uczestników na­
padu, przeważnie włóczęgów nocnych.

— Srnierć w kąpieli. Z Krakowa do­
noszą: W sobotę około godziny 1. po południu 
w łaźni żydowskiej przy ulicy Krakowskiej 1. 7 
utonął przybyły z Bochni kupiec Saul Geld- 
werth. W czasie kąpieli w wannie dostał on 
nagle ataku epileptycznego i gdy służba po 
dłuższym czasie weszła do pokoiku, zastała już 
zimne zwłoki Geldwertha, zanurzone zupełnie 
pod wodą. Zwłoki odesłano do zakładu medy­
cyny sądowej.

— Międzynarodowa wystawa 
sztuki kulinarnej odbędzie się w czasie od 
5 do 10 stycznia 1906 r. w Wiedniu.

— Ogólny wiec katolików całej 
Austryi odbędzie sio w Wiedniu w czasie od 
18 do 21 listopada br.

— Gwałtowne burze. Z Insbruku 
donoszą: Z rozmaitych stron kraju nadchodzą 
wiadomości o gwałtownych burzach z grzmo­
tami i piorunami. W pewnej wsi piorun zabił 
małą dziewczynkę. Szkody wyrządzone przez 
grad obliczają na 90.000 koron.

— Strejk robotników rolnych.
Z Budapesztu telegrafują: Według nadeszłych 
do Ministerstwa rolnictwa sprawozdań, strejk 
robotników rolnych na Węgrzech wszędzie za­
kończył się.

— Okręt wojenny „Wien", mary­
narki austro-węgierskiej, odniósł dnia 15 b. m. 
w zatoce Mezzo - Meleda ciężkie uszkodzenia we­
wnętrzne, skutkiem czego okręt „Budapeszt" 
przyholował go do Foli, gdzie go naprawią. — 
„Wien“ ma 5.600 tonu pojemności i wiózł na 
swym pokładzie 450 ludzi, jako załogę. Za­
miast uszkodzonego „Wien“, popłynie z eska­
drą letnią okręt „Marya Teresa".

— Olbrzymia plama na słońcu.
Obserwatorya astronomiczne donoszą, że wo wto­
rek rano, dnia 11 b. m., spostrzeżono na wscho­
dniej połowic tarczy słonecznej olbrzymią pla­
mę, mającą przeszło 90.000 kim. w średnicy. 
Od dnia togo plama ta rośnie stale. Wiadomo, 
że plamy słoneczne bywają na słońcu zwykle 
w tych latach, które na ziemi odznaczają się 
wielkimi upałami.

Kronika prowincyonalna.

§ W mi as te. ez k u Z a ł o ź c a cb od­
była się w tych dniach uroczystość poświęcenia 
gmachu i sztandaru tamtejszego „Sokoła".

§ W R y m a n o w i e  bawiło w czasie do 
14 b. m. ogółem 1235 osób.

§ S a m o b ó j s t w o  u c z n i a :  Z Prze­
myśla donoszą: W nocy z 14 na 15 b. m. o- 
debrał sobie tutaj życie wystrzałem z rewolwe­
ru liczeń IV. klasy tamtejszego gimnazjum ru­
skiego, Głembocki. Dowodem samobójswa było 
złe świadectwo z ukończonego roku szkolnego.

§ O f i a r a  wo d y .  Z Podwołoczysk do­
noszą: W rzece Zbruezu utonął onegdaj podczas 
kąpieli uczeń IV. klasy, Wasyi Bomba, syn bu- 
dnika kolejowego z pobliskiej stacyi Bogda- 
nówka.

§ Z S a n o k a  donoszą: Tutejsze Koło 
Towarzystwa „Szkoły ludowej" urządza w czasie 
od 12 do 15 sierpnia b. r. wycieczkę do Kra- 
kawa, celem zwiedzenia pamiątek historycznych 
grodu Krakusa.

§ Poża r .  Z Pomorzan donoszą: Dnia 10
b. m. wybuchł około godziny 8 rano w gminie 
Wicyniu groźny pożar, który zniszczył w prze­
ciągu niespełna dwóch godzin 22 domów mie­
szkalnych wraz z zabudowaniami gospodar­
czemu

Przyczyną pożaru było nieostrożne obcho­
dzenie się z ogniem.

Kronika zagraniczna.

151 Kr ó l  s a s k i  F r y d e r y k A u g u s t  
bawi z rodziną w miejscowości Seis, w Tyrolu.

* S z u c h  p e r s k i  Miizaffer-ed-Din przy­
był onegdaj z Vittel do Paryża.

* W f a b r y c e  p a p i e r u  Palizena w 
Petersburgu wybuchł onegdaj pożar, który zni­
szczył doszczętnie dwa oddziały: introligatorski 
i wyrobu zeszytów Szkoda wynosi około 100 
tysięcy rubli.

N o w y t u n e 1 p r z e z  Al  p y. Od chwi­
li ukończenia tunelu symplońskiego wschodnie 
kantony szwajcarskie zajęły się myślą przeko­
pania słynnej przełęczy „Spliigen", aby zyska* 
jeszcze jedno połączenie z Włochami. Po stronic 
włoskiej przyjęto to myśl z zadowoleniom i u- 
tworzył się już komitet, do którego należą re­
prezentanci miast iombardzkieb : Wenecji, Mo- 
dyoianu, Werony i t. d. Nowy tunel byłby wa­
żną linią nietylko dla Szwajcaryi wschodniej i 
Włoch północnych, lecz także dla Wirtembergii 
i Bawaryi.

* G ó r n a  c-zęść zatopionej łodzi pod­
morskiej „Farfadet" ukazała się wczoraj o go­
dzinie 7 wieczorem — jak donoszą z Fernwil- 
le — na powierzchni morza, cała pokryta mu­
łem. Dotychczas wydobyto zwłoki czterech ma­
rynarzy. Z powodu odoru uległych rozkładowij 
zwłok, wstrzymano dalsze poszukiwania, aż do 
przewentylowania wnętrza łodzi.

* M i e d z y u a r o d o w y k o n g r e s t u- 
b e r k u l i c z n y  odbędzie się w czasie od 2 do 
7 października b. r. w Paryżu.

* i ’ r z e c i w k o c h o r o b i e  m o r s k i e  
stosuje angielski lekarz okrętowy dr. Sharpe 
atropinę, zastrzykując ją do oczu w rozczynie 
1 : 125. Zdaniem tego lekarza ma choroba 
morska źródło w podrażnieniu nerwu błędnego, 
które atropina uśmierza.

* K v a d z i e ż d y n a m i t u .  1iusskoje S ło ­
wo donosi, że koło stacyi Uljanowka, drogi 
żelaznej ekaterynińskiej, skradziono z wagonu do 
17 pudów dynamitu. Plomba wagonu była ze­
rwana. W sprawie tej toczy sic surowe śledz­
two.

* S t r a s z n y  wy p a d e k .  Z Senno dono­
szą : Wczoraj rano runęła podczas Mszy św. w 
domu ubogich kobiet, w kaplicy podłoga ka­
mienna. 16 kobiet zginęło, 32 odniosło rany.

* O b r a b o w a n i e  p o c i ą g u  p o c z t o ­
wego.  Miedzy stacjami Gnndar i Soganlueh 
kolei karskiej, zrabowano w tych dniach — 
jak donoszą z Tyli i su — pociąg pocztowy. Za­
bity został urzędnik pocztowy. Krążą, pogłoski, że 
zabrano 20.000 rubli.

* D ż u m a  w l u d y  ach. W ciągu mie­
siąca czerwca zmarło w Indyach na dżumę
28.000 osób. W samej prowincji Pundjah pa­
dło ofiarą epidemii 21.000 ludzi. Dżumie ulega 
ludność miejscowa.

GABRYEL FAURE!

(db) Jak grom z jasnego nieba spadła 
na cały świat muzykalny wiadomość, najzupeł­
niej niespodziewana, o nominacji Gabryela Fau­
re na dyrektora paryskiego konserwatoryum 
muzycznego.

Jakto!" — uderzyli w wielki drzwon 
malkontenci — Faure dyrektorem?... Ależ on 
nie ukończył paryskiego konserwatoryum, nie 
otrzymał „nagrody Rzymu", nie jest członkiem 
Akademii, nie napisał ani jednej opery w swo- 
jem życiu, nie może wykazać się żadnym pa­
tentem ukończenia wyższej muzycznej szkoły 
i t. d.... I taki człowiek ma być dyrektorem 
pierwszej w świecie uczelni muzycznej. Nie ! To 
ezyste kpiny. Jakżeż można było pornczać tak 
zaszczytny obowiązek człowiekowi... bez prze­
szłości, z pominięciem kandydatów w rodzaju 
Joncieres’a, Widora, Boiirgalt-Ducondray, a choć­
by nawet Lenepveu?
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A jednak! stado się. Znaleźli się bowiem 
tacy, którzy wbrew zawodzeniom zazdrosnego 
tłumu, odważyli się uznać, że niekoniecznie tylko 
,patentowani" mają prawo zostać „czemś“. — 
Ale nie wszystkich oburzył wybór Akademii, 
owszem znalazło się bardzo wielu, którzy uchy­
lili czoła przed wybrańcem, witając w nim nie­
pospolitego muzyka, godnego następcę nieśmier­
telnego Ambrożego Thomasa i Teodora Dubois 
Gabryel Faure urodził się w 1'amiers (Ariege) 
13 maja 1S45. Ojeic- jego początkowo nauczy­
ciel, następnie dyreki/r szkoły ludowej w lVix, 
widząc niezwykłe zdolności malca, komponuj ą- 

Icego ze smakiem drobne piosenki, oddaje go do 
szkoły muzyki kościelnej Niedermeyera. Tutaj 
młody Faure przykłada się pilnie do nauk 
(w grze na organach i kompozyeyi) pod świa­
tłym i wytrawnem kierownictwem Saint-Saensa 
i lłietscka. Ukończywszy szkołę w 186-5 r. 
obejmuje posadę organisty w Kenues, następnie 
przy kościele Notre-Dame dc Olignaucourt w 
Paryżu. W czasie, tym jednak wybuchła wojna 
prusko-francuska, Faure, zaciąga się jako ocho­
tnik w szeregi walczących. Przydzielony do 28 
pułku piechoty, bierze czynny udział w paru 
potyczkach, odznaczając się męstwem i wale­
cznością. Po zawieszeniu broni, otrzymuje po­
sadę organisty przy kościele św. llonoryusza z 
Eylau, zastępuje parokrotnie Suint-Saeusa i Du­
bois, przy wielkim organie św. Magdaleny, aż 
wreszcie mianowany zostaje profesorem kompo- 
zycyi w konserwatoryum, w7 miejsce Masse- 
netta.

•lako kompozytor, nie należy Faure do 
geniuszów, nie ma nawet do tego żadnej pre- 
tensyi. Czuje i rozumie doskonale, że nie stać 
go na dzieła potężne, dlatego też pisze skro­
mniejsze, nie wielkie rozmiarami, ale zawsze 
pełne polotu i fautazyi, co do formy zaś — 
skończone. Dorobek artystyczny Gabryela Fau­
re obejmuje szereg ulotnych pieśni na skrzyp­
ce, fortepian i do śpiewu, parę utworów kame­
ralnych (tria. kwartety), ilustrację muzyczną 
do « Prometeusza", „Oaliguli11, „Schylocka11 
i w. i-

i t a f t i  iiisFSft-irW FEZi.
Nowe artystyczne karty kores- 

ponaencyjne. W tycli dniach ukazały się 
. nowe karty obrazkowe, którym,w rzędzie polskich 
pocztówek przyznać należy bezsprzecznie pierw­
sze miejsce. Treścią ich s;j faksymiie oryginal­
nych rysunków Matejki, pozostających w zbio­
rach M«KC-xim i Domu Jana Matejki w Krako­
wie. Pyrekeya Muzeum Narodowego, której na­
kładem karty te wyszły, dokonała bardzo tra­
fnego wyboru tak co do treści, jak i technicz­
nego wykonair.a. Pomimo, że fotograwura, któ- 
Yą w kartach tych zastosowano, jest sześć razy 
droższą od cynkotypu łub światłodrnku, dyrek­
cja nie wahała się użyć tego tak drogiego spo­
sobu, byle tylko zachować najściślejszą wieruość 
i zgodność z oryginałem. Wydana obecnie, pierw­
sza sery a obejmuje sześć rysunków. Dwa z 
nich przedstawiają osobistości historyczne, a 
mianowicie Zygmunta Augusta i Samuela Zbo­
rowskiego, cztery zaś inne są kopią charakte­
rystycznych bardzo typów męskich i kobiecych, 
w czem, jak wiadomo, Matejko był, jest i po­
zostanie mistrzem niedoścignionym. Dzięki nie­
zwykle starannemu odbiciu, karty nie różnią 
się niczem od oryginałów, a najlepszym dowo­
dem ich wartości jest okoliczność, że — jak 
nam komunikują — bardzo wielu artystów-ma- 
larzy zamówiło sobie na podstawie próbnych 
odbić wszystkie karty, ile ich tylko wyjdzie,. 
Także i amatorzy-/,bieracze nie omieszkają za­
pewne zwrócić na te karty baczną uwagę. Z ich 
pomocą bowiem — w miarę ukazywania się 
dalszych seryj — będzie mógł każdy stworzyć 
dla siebie własne album Matejki.

(eh) W Grazu odbył się niemiecki 
„lonkiinstlerfest11, na którym grano także kom­
pozycjo najmłodszych niemieckich kompozyto­
rów. Wielkiego i szczerego powodzenia nie od­
nieśli jednak weale. Przyznają to nawet kryty­
cy niemieecy żalący się, że najmłodsze pokole­
nie kompozytorów albo nic nie daje nowego, 
albo niewolniczo naśladuje starszych. Ale i star­
si, jak Hausegger, Sckillings i Kienzl, zawiedli 
oczekiwania. Cieszył się powodzeniem młody 
monac-bijsiri kompozytor Bo ehe,  którego poe­
mat symfoniczny: „Powrót Odysseusa11 odznacza 
się wyrafinowaną instrumentacyą. Jest uczniem 
profesora Thuillego, znanego kompozytora i pe­
dagoga z Monachium.

(<&) „La Revue“ (Paryż) umieściła 
W zc'szycie z dnia 15 czerwca tłómaczeuie „Me­
lancholii" Tetmajera, dokonane przez p. Tadeusza 
Garsteckiego.

Korespondencya Redakcyi.

Psyche 35 . Lwów. Ogłoszeń w ce­
lach matrymonialnych nie zamieszczamy. Nade­
słaną kwotę 2 koron prześle administracja na­
szego pisma pod wskazanym adresem.

Sprawozdanie tygodniowe izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 9 do 15 
lipca 1905, bez opłaty akcyzowej. (Waluta 
koronowa). — Pszenica stara 76Ó do 7 90,
n o w a  do —•— , żyto stare 5-80 do
6'iO, nowe — do — jęczmień bro­
warny 6-25 do (5 50, pastewny — , do
— , owies stary 7-— do 7-15, nowy — • —, 
do — 7—, hreczka — •— do - —, kukurudza 
zeszłoroczna — •— do —• — .kukurudza 7-25 
do 7'50, proso —■— do — ■ —, groch do 
gotowania 7-75 do S’75, pastewny 6-— do 
6’40, soczewica — •— do —•—, fasola
do •—•— , bobik s t a ry —-— do —• —,nowy 
— •— do — •— , wyka stara — do — ■— , 
nowa —•— do —•—, koniczyna czerwona 
45-— do 57-50, biała 50"— do 60---, szwedz­
ka 45-— do 65"—, tymotka —■— do — -, 
anyż rossyjski —•— do —"—, płaski —•— 
do —• —, kminek — do — • —, rzepak 
zimowy stary — •— nowy '!()■ —, do 10-40, 
lnianka — do — nasienie lniane 9- — 
do 9-50, nasienie konopne — ■ do — • —,
chmiel —•— do — , nowy — <jo
— • —, łój —"— do —"—, nafta zwykła 16"— 
do 17-—, salonowa 18-— do 19-— , wosk 
ziemny —•— do — , wszystko za 50 ki­
logramów, płótno — ■— do — , skóry su­
rowe — •— do —■■—, spirytus 10.000‘ litr- 
procentowy gotowy kontyngentowany, bez 
podatku konsumcyjnego 38-70 do 39-20. eks- 
kontyngeritowany do — •— .

OSTATIIi P0 C

W sobotę po południu odbyła się w 
Wiedniu pod przewodnictwem P. Prezydenta 
Ministrów br. Gautscba n a r a d a  G a b i ­
n e t u  przy udziale wszystkich członków. Na­
rada trwała przeszło półtorej godziny. Jak 
słychać udaje się bar. G a u t s c h  z począ­
tkiem bieżącego tygodnia na kuracyę do 
Karlsbadu.

Austro-Węgierski ambasador lutejszy, 
br. G a l i c ę  obchodził wczoraj 25-letni jubi­
leusz piastowania tego urzędu. Ambasador 
otrzymał z tej okazyi wiele telegramów z ży­
czeniami, miedzy innymi od sułtana.

Kierujący komitet centralnego Związku 
przemysłowców austryackich zajmował się 
na ostatniem posiedzeniu oświadczeniem P. 
Prezydenta Gabinetu br. Gautsch a w spra­
wie u p a ń s t w o w i e n i a  k o l e i .  Komitet 
wyraził zadowolenie z powodu zapowiedzi 
Rządu co do zamierzonego uwolnienia kolei 
państwowych od niedomagali fiskalnych i 
biurokratycznych, dalej podniósł konieczność 
reorganizacji państwowego ruchu kolejowe 
go i wyraził nadzieję, iż rozstrzygającym 
czynnikom przemysłu daną będzie na czas 
sposobność do podniesienia życzeń i zażaleń 
w sprawie upaństwowienia kolei prywatnych
i reorganizacji kolei państwowych. W  tym 
duchu stowarzyszenia należące do Związku 
otrzymały wezwanie do podniesienia swych 
życzeń i zażaleń.

"Węgierski dziennik urzędowy ogłasza 
mianowanie radcy ministeryalnego Wiktora 
M o l n a r a  sekretarzem stanu.

W ubiegły piątek odbyła się w Buda­
peszcie ko n f e  r e n c.y a komitetu kierującego 
k o a l i c y i .  Jak słychać, obrady toczyły się 
około kwestyi, aby gabinetowi nieparlamen­
tarnemu także w przyszłości nie dostarczyć 
środków pieniężnych do sprawowania, rządu, 
równocześnie atoli należy starać się o to, 
aby urzędnicy państwowi otrzymywali swą 
płacę z największą punktualnością. W tym 
duchu ma być dzisiaj powzięta stosowna 
uchwała.

Robotnicy polscy w nadreriskim i west­
falskim okręgu przemysłowo-górniczym, wy­
syłają do O j c a  8 w. d e p u t a c y ę z prośbą o 
zaprowadzenie nabożeństw i obrządków7 ko­
ścielnych w języku polskim i skargą na 
uprawiających germanizacyę biskupów nie­
mieckich.

Niemcy są zaniepokojeni tym energi­
cznym krokiem ludności polskiej. Wiadomo, 
że rząd pruski starał się już kilkakrotnie o 
to, aby nakłonić Stolicę Apostolską do po­
parcia usiłowań germanizacyjnych. przez wy­
danie odpowiednich rozporządzeń.

Papież Pius X. żądania tego nie u- 
względnił, i kardynał Kopp, który świeżo 
jeździł do Rzymu w tej sprawie, powrócił z 
niczem. Następstwem tego było, że cesarz 
Wilhelm w7 tym roku, wbrew dotychczaso­
wej praktyce, podczas swego pobytu we Wło­

szech, nie odwiedził Papieża. Obecnie, gdy 
deputacya polska udaje się do Rzymu ze 
skargą na działalność germanizacyjną bisku­
pów7, Niemcy obawiają się, że Ojciec św.
mógłby uznać zupełnie słuszność zadań pol­
skich i nakazać biskupom niemieckim, aby 
czynili zadość uzasadnionym wymaganiom, a 
nie stawali na usługach akatolickiej polityki 
hakalystów.

Magd. Zlg. donosi, że wyższe zakłady 
naukowe techniczne w Prusach utrudniły 
warunki przyjęcia dla rossyjskich i polskich 
studentów.

Francuski prezydent ministrów7 Rou-  
v i e r  wydał dnia 16 b. m. na cześć angiel­
skich otic-erów galowe śniadanie.

Dniem przedtem admirał M a y  i an­
gielscy oficerowie byli gościnnie przyjmowani 
w parys. ratuszu. Admirał May, dziękując za 
przyjęcie, zaznaczył że serdeczne porozumie­
nie istnieje zarówno między obu flotami, jak 
między obu narodami. Ambasador angielski 
Bertie, również dziękował za przyjęcie i wy­
raził nadzieję, że węzły szczerej przyjaźni, 
łączącej obu narody, pozostaną zawsze nie­
naruszone

Król duński zgodził się na udzielenie 
północnemu Towarzystwu telegraficznemu na 
budowę i eksploataeyę k a b l u  podwodnego 
m i ę d z y  w y s p a m i  s z k o c, k i e m i, I s- 
1 an  d y ą a w y s p a m i  F a r i i e r .

Koeln. Ztg. donosi z Tangeru, że Hisz­
pania przyjęła zaproszenie na konferencję 
w sprawie marokkańskiej.

Ze Sztokholmu donoszą: Na jachcie,, Ho­
henzollern11 odbył się onegdaj obiad na cześć 
k r ó l a  O s k a r a. Obiad urządzono na 40 na­
kryć. Następnego dnia na jachcie królewskim 
odbyło się "śniadanie na cześć cesarza Wil­
helma, poczem król i następca tronu odje­
chali do Sztokholmu.

Niektóre pisma serbskie z powodu nad­
chodzącego pełnoiecia następcy tronu serb­
skiego, wypwiadaja się przeciw wyznaczeniu 
mu l i s t y  c y w i l n e j  z funduszu państwa.

Biuro Reutera donosi z Kanei, że kon- 
suiuwie opiekuńczych mocarstw zeszli się 
dr.ia 15 b. na. w pobliżu Kanei z przywód­
cami powstania na Krecie i oświadczyli im 
w imieniu tych mocarstw, że niemożliwą jest 
zmiana politycznego stanu wyspy, ale mo­
carstwa gotowe są przeprowadzić wewnętrz­
ne reformy. Wyznaczono powstańcom 15- 
d ni owy termin do złożenia broni. Wszyscy, 
którzy do tego terminu poddadzą się, otrzy­
mają amnestyę, z wyjątkiem zbrodniarzy, 
dezerterów i żandarmeryi.

Jak donosi rzymska Iribuna, wysła­
nych będzie na Kretę 130 żołnierzy, celem 
wzmocnienia tamtejszej włoskiej załogi.

Jakkolwiek skąpe nadchodzą wieści o 
p o w s t a n i u  A r a b ó w  w Ye  m e n i e  i o 
rozruchach tamże, nie ulega przecież wątpli­
wości, iż rząd turecki do tej pory nie od­
niósł nad powstańcami poważniejszych zwy­
cięstw i że powstanie trwa w dalszym ciągu. 
Rząd turecki widział się zmuszony wysłać 
do Yemenu nowy transport wojsk i zarzą­
dził mobilizację XIV. dywizji nizamów w 
Oharpucie. Rozkaz mobilizacyjny wywołał 
wśród Armeńczyków tak silne wzburzenie, 
że rząd wstrzymał mobilizację tej dywizyi, 
a powołał w jej miejsce dywizyę redyfów z 
Azy i Małej.

Komom, 17 lipca. Hr. Albert Ap- 
ponyi wygłosił przy sposobności ukonsty­
tuowania się tutejszego stronnictwa nie­
zawisłości mowę, w której oświadczył, że 
obecny rząd jest nielegalny i niekonstytu­
cyjny, oraz wezwał do nieuznania ostatniego 
reskryptu rządu do municipiów i zalecił nie 
płacić podatków i nie dostarczyć rekrutów. 
Węgry — mówił Apponyi — muszą zdobyć to, 
do czego dążą na polu w7ojskowem; wów­
czas powrócą normalne stosunki w kraju, a 
tradycyjne instytueye węgierskiego królestwa, 
które dziś zaciemnione są przez austryaekie 
cesarstwo, zajaśnieją nowym blaskiem.

B e r l in ,  17 jipca. Post donosi: Roko­
wania w sprawie niemiecko - bułgarskiego 
układu handlowego ukończone będą w naj­
bliższych dniach, poczem niezwłocznie na­
stąpi podpisanie ugody.

Paryż, 17 lipca. Hr. Lur-Saluce przy­
był tu wczoraj wieczorem z Brukseli.

Konstantynopol, 17 lipca. Niezwy­
kły jubileusz urzędującego przez 25 lat w

Konstantynopolu austro-węgierskiego amba­
sadora br. Oalice — o czem już doniosły 
telegramy — obchodzono bardzo uroczyście. 
Onegdaj przed południem przybyli z życze­
niami do letniego pałacyku ambasadora wszy­
scy członkowie ambasady, konsulatu i innych 
władz austro-węgierskich. Po południu skła­
dali życzenia członkowie austro-węgierskiej 
kolonii z prezydentem dobroczynnego Towa­
rzystwa im. ces. Franciszka Józefa, bankie­
rem Doktorum. P. Doktor wręczył ambasa­
dorowi stojącą na stoliczku kasetę z arty­
stycznie wykonanymi widokami Konstanty­
nopola oraz adres. Wielki wezyr, minister 
spraw zagranicznych, inni ministrowie i 
wszyscy dygnitarze tureccy oraz naczelnicy 
kościołów rozmaitych wyznań złożyli życze­
nia za pośrednictwem osobnych wysłanni­
ków. Osobiście gratulowali wszyscy tutejsi 
ambasadorowie, posłowie i agenci dyploma­
tyczni oraz członkowie, zagranicznych misyj. 
Klub „Cercie d’Orient“, którego prezesem 
jest br. Oalice od szeregu lat, wręczył ju­
bilatowi podarek. Nadeszło mnóstwo depesz 
z życzeniami z Austro-Węgier i zagranicy 
od dyplomatów i konsulów. Dzienniki ture­
ckie poświęciły jubilatowi obszerne artykuły.

Konstantynopol, 17 lipca. Sułtan 
wysłał z pałacu Yiidiz następujący telegram 
do ambasadora Oalice : Z okazyi 25-letniej 
rocznicy objęcia przez pana przy moim dwo­
rze obowiązków ambasadora Jego Oes. Mo­
ści Cesarza i Króla Franciszka Józefa, wy­
rażam Panu moje. najzupełniejsze uznanie dla 
pańskich pełnych zasług starań około utrzy­
mania szczerych i przyjaznych stosunków 
między oboma państwami. Żywiąc do W a­
szej Ekscelencji wielkie zaufanie, daję wy­
raz życzeniu, aby W. Ekscelencji danem 
było jeszcze przez wiele lat piastować ten 
tak ważny urząd11.

Onegdaj wieczorem przybył do amba­
sadora naczelny mistrz ceremonii basza 
Ibrahim, aby jeszcze raz złożyć mu w imie­
niu sułtana najserdeczniejsze życzenia. Ba­
sza wręczył ambasadorowi cenny upominek 
od sułtana.

Madryt, 17 lipca. Pogrzeb b. prezy­
denta ministrów, Villaverdego, odbędzie się 
na koszt państwa.

Sztokholm, 17 lipca. Ąftenbladet do­
wiaduje się, że większa część batalionów 
norweskiej czynnej armii i obrony krajowej 
w okrśgu Smaalenene, powołanych na zwy­
czajne ćwiczenia, pozostała w służbie, jak­
kolwiek według dawniejszych rozporządzeń 
bataliony te powinny być z dniem 14 lipca 
rozpuszczone.

Nowy Jork, 17 lipca. Peary roz­
począł wczoraj podróż do Północnego bie­
guna.

Wojna
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Tokio, 17 lipca. (B . Reutera). Japoń­
czycy okupowali południową część Sachali- 
nu. 80 Rossyan wzięto do niewoli. Japoń­
czycy -zdobyli 4 armaty polne, jedną mitra- 
liezę i kilka składów amunicyi. Japończycy 
stracili 70 ludzi, Rossyanie 160.

Tokio, 17 lipca. (Reuter). Prezydent 
ministrów podpisał z polecenia cesarza de­
kret, ułaskawiający Bougoina i jego tłómacza, 
zasądzonych,jak wiadomo za szpiegostw7o.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  17 lipca 1905 r. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourw). Godzina 2 minut. 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 659-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
Kredytowego 776-—, Akcye Anglobanku 
308’—, Akcye Unionbanku 540'—, Akcye 
Landerbanku 450-50, Akcye Bankyereinu 
550-50, Akcye Bodencredit 1022-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 550 — 
Akcye kolei państwowych 672-50, Akcye 
kolei Południowej 86'5Ó, Akcye kolei Elbe- 
thal 446'—, Akcye kolei Północnej 5850-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 580 —, Akcye 
Alpiny 527-75, Akcye Rima Muranyi 547 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2657-— . 
Akcye Fabryki broni 556' — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 861 50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 914- —. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96’35, 
Renta majowa 100-35, Austryacka Renta ko­
ronowa 100-40, Węgierska Renta koronowa 
96 60, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 100 1 0 ,4  prc. Listy Banka 
hipotecznego 99-— , 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 101-90, 5 prc. Listy Banku hi­
potecznego 112- — , 4 prc. Listy Banku kra­
jowego 100-—, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 102-10, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego — , 4 prc. Galicyjskie 
propinacyjne 100'10, 4 prc. Galicyjska poży­
czka krajowa z 1893 roku 99-75, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 99- — , Losy tureckie 
142 25, Marki 117 45, Ruble 253-—.

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  K r o c h o w i e c k i .



NADESŁANE..
Wyszły z diuku i są do nabycia we wszyst­

kich księgarniach podręczniki naukowe Pluto 
V. J t e n ś m u e r a  do bardzo prędkiego i łatwego 
nauczania się < boy oh języków bez nauczyciela: Sa­
mouczek Polsko-NiemiecKi, I. kurs, XXIV. wydanie, 
kor. 2 40. Samouczek Polsko-Angielski, I kuts, XII. 
wych-nie, kor. 2 30.

O nadzwyczajnej łatwości, traktyczności, u- 
żjtcczności i taniości Samouczków Reussnera, istnie­
jących od r 1880, może świadczyć przeszło 500.000  
zwolenników jego metody i przeszło 2 000 jego < so- 
histych uczniów Skład główny w Księgarni Polskiej, 
ul. Akademicka 2 a, we Lwowie.

Wszelkie monełf zagram > 
czne kupują i sprzedają naj­

korzystniej

Sokal i .Lilien.
(łom bankowy i kaulor wymiany.

Utrzymują na składzie cza­
sopisma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Bourire, Vie sn cnlotte rou- 

ge, Bib3ioteque moderna.
■ A N G IE L S K IE :

Frys Magaaine, Stral d Magaaine, 
Wide World Magaaine, Gurent Lite­
raturo, Ladles Field, The King and his 
Navy a. Anny, Outing, Tha Tatler.

W Ł O S K IE :
Domenica dal Gorriars.

KOSY JAKIE : 
Oswobożdienie, Ezut (iiuaiorystycanjr).

M o k o t o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW. Pasaż Hansmaiaa %

mmmmm.
U trzym uje na  składnie 
dzienniki zagran iczne"

.francuskie '
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielsk ie  :
DAILY CHRONIGLE

vj skic-.

NOWO JE WREMIA
aieaiumkie ■ 

FRANK FURTER ZEITUMG

& o  k o l o  w gik ie§go
Biuro rfzfM&Iktw, Pasaż Hausmasa 

5iA

Wszelkie wyroby ze ziota i srebrr
poleca najtaniej

JASS W O J T T C H
L w ó w ,  A kadem icka 6.

P r z y j e e J b m i i  <1*  i ,w w w (s .
Dnia 17 lipea 1905.

HOTEL GE0RGEA.
i’. S. Gc.orges z Botuszan.

JTOTEL EUROPEJSKI.
Pik Z Nieme :yński z Przemyśla, S. GLzor 

z Ustrzyk, 0 dr. Tumlirr z Ccerniowieo.

HOTE L STA ii TM HELLERA.
PP. A. Schneli z Brodów, II. Sykora z Bień-

Lowiec.
IIOTEL FRANCUSKI. 

F. Wang z W iednia.

€  JG ST ST I  M  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 17. lipea 1905.

I . Akcye za sztukę.
Banku liip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przeui.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w iikw idaey i................................
Koi. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. rnk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
II . L isty zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wył. z 10% 

„ „ 4'/*% „ los w 50 1.
„ „ 40/u „ 601. po200 k.

kraj. 4'/„% „ los w 51 1.
„ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s j a ) ...............................

Tow. kred. gaiic. ziemsk. 4% 
Jos. w 4U/a lat . . , . . .
4% los. w 56 lat . . . ,  . .

I I I . ObUgi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ 4’/, % (3 em.)
„ 4 %  (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873

„ „ 4 %  po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczkam. Lwowa4% po200 kor.
„ n 4 '/, „ 200 „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Mouety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych . 
100 rubli rossyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą | żądają
walutą koron.
K li E  h

545 — 555 -

— — 260 —

387 - 592 -

— — 320 -

400 - 410 —

il l  25 
101 30 
99 -  

101 50
99 80

102 -  
99 70 

102 20 
100 50

99 80 -----

99 80 
99 80 100 50

99 80 
102 80 
101 50 
101 50 
99 50 
99 50

100 50

102 20 
100 20 
100 20

99 70 
98 40 

101 10

100 40

101 80

88 - 96 -

11 24 
19 -  

250 -  
252 30 
117 -

11 40 
19 25

253 -
254 30 
117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16. lipea 1905.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d .....................................
styczeń lip iec .....................................

100-35
100-30

100-55
100-50

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................................  100-95 101T5
kw iee ień -paźdz ie rn ik .....................  100 90 101 15

Losy z roku i 854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —■— —•—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157-— 159 —

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 191-— 193—
„ 1864 po 100 zł. . . .  293-50 295-50
„ 1864 po 50 zł....................  293-50 295-50

L istyzast. domen państ.po 120zł.5pr. 294'— 296"—
B. D ług  państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r...................................119 30 119-50
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100 45 100-65
C. Obligacyc kolejowe.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-70 101-70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118-75 119 75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4

pr. (osteinp. akcye)..........................  500—  502-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5 1U p r............................................. 128-25 129 25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteinp. akcye) 5 p r........................  100-45 IOJ'45
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100'65 101-65
Obligacje pierw szeństw a (kolejowe)

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104-25 105 25
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■— —•—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................  100-70 10D70

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r.............................................. 10110 102—

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r........................................................10010 10110

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ........................................  100-55 101 55

Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r................................  100-50 ——

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118 50 119 50
D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— ——
„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r..............................................  96-65 96-85

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 166 35 168 35
’ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 218 75 220 75
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 216-25 218 25

E . Obligaeye indeiunizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ..........................  97-50 98-50
W ęgier za 100 zł. 4 p r.......................  96 30 97 30

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r . ..........................................  2 7 0 - -  276—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los o pr. 106—  107—
Poż krai- Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. 99-50 100-50

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r......................................... 102-60 103 60
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —"— ——

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99'25 100-25
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99 65 100-65

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................  98-25 99-25

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .......................................................  _  —

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 103'— 107-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 141-75 142 75

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4*/» pr. — —  —'—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99 85 100 85

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 305—  310—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 303—  310—

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101-50 102-—
„ „ „ „ los 4 pr. 99-05 100-05

Gal. ake. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr. 112—  ——
„ „ „ „ los 50 1. 4*/a pr. . . 101-50 102 50
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r .......................................................  9 9 - -  100—

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 99 55 100-55
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 99'60 ——

„ 4 pr. stare . 99'75 ——
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. ——  —■—

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4‘/i pr. 511/, la t zwrotne . . . 101-60 102-60

Banku Krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r................................................—■— —•—

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4*/* pr. . 101-35 102 35

Banku kr. losy 571/* I. za 200 k. 4 pr. 9925 iOO'25
Austro-weg. banku 401/,, lat los 4 pr. — —  —■—

„ 50 lat los. 4 pr. 100-70 101-70
I I .  Obligaeye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 

200 zł. 4*pr.........................................

n n n n n n . . *
„ 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r .........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr. 112—

„ n n „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 112-
» „ „ 1SS7 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy m iasta Krakowa 20 zł. .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. .
Palfy 40 zł m. k.

116-90 117-90
117— —-—
101-05 102-05
101-20 102-20
101-20 102-20
101 — 102—

94-40 95-40

100— 100-90

112— 113 —
112— 113—
10010 101-—

26 30 27-30
477— 484—
L57-— 163-—
78 25 84-25
83-25 94 25
66— 70—

175— 185-—

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 55-— 50—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 35 50 36'50
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 62—  66—
Salina 40 zł. mk. . . . . . . .  —•— —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 74—  77 501
St. Genois 40 zł. mk............................—■— -- - - -
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —• _...

„ „ TryestulOO zł. m k.4!/a pr. ——  — —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . — —  _  —

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 307-50 309 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2865-— 2875—
Zakł. kred. dla handlu i przem .. . 658 75 659 75
Węg Banku kredyt 200 zł. . . . 777'— 778—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 540-— 540 50
Galie, banku hip. 200 zł...... 546-— 548—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. —-— 200- —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 450 — 451—

„ Austro-węg. 1400 k ..................  1637'— 1646—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 540-— 541 —  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247—  247-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 246'— 247—

Ł . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 446'— — —.

,, „ „ akcye zakład. 200 zł. 418-—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5825-— 5870-— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —■— —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 394—  404 —
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 583 '— -585- —
„ wschod.-gaiic.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400-—
„ państwowych 200 z ł..................... ................
„ południowej 200 zł...............................— —
„ węg. galie. I. 200 zł....................  411 50 413 50

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 50‘J zł. mk. 1011—  101(5 — 
;M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Bnix 100 zł. 655-— 661 — 
Gaiic. karpackie naft. tow. 500 kor. 908 —  916 -  
Austr. tow. górnicze Alpine 100“ -;ł. 537-ó0 538'ńO*
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2653—  2663 -
Schodniey 500 kor..................  620 — 630—
rureck. 7ATZ. tytoniów. 500 franków — — ■ —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 274 — 275 —

N. W e k s i e.
B erlin za 100 marek 5. pr. . . 1.1.7-40 117 62'/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-17'/, 240-40
Paryż za 100 franków . . ‘ . . 95 52'/, 95-65
Petersburg za 100 rubli 5*/a pr. —■— ’ — —
Niemieckie b a n k i ..............117-45 117-75
Włoskie b a n k i .......................... 9o o!) 95 65
Francuskie bauki . . . . .  ——  — —
Szwajcarskie b a n k i ......................... 95-321/, 9542 '/,

O. W A L lLjT Y.
Dukat c e s a r s k i ...........................11-35 !P39
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —■■ ——
20-franków ka ................................ 19 09 1.9-13
2 0 -m ark ó w k a ................................23-48 23-56
Rosyjski półimperyał . . . .  —•—
NiemieckiebanknotyzalOOmarek 117-40 117 (50
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-47'/, 95 6p
R u b le .........................................   2-53 2-53"/,

A u gu st  Scbe llen lisrg  i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja, 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1*70 

najkorzystniej. na prowinc/yi zł. 1*80.

mm m  *  *  i s r  w  m  j h l  w j  m ® . m  s ę  s ®  « »  w  w t.

Licytacye,
L. 30330 [5598 2 - 3 J  

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli konserwacyjuych na drodze strategi­
cznej Bfażowa-.Lańeut w rzeszo? skim okręgu 
binlowniczyra w latach 19d5, 1906 i 19()7 
odbędzie się 2. sierpnia 1905 w c. k. Sta­
rostwie w Rzeszowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
inaj<j,ce w roku 1905 wynoszą, 2.557 kor.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
i.znaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5c/0 kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
opustu z cen jednostkowych nie tylko cyfra­
mi, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno­
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem,

Oterty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych wtedy 
podać w n ej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert n a ­
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyj drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11. lipea 1905.

L. cz. E, 9/5 (5) [5648]
Na żądanie Judy Halimana, kupca w 

Cbechoniowie odbędzie się dnia 28. ltpca 
19 >5 godz. 9 przed- południem w sądzie w 
Bołszowcach, biuro Nr. 8 licytacya: a) ca­
łej lealności whl. 4 ks. gr. gm. kat. Cho- 
choniów składającej się z pgr. lh, 168, 
449 1, 896, 1854, H40/2, 1542, 1605, 1657, 
1658, 17 '8, 1803 1, 1831/4, 1875/3, 1876/3, 
1876/1, 2150, 2201, 2219, 2527, 2684, 2708/2, 
2155, 2218 i 1335; b) połowy realności 
wbl. 3 ks. gr. gm. kat. Ohochoniów skła­

dającej się w pb lk. 118 i pgr. lk. 171/3 
i 174; c) połowy realności whl 5 ks, gr. 
gm. kat. Ohochoniów składającej się z pgr. 
lkat. 2589; d) 1/4 części whl. 177 ks. gr. 
gm. kat. Ohochoniów składaią -ej s ę z pgr. 
lk. 2723; e) 2 3 części realności whl. 497 
ks- gr. gm. kat. Ohochoniów składającej się 
z pgr. lk. 2019/1 wraz z przynależaośoiami 
co do realności lwh. 2 pomieaionej gminy 
składającemu się z około 100 mt. parkanu, 
wiadra i łańcucha do studni.

Nieruchomości te, wystawione na li- 
cytacyę, są ocenione a t o : ad a) na 6110 
kor., ad b) na 1095 kor., ad c) na 300 
kor., ad d) na 5 kor. i ad e) na 133 kor. 32 
hal., przynależności zaś ad a) na 85 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 4324 
kor., ad b) 786 kor. 66 hal., ad c) 200 kor., 
ad d) 3 kor. 33 hal., ad e) 88 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
rnchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie w Bołszowcach-

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 2. czerwca 1905.

L. cz. E. 141/5 (4) [5660]
Na żądanie powiatowej Kasy Oszczę­

dności w Wieliczce, odbędzie się dnia 8 . 
sierpnia 1905 o godz. 9 1/» przed południem 
w sądzie, niżej wymienionym, w biurze Nr. 
15, licytacya realności lwh. 129 ks. gr. gm. 
Rzeszotary, wraz z przynależnościami, skła- 
dająceini się z pół wozu tylnego i płużka 
do ogartywania ziemuiaków.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
lacyę, jest oceniona na 9024 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 80 kor.



Najniższa cena wynosi 6069 kor. 32 i 
, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- ‘ 
: do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 15!

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 6. lipca 1905.

L. Cz. E. 517/5 (5) [56*7]
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Bochni, zastąpionej przez adw. dra 
Maissa, odbędzie się dnia 27. lipca 1905 o 
godz. 11 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 12, licytacya realności lwh. 6 
gm. Buczyna, składającej się z gruntu w ob­
szarze 8 morgi 362[J sążni, budynku mie­
szkalnego, stodoły i chlewa.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
tacyę, jest oceniona na 2335 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 1556 kor. 86 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki i akta do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 15. maja 1905.

L. cz. P. IV. 103,5 (6) [5665]
W skutek tut. uchwały z dnia 4. lipca 

1905 1. cz. P. IV. 103 5 odbędzie się dnia
28. lipca 1905 o godz. 10 przed południem 
w pomieszkaniu Józefa Nowaka w Zborowie, 
publiczna sprzedaż ruchomości, jego własno­
ścią będących.

Spis tych ruchomości można przeglą­
dać w sądzie tutejszym, same zaś ruchomości 
w dniu licytacyi w miejscu wyżej wska- 
zanem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zborów, dnia 4. lipca 1905.

L. 1846,05 [5637]
Ogłoszenie licytacyi.

Na podstawie uchwały Rady gmin­
nej w Żełdcu zatwierdzonej przez Wy­
dział powiatowy rozpisuje się niniej- 
szem publiczną licytacyę na sprzedaż 
lasu gminnego w Żełdcu.

Na sprzedaż przeznaczony jest 
drzewostan na parcelach lk. 4098 
i 4103, oraz części zachodniej parceli 
lk. 3561/P, którego wartość szacun 
kowa wynosi kwotę 36 879 koron 
46 hal.

Licytacya odbędzie się dnia 31. 
lipca 1905 w biurze Wydziału powia­
towego w Żółkwi.

Oferty pisemne zaopatrzone we 
wadyum wynoszące 10% ceny sza­
cunkowej można podawać w biurze 
Wydziału powiatowego w Żółkwi do 
godziny 1 po południu dnia 31. lipca 
1905 r., poczem nastąpi otwarcie ofert 
i przetarg ustny.

Oferta zawierać ma oprócz ceny 
kupna także oświadczenie, że oferują­
cy zgadza się na warunki licytacyjne, 
które można przeglądać w kancelaryi 
Wydziału powiatowego w Żółkwi w 
godzinach urzędowych.

Z Wydziału powiatowego.
Żółkiew, dnia 10. lipca 1905.

L. cz. E. 288/5 (5) [5646]
Na ż;danie Seliga Falik, odbędzie się 

dnia 3. sierpnia 1905 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, licytacya a) połowy ciała wbl. 
94, b) 15/480 części ciała lwh. 95 ks. gr. 
gm. Smolnik objętych.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione ad a) na 2025 kor., 
ad b) na 337 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1350 kor., 
ad b) 225 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg

tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t d ) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 7, lipca 19 5.

, października 1904 L. cz. Nc. IV. 514/4 (1) 
I zatwierdzenia, kuratelę nad Andrzejem Lipni- 
j ckiem w Kołodziej owce z powodu stwierdzo­

nego przez Sąd pow. w Skalacie choroby 
umysłowej a kuratorem ust nawia Michała 
Lipnickiego w Kołodziejówce.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 22. października 1904,

L. cz. P. 106/5 (3) [5300 2 - 3 ]
Fedio Nykołyszyn rolnik z Obłaźaicy 

uznany został marnotrawnym, a kuratorem 
jego ustanowiono Prokopa Iwanków, wójta 
gminy Obłaźnica.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Żurawio, dnia 2, czerwca 1905.

L. cz. S, 8 5 (1) [5523 1 - 8 ]
Edykt konkursowy.

O. k. sąd krajowy cywilny we Lwo­
wie zezwolił na otwarcie konkursu do ma­
jątku lleizli z KannerówZuckermann właści­
cielki handlu towarami; bławatnymi w Uhno- 
wie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c k. Naczelnika sądu powiatowego w Uhno 
wie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. 
adw. dr. Józefa Kleina w Uhnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na »u- 
dyeucyi, wyznaczonej na dzień 13. lipca 
1905," o godz. 10 przed południem w e k .  
sądzie powiatowym przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwardzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania inne­
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs,, zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato­
wym w Uhnowie najdalej du dnia 2. sier­
pnia 1905 a na audyeneyi likwidacyjnej na 
dzień 7. sierpnia 1905 o godzinie 10 przed 
połu d n iem  w sądzie powiatowym wyzna­
czonej, polikwidowali ja i ustanów iii dla nich 
porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosła 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych ns 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Uhnowie lub w pobliżu Uhnowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

O. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Uhnów, dnia 30. czerwca 1905.

L. 948,05 [5539 8 - 3 J
K o n k u r s ,

Celem obsadzenia nowo systemizowa- 
nej posady c. k. notaryusza w Bołszoweaeh, 
ewentualnie w innej miejscowości w okręgu 
tutejszej Izby wskutek przeniesienia opróżnić 
się mogącej, rozpisuje się niniejszem kon 
kurs z tern, że kompetenci o tę posadę rusją 
wnieść należycie udokumentowane podania 
do podpisanej Izby najdalej do 81. sierpnia 
1905.

O. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 8. lipca 1905.

Kuraieie.
L. cz. P. 237/4 (1) [5360 2 - 3 J

C. k. sąd powiatowy w Skałacie ustanawia 
na podstawie udzielonego przez c. k. sąd 
obwodowy w Tarnopolu uchwałą z dnia 8 .

L. cz. L. 4/2 (9) [5855 2 - 8 ]
Annę Chmielewską z Germakówki uzna­

no umysłowo chorą
Jej kuratorem jest Petro Seńków syn 

Semena w Gerrnakówce.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 26. lipca 1902.

L. cz. P. 146 5. (4) [5378 2 - 3 ]
Ołeksa Bojcun z Rudy uznany marno­

trawnym.
Kuratorem jego ustanowiono Lewka 

Saksona.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka s t r , dnia 31 marca 1905.

L. cz. P. VI. 125 5 (5) [5403 2 - 3 ]
Nad Józefem Ziembickim asystentem 

rachunkowym c. k. Dyrekcyi Skarbowej we 
Lwowie z powodu umysłowej choroby za­
wiesza się kuratelę.

Kuratorem Dr. Jan Ziembicki c. i k. 
lekarz pułkowy we Lwowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów 31. maja 1905.

L. cz. P. 131 5 [5465 1—3]
O. k. sąd powiatowy w Kosowie za­

wiesza nad Maryą Jaremijczuk, żoną Wasyla, 
kuratelę z powodu marnotrawstwa i ustana­
wia dla niej kuratorem Petra Hryniuka, sy­
na Semena.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 29. kwietnia 1905.

L. cz. L. 4 5 (8) [5514 1 .-3 ]
Za głunkowata uznzno Anne Kowal-O A c. 1/

czykównę w Przeciszowie.
Kuratorem jej ustanowiono Jana Ko­

bylańskiego w Przeciszowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 17. czerwca 1905.

L. cz. P. V. 252/5 (6) [5492 1 - 3 J
Petro Fedoryszyn Leona z Werbiąża 

wyżnego uznaay marnotrawcą, kuratorem 
jest Michał Wołoszezuk.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, daia 19. maja 1905.

L. cz. P. IX. 93/4 (4) [5491 1 - 3 ]
Petro Stradion Werbiszczuk Iwana, rol­

nik z Ceniawy uznany marnotrawcą.
Kuratorem jego Iwan Bileeki vel To- 

meaczuk z Ceniawy.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 19, maja 1904.

L. cz. L. II. 5 5 (5)  ̂ [5464]
Za umysłowo chorą uziano Katarzynę 

Szandra w Małkowicach.
Kuratorem jej ustanowiono Fe ka Fc- 

ściaka w Małkowicach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 8. czerwca 191*5.

L. cz. L. 2 5, P. 72/5 [5509]
Za głupkowatych uznano Andrzeja i 

Maryannę Kumorów w Sułkowicach.
Kuratorem ich ustanowiono Jakóba Bi- 

sagę ze Sułkowic.
O. k. Sąd powiatowy, Oddziały I. 
Myślenice, dnia 24. maja 1905.

L. cz P. 135 5 (10) [5507]
Za umysłowo chorego uznano Józefa 

Szyję 2 im. Gaiaa w Korczynie.
Kuratorem jego ustanowiono p. Mar­

kusa Giuna w Korczynie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 9. maja 1905,

L. cz. L. 5 5 (5) [5496]
O. k. sąd powiatowy w Sanoka ustana­

wia na podstawie udzielonego przez c k. 
sąd obwodowy w Sanoku uchwałą z dnia 6. 
maja 1905 1. cz. Nc. IV. 109,5 (1) zatwier­
dzenia, kuratelę nad Piotrem Pesznarem w

Nowosielcach z powodu stwierdzonego przez 
sąd marnotrawstwa a kuratorem ustanawia 
Walentego Burczyka w Nowosielcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 20. maja 1905,

L. cz. L. 12,5 (5) [5533]
Za marnotrawnego uznano Jana Mi­

chalika w Rzuchowy.
Kuratorem dlań ustanowiono Antoniego 

Boryczkę w Rzuchowy.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Tarnów, dnia 28. czerwca 1905.

L. cz. P. VII. 102 5 (10) [5581]
O. k. sąd powiatowy w Brodach usta­

nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Złoczowie uchwałą z dnia
29. kwietnia 1905 1. cz. Nc. 101 5 (1) za­
twierdzenia, kuratelę nad Ghaną Małką Lan- 
dau w Brodach z powodu stwierdzonej przez 
sąd choroby umysłowej a kuratorem usta­
nawia Sendera Laadaua w Brodach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 1. czerwca 1905.

Hozmaite oDwseszczenia.
L. cz. Prez. 1434 18 P. 5 [5553 2 - 3 ]

Jego Ekscelencja Pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego zamianował dla 
trzeciej zwyczajnej dnia 11. września 1905 
rozpocząć się mającej kadencyi posiedzeń 
sądu przysięgłych przy c. k. sądzie obwo­
dowym w Sanoku Prezydenta tegoż sądu 
Kajetana Chylińskiego, przewodniczącym, a 
zastępcami jego radcó w s ą j f  krajowego : Wło­
dzimierza Janowskiego, Władysława Smól- 
skiego, Joachima Tomaszewskiego i Józefa 
Paszkiewicza.

Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 8. lipca 1905.

L. cz. Prez. 1269 18 P./5 [5550 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscelencja Pan Prezydent c. k. 
wyższcg.j sądu kra.owego we Lwowie za­
mianował na mocy § 301 proc. kar. dla 
trzecigj dnia 11. września 1905 o godz. 9 
rano rozpoczynającej się zwyczajnej kaden- 
cyi posiedzień sądów przysięgłych przy c. k. 
sądzie obwodowym w Brzeżanach przewo: 
dniczącym Willibalda Prussniga, c. k. Radcę 
Dworu jako Prezydenta sądu obwodowego, 
a zastępcami Radcę wyższego sądu krajo­
wego Madeja Kaszewkę i radców sądu kra­
jowego Marcelego Pileckiego, dr. Fryderyka 
Jakubowskiego, Edwarda Hermanowicza i 
Filemona Metellę.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 10. lipca 1905.

L. cz. Prez. 1402 18 P./5. [5552 2 - 3 ]
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 

sądu krajowego zamianował po myśli § 3ul 
p. k. dla trzeciej dnia 11, września 1905 
o godzinie 9 rano rozpoczynającej się ka- 
deneyi sądu przysięgłych, Radcę Dworu ja 
ko Prezydenta tutejszego Trybunału Spław- 
skiego, przewodniczącym, a jego zastępcami: 
wiceprezydenta Królikowskiego, Radcę wyż­
szego sądu krajowego dr. Mandybura i rad­
ców sądu krajowego Praczyńskiego, Głady- 
szowskiego, Iiaszczyea i Hessego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Przemyśl, dnia 11. lipca 1905.

L. cz. C. I. 304 5, 305.5 (1) [5676]
Przeciw Chanie Geib zam. Brandmaskes 

i Herszowi Kuhlbergowi, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Dolinie przez 
masę spadkową Samuela Grossmana i tow. 
pozew o 2v 0 zł. i 140 zł. za zgasłe i eksta- 
bulacyę tego prawa.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14. lipca 1905 godzinie 9 
rano,

Celem strzeżenia praw pozwanych, u- 
stanawia się pana dra Hausmana adwokata 
w Dolinie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dolina, dnia 1. lipca 1905.

1 - 3 ]L. cz. Prez. 7542 5 13 N. M.
O g ł o s z e n i e .

Podaje się do wiadomości, że c. k. no- 
t&ryusz Franciszek Zach w Kolbuszowej 
obejmie czynności swego urzędu dnia 17. 
lipca 1905.

O. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 13. lipca 1905.

> Gazeta Lwowska* Nr. 161 z dnia 18. lipca 1905.
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L. 103.842.
O b w i e s z c z e n i e

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 13. 
lipca 1905 L. 31.539, normujące aż do 
odwołania przywóz zwierząt i mięsa z kra­
jów korony węgierskiej do królestw i kra­

jów zastąpionych w Radzie państwa.

I.

Poniżej wymienia się te gminy na Wę­
grzech i w Kroacyi-Slawonii, z których w myśl 
artykułu 1., ustęp 1. i 2 ., rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 22. września 1899 (Dz. 
u. p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób 
stadnych zakazane jest wprowadzanie szcze­
gółowo podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na grńny 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie 

W myśl tego jest zakazane:

1. Z Węgier:
a) z powodu z a ra z y  pyskowo-raci- 

c<vwej w p ro w ad za n ie  z w ie rz ą t  rac ico  
wych (bydła rogatego, owiec, kóz i świń) 

komitat B a r a n y  a, powiat sądowy 
Szentlórine: z gmin Gilyanfa, Magyarmeeske 

komitat B ek  es, powiat sądowy Gyula 
z gminy Gyulavari;

komitat B e s z t e r e e - N a s z ó d ,  powiat 
sądowy Bessenyó : z gminy Kisbudak ;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Be 
rettyó ujfalu: z gminy Hencina; powiat są­
dowy Oseffa: z gmin Geszt, Mezogyan, Zsa 
dany; powiat sądowy Derecske: z gmin
Holszupalvi, Konyar; powiat sądowy Mezó 
keresztes : z gminy Komadi; powiat sądowy 
Nagyszaloata: z gminy Olahhomorog; po 
wiat sądowy Szekelyhid : z gminy Bibardió 
szeg;

komitat O s o n g r a d ,  powiat sądowy 
Tiszantul: z gminy Szegvar;

komitat F e j e r ,  powiat sądowy Sar- 
bogard: z gmin Oece, Puszaegres, Saregres, 
Vajta; powiat sądowy Val: z grniny Bicske;

komitat H e v e s ,  powiat sądowy Gyón 
gyós: z gmin Vamosg\6rk; powiat sądowy 
Heves: z gmin Tarnabod; powiat sądowy 
P eteryasar: z gminy Maconka;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tisza-Kózep: z gminy Ti 
szaroff;

komitat M a r a m a r o s ,  powiat sądowy 
Dolha: z gminy Rókamezó; powiat sądowy 
Taraczyie: z gminy Nyagova ;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy Regen-alsó: z gmin Górgeny adorjan, 
Górgeny libanf&lya, Górgeny oroszfalu, Gor- 
genysóakna; powiat sądowy Regen-felsó: 
z gminy Disznajó;

komitat Mo s on ,  powiat sądowy Ma- 
gyaróvar: z gminy Puszta somorja;

komitat N o g r a d ,  powiat sądowy Lo-
sonc: z gmin Miksi, Rapp; powiat sąaowy 
Szirak: z gmin Ecseg, Lorinc;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat 'sądowy Dunavecse: z gminy Solt; 
powiat sądowy Rarkeve: z gminy Kiskun- 
lachaza;

komitat S o m o g y ,  powiat sądowy 
Ig a l : z gminy Moesolad: powiat sądowy 
Kaposvar: z gmin Nagybajom, Santos; po­
wiat sądowy Lengyeltót: z gmin Buzsak; 
powiat sądowy Marcal: z gmin Bal&ton- 
szetgjurgy, Gadany, Kethely, Libickozma, 
Mesztegnyó, Szókedenes; powiat sądowy 
T a b :  z gmin Karad, Som;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Du- 
nafóldvar: z gmin Dunafoldvar, Dunakómlók; 
powiat sądowy Simontornya: z gmin Nagy- 
szekely, P a lfa ; powiat sądowy Tamas: z 
gmin Majsamiklósvar, Tamasi;

komitat T o r d a - A r a n y  os, powiat są­
dowy M aroskdas: z gmin Mezószakat, Me- 
zbszengye;

komitat Y e s z p r e m ,  powiat sądowy 
Deyecser: z gminy Kiskamond: powiat są­
dowy Papa: z gmin Kettornyulak, Koppa 
ny, Sztics, Ugod;

komitat Z a l a ,  powiat sądowy Sumeg: 
z gminy Kaptalanfa,

jakoteż z municypalnych miast Debre- 
cen 1. rejon, Szeget VII. rejmi;

b) z powodu pomoru świń wpro­
wadzanie świń:

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
Alvinc: z gmin Berve, Osora, Karna, Olah- 
dalya, Ohihherepe, Szarakszó, Tate i z miasta 
Gyulafehervar; powiat sądowy Kisenyed: z 
gmin Hosszutelke, Ladamos, Vingard; po­
wiat sądowy Magyarigen: z gminy Pojana; 
powiat sądowy Marosujvar: z gmin Csongya, 
Gabud, Kutyfalva;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
sebes: z gmin Diecs, Szuszany; powiat są­
dowy Radna: z gminy Soborsin;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy Obecse: z gminy Baesfóldyar; powiat 
sądowy Tit 1: z gminy K a ty ; powiat sądo­
wy Zenta: z gmin Ada, Magyarkanizsa, 
M ohol;

komitat B a r a n y  a, powiat sądowy 
Pecsrarad: z gminy H idas;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Ara-

z gminy Zsarnóca; powiat sądowy Oszlany 
z gminy Simogy; powiat sądowy Verebely 
z gmin Alsógyorod, Takóvezekeny, Fiiss ;

komitat B e k  es, powiat sądowy Szeg 
balom : z gmin Ftizesgyarmat, Szeghalom 
Vesztó;

komitat B e s z t e r c z e - N a s z ó d ,  po 
wiat sądowy Bessenyó: z gmin Galac, Só 
falva;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Bele 
n y es : z gmin Buntyesd, Kumanyesd. Me 
ziad, Szudsics; powiat sądowy Cseffa: 
gmin Bikaes, Geszt, Gyapju, Inand, Okany 
Zsadany; powiat sądowy Sarrót: z gmin Bi 
harnagybajom, Bihartorda, Biharudvari, Na 
gyrabe, Sap, Szerep ; powiat sądowy Vaskóh 
z gmin Kristyor, Rezbanyafalu;

komitat B o r s o d ,  powiat sądowy 
Ozd: z gmin Nadasd, Sata; powiat sądowy 
Szentpeter; z gminy Apatfalva;

komitat B r  a s  s o, powiat sądowy Al 
videk: z gminy Krizba; powiat sądowy Fel 
videk: z gmin Feketehalom, Ujvalu, Vi 
dombak;

komitat Os i k ,  powiat sądowy Gyer 
gyótolgyes: z gminy Borszek: powiat sądowy 
Kaszonalcsik : z gmin Csikcsatósz: g, Csikcse 
kefalva, Csikkozmas, Csikszentgyórgy, Csik- 
szentkirHy, Csikszentsimon, Csiktusnad, Osik 
yerebes, Kaszonaltiz, Kaszonfeltiz, Kaszonim- 
per, Kaszonujfalu;

komitat O s o n g r a d ,  powiat sądowy
Tiszaninuen: z gmin Kiskundorozsma, Sóve 
nyhaza, Tape;

komitat F e j e r ,  powiat sądowy Val 
z gmin Bicske, Osabdi, Sóskut;

komitat F o g a r a s ,  powiat sądowy
Alsóarpas: z gmin Alsóporumbak, Olahuj
falu, Szerata, Ujporurobak; powiat sądowy
Fogoras: z gmin Betlen, Fogaras; powiat 
sądowy Sarkany: z gmin Grid, Osinka, Pa 
ró, Persany, Sarkany, Sarkaica, Szuayoszók, 
Vledeny;

komitat G ó r n o r - K i s - H o n t ,  powiat 
sądowy Nagy-Rócze: z gmin Giee, Ispan 
mezó, Nasztraj, Polom, Siisete, Ujvasar; po 
wiat sądowy Rosznyó: z gmin Csetnek, Fe 
ketelehota, Kuntaplóca, Nagyveszveres, Re 
dova, Szalóc;

komitat G y ó r ,  powiat sądowy Soko  ̂
róalja: z gmin Szemere, Tenyófalu;

komitat H a r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Miklosvar: z gmin Barót, Bodcs, Eiósd 
Hidveg, Kózepajta, Mikló.-var, Nagybacon 
powiat sądowy Orba: z gmin Papolc, Za­
gon; powiat sądowy Seps: z gmin Arkos 
Bessenyó, Bodok, Bukkszad, Feldoboj, Ko 
róspatak, Mikóujfalu, Oltszern, Sepsimagya- 
rós, SzentivanUborfalva;

komitat H o n t ,  powiat sąuuwy Ipoly- 
nyek: z gmin Aisópalojta, Daczókeszi, Ipo- 
lybalog, Kókeszi, Leszenye, Lukanenye; po­
wiat sądowy Korporna: z gminy Korpona;

komitat H u n y a d ,  powiat sądowy Hat- 
szeg : z gmin Bacalar, Ótaljaboldogfalya 
Rass, Szentpeterfalva, Sztrigyóhaba, Sztri- 
gyplop, Sztrigyszacsal, Zeykźalva;

komitat J  a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tisza-Felsó: z gmin Abad- 
szalók, Kenderes, Tiszaderzs i z miasta Tur- 
keve; powiat sądowy Tisza-Kózep: z gmin 
Tiszaroff, Tórokszentmiklós i z miasta Me 
zótur L, II. i III. rejon i Szolnok;

komitat K i s - K u k i i l l ó ,  powiat sądo­
wy Erzsebvaros: z gminy Darlac i z mia­
sta Erzsabetvaros;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy 
Almas: z gmin Babony, Nagyalinas, Nyiris, 
Tamasfalva, Tóttelke; powiat sądowy Banffy- 
h u n y ad : z gmin Banffyhunad, Kalotaszent- 
ciraly, Meregyó, Zentelke, Zsobok; powiat 
sądowy Mezóórmeuyes: z gminy Mezókira- 
lyfalva; powiat sądowy Mócs: z gmin Al 
sózsuk, Magyarfrśta; powiat sądowy Nadas- 
m e n t : z gmin Bogśrtelke, Szentmihalytelke, 
Szurmuduk; powiat sądowy Nagysarmas: 

gmin Katona, Mezószombattelke, Nagyceg, 
Uzdiszentpeter ; powiat sądowy Teke : z gmi­
ny Faragó;

komitat Kr a s  s ó - S z ó r  e n y, powiat 
sądowy Bega: z gmin Barra, Remeteiunka; 
powiat sądowy Bogsan: z gmin Nagyszur- 
duk, Vaskó; powiat sądowy Facset: z gmin 
Bazest, Furdia, Igazfalva, Kismutnik, Kis- 
szurduk, Nemetgladns, Poverzsina; powiat 
ądowy Jam : z ginin Osorda, Jaru', Heuer- 

dorf, M»kovistye, Mercsina, Mirkov’ac, Oru- 
szova, Petrillova, Pottok, Szubotica; powiat 
sądowy Karansebes: z gminy Kaninsebes; 
i iwiat sądowy Lugos : z gmin Honoris, Re- 
;netepogasesd, Śzatumik; powiat sądowy 
Maros: z gmin Batta, Birkis, Cella, Kaprio- 
ra, Topla; powiat sądowy Moldova: z gmin 
Barra, Radimna; powiat sądowy Temes: z 
gmin Csukas, Kriesova, Zsena, Zsidóvar; 
powiat sądowy Teregov»: z gminy Boma- 
s n ia ;

komitat M a r a m a r o s ,  powiat sądowy 
Sugatag: z gmiay Somosfalva; powiat sądowy 
Sziget: z gminy Faluszlatma i z miasta 
M&ramarossziget;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy Maros-Alsó: z gmin Csiba, Ilagymas- 
bodon, Havadtó, Kaposziasszentmiklós, Kis-

nyosmarót: z gmin Hecse, Nagyszelezseny, | gorgeny, Mezóband," Nyaradkaracsonfalva, 
Nerneti; powiat sądowy Garamszentkereszt: ' Szentgerice, Szentharomsag; powiat sądowy

Maros Felsó: z gmin Mezópagocsa, Szabed ; 
powiat sądowy Nyaraszereda: z gminy Ve 
c e : powiat sądowy Regen-Alsó: z gmin Be 
resztelke, Erdószesgyel, Hetbiikk, Kincses 
Szentmihaly i z miasta Szaszrógea ; pow at 
sądowy Regenfelsó : z gmin Liget, Magyaró 

komitat N a g y - K u k i i l l ó ,  powiat są 
dowy Kókalom: z gminy Kóhalom; powiat 
sądowy Medgyes : z gminy Kisselyk; powiat 
sądowy Nagysink : z gminy Kalbor; powiat 
sądowy Szentagota: z gmin Netus, Vessód 

komitat N ó g r a d ,  powiat sądowy Gacs 
z gmin Paroca, Tem asi;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Er- 
sekujvar: z gmin ■ Andód, Bankeszi, Felsó 
szollós, Malomszeg; powiat sądowy Galgóc 
z gmin Felsóvasard, Tótsók; powiat sądowy 
Nyitra: z gmin Felsóelefant, Kalasz, Kishind 
Nagycetóny, Nagyfalu, Nagyhind, Nagylopas 
Nyitraegerszeg, Pograny, Suranka, Baj h, Żse 
re ; powiat sądowy Nyitraszambokret: z gmi­
ny Krenes; powiat sądowy Privigye: z gmin 
Berzseny, Handlova;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n  
powiat sądowy Kiskórós: z gminy Baja- 
szentistvan; powiat sądowy Vae: z gmin 
Rakospalota, Vacduka, Va-bottyan, Veresegy- 
haz i z miast Ujpest i Vac;

komitat P o z s o n y ,  powiat sądowy 
Nagyszombat: z gminy Ciffer, Tótuj fal u,
Vedrod;

komitat S z a b c 1 c s, powiat sądowy 
Bogdaay: z gmin Demecser, Nyirbogdany; 
powiat sądowy Dada-Felsó: z gmin Balsa_ 
Berc-el, Buj, Gava, Ibrany, Kenezló, Rakamaz, 
Szabolc-s, Tunar, Vencel!ó; powiat sądowy 
Kisvarda: z gmin Berencs, DombrAd, Bóge, 
Gyulahaza, Karasz, Kekcse, fcomoró, Pap, 
Puszadobos;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Na- 
gydisznót: z gmin Eód, Felek, Fenyófalva, 
Nagydiszaód, Vtszteny; powiat sądowy Na- 
gyszeben : z gmin Kiscsiir, Kistorony, Nagy- 
csiir, Szaszujfalu, Szelindek i z miasta Na- 
gyszemben; powiat sądowy Szerdahely: z 
gmin Kisapold, Nagyludas, Szerdahely; po­
wiat sądowy Ujegyhaz: z z gmin Alcina, 
Bendorf, Cikendal, Holcmany, Illembik, Kilr- 
pód, Marpod, Ujegyhaz, V urpod;

komitat S z e p  es, powiat sądowy Gól- 
nicbanya: z gminy Nagyfolkmar; powiat s 
dowy Szepesvaralja: z miasta Szepesvaralja ;

komitat S z o l n o k - D o b a k a ,  powiat 
sądowy Belten: z gminy Szaszcegó; powiat 
sądowy Csakigorbó: z gmin Aranymezó,
Bezded, Osakigarbó, Nagykeresztes, Salamon, 
Za1 h a ;

komitat T e m e s ,  powiat sądowy Bu- 
ziAs: z gminy Kadar; powiat] sądowy Csa- 
kova; z gmin B-reny, Hsakova, Zsebely; po­
wiat sądowy Detta: z gmin Móricfóld, Sasd, 
Szkuja; powiat sądowy Fehertem plom : z 
gmin Ozehfalva, Kusics, Oresac, Parta, Temes- 
strazsa; powiat sądowy Kozpont: z gmin 
Kissoda, Mehala, Szakalhaza, Szsntandras, 
Vadaszerdó; powiat sądowy Kubin: z gmin 
Galya, Temeskubin, Temessziget; powiat są­
dowy Lippa: z gmin Komeat, Lippa; powiat 
sądowy Rękas: z gmin Margitfalva, Temes- 
rekas; powiat sądowy Ujarad: z gmin Kis- 
falud, Rethat, Ujarad; powiat sądowy Ver 
sec: z gmin Deszanfalva, Vattina; powiat 
sądowy V inga: z gmin Bruekemu, Murauy, 
Siemetbencsek, Vinga;

komitat T o r  d a - A r a n y  o s, powiat są­
dowy Aljórara; z gminy Alsofułe; powiat 
sądowy Felvinc: z gminy Alsófiiged; po­
wiat sądowy Torda: z gmin Bagyon, Keresz­
tes, Kóvend, Magyarpeterd, Magyarszilvas, 
Meszko; powiat sądowy Torockó: z gmin 
Torockó, Torockószentgyórgy Varfaiva;

komitat T o r o n t a  1, powiat sądowy 
Banlsk: z gminy Istvanvólgy, Nagygaj;, po­
wiat sądowy C s m e : z gmjn : Aurólhaza, Oreg- 
falu; powiat sądowy Nagybeeskerek: z gmin 
Kistorak, Lukacsfalva, Nagytorak, Orlovat, 
Szerbelemer i z miasta Nagybeeskerek; po­
wiat sądowy Nagykikinda: z gminy Szerb- 
)ade i z miasta Nagykikinda; powiat sądo­
wy Perjamos: z gmin Perjamos, Sandorhaza; 
powiat sądowy Tórókbecse: z gmin Aracs, 
Karlova; powiat sądowy Tórókkanizsa: z 
gmin Szanad, Torontaljószeffalva;

komitat T r e n c s ó n ,  powiat sądowy 
Ban: z gminy Pecsenyed; powiat sądowy 
’"ava: z gminy Pruszina;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
lomoród: z gmin Bardóc, Beue, Bibarcfalva, 
Jerzs, Felsórakos, Homoród almas, Kanyad, 
Kenos, Kisbakon, Lóvete, Msgyarhermauy, 
VIiklósfalva, Muszna, Szaldobos, Szentpeter, 
V»rgyas; powiat sądowy Udvarh«ly : z gmin 
Agyagfalva, Beta, Bógóz, Felsóboldogassony- 
falva, Kapolnasolahfalu, Kukullókemćnyfalva, 
iorond, Lengyelfalva, Marefalva, Matisfalvi, 
Parajd, Patakfalva, Zetelaka i z miasta Sze- 
kely udvarhely i

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
Sarospatak: z gmin Sarcspatak, Tiszakarad; 
powiat sądowy Varanno: z gmin Benkó- 
falva, Opa hegy, Szacsur;

komitat Z ó 1 y o rn, powiat sądowy Besz- 
tercehanya: z gminy Stybnó; powiat sądo­
wy Brezznóbanya: z gmin Beneshaza Borosz- 
nó, Eserpatak, Sebeser, Szentandras, Vaeok, 
Vainos; powiat sądowy Nagyszalatna: z
gminy Nagyszalatna;

jakoteż z municypalnych miast Koloz- 
svar, Temesvar;

c) z powodu zarazy róży wiągliko- 
wej wprowadzanie świń:

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
Alvinc : z gminy Alsómarosvaradja; powiat 
sądowy Kisenyed: z gminy Ormenyszekes; 
powiat sądowy Magyarigen: z gminy Alsó- 
g a ld ; powiat sądowy Marosujvar: z gmin 
Fsesztye, Marosujvar, Bizakna; powiat sądo­
wy Verespatak: z miasta Abrudhanya;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros-
miny Mikalaka ;sebes:

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat są­
dowy Zsablya: z gminy Zsablya;

komitat B a r a n y  a, powiat sądowy 
Pecsvarad: z gmin Berkesd, Geresd, Himes- 
haza, Katoly, Lovazheteny, Nagypall, Pere- 
ked, Piispóklak, Puspókszenterzsebet, Rac- 
mecske, Zengóvarkoay;

komitat Ba r s ,  powiat sądowy Arany- 
osmarot: z gmin Ebedec, Nemeti, Taszar; 
powiat sądowy Garamszentkereszt; z gmin 
Felsóhfunor, Garamrev, Geletnek; powiat są­
dowy Oszlaay: z g.niny Oszlany; powiat 
sądowy Verebely: z gmin Besse, Fiiss, Gy- 

ekenyes, Hull, Nagyraanya, Nagyvezekeny, 
Pozba Szencse, Zsityaujfalu;

komitat B e k e s, powiat sądowy Gyo- 
ma: z gminy Gyoma; powiat sądowy Szeg- 
haiom: z gminy Szeghalom;

komitat B e s z t e r c z e - N a s z ó d ,  po­
wiat sądowy Naszód: z gminy Olahnerneti;

komitat B o r s o d ,  powiat sądowy Ózd ; 
z gmin Arló, Csokva, Mogyorósd, Nekez- 
seoy, Omany, Sajónemeti; powiat sądowy 
Szentpeter: z gmin Banhorvat, Debes, Kon- 
dó, Sajókazinc, Sajóvadua, Tapolcsauy,

komitat B r a s  s o, powiat sądowy Alyi- 
dek: z gmin Botfalu, Fóldvar, Praszmar, 
Szaszmagyarós, Szentpeter, Veresmart; p o ­
wiat sądowy Felvidek: z miasta Brassó; po­
wiat sądowy Hetfalu: z gmin Csernatfalu, 
Piirkerec;

komitat Cs i k ,  powiat sądowy Felcsik : 
z gminy Csikmindszent; powiat sądowy 
Gyergyószentmiklós: z gminy Gyergyószent- 
miklós;

komitat O s o n g r a d ,  powiat sądowy 
Tiszininnen: z gmin Horgos, Kiskundoroz­
sma, Sandolfalva;

komitat F e j e r ,  powiat sądowy V a l : 
z gmin Bot, Ettyek, Szar;

komitat F o g a r a s ,  powiat sądowy 
Alsóarpas: z gmin Alsóarpas, Alsóvist, Kerc; 
powiat sądowy Fogaras: z gminy Fogaras; 
powiat sądowy Sarkany: z gminy Persany;

komitat G o m o r - K i s h o n t ,  powiat 
sądowy Rosznyó: z gmin Berzete, Gecelfalv&, 
Harskut, Kórós, Nagyhnilec, Rekenyeujfalu, 
Rudna;

komitat H a r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Kózd: z gmin Albis, Alsócsernaton, Cso- 
mortan, Dalnok, Felsócsernaton, Karatna- 
vo'al, Kezdipojan, Kurtapatak, Markosfalva, 
Szarazpatak, Szentkatolna, Torja; powiat 
sądowy Miklósvar: z gmin Arapatak, Eló- 
patak; powiat sądowy Orba: z gmin Im-cs- 
falva, Petófalva; powiat sądowy Seps: z 
gmin Bessenyó, Komolló, Kokos, Mikónjfalu, 
Uzon, Zalań i z miasta Sepsisentgyorgy;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Bat: z 
gmin Bagyan, Bakabanya, Bat, Kiskeres- 
keny; powiat sądowy Korpona: z gmin 
Ledeny, Litva;

komitat H u n y a d , powiat sądowy Hat- 
sz‘2g: z gminy Oraljaboldogfalva; powiat
sądowy Puj: z gminy Borbatviz;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k  
powiat sądowy Tisza-Felsó: z gmin Deva- 
vanya, Kenderes, Kunmadaras; powiat są­
dowy Tisza-Kózep: z gminy Tórókszentmi- 
klós i z. miasta Mezotur i Szolnok;

komitat K i s - K u k i i l l ó ,  powiat sądo­
wy Erzebetvaros: z gmin Cikmantor, Gó- 
gón, Gógónvaralja, Szasnadas, Szenaverós, 
Zagor;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Al­
mas : z gmin Hidalmas, Magyarnagyszombor, 
Nagyeskiilló, Ordógkeresztur; powiat sądowy 
Mezóórmenyes : z gmin Mezókiralyfalva po­
wiat sądowy Nadasment: z gmin Magyar- 
sard, Magyarszentpńl, Szentmihalytelke, Szu- 
esak, T u re ;

komitat K r a s s ó - S z ó r e n y ,  powiat 
sądowy Bega: z gmin SzaparyfaWa; powiat 
sądowy Jam: z gmin Berlistye, Mercsina, 
Udvarszallas, Vrany; powiat sądowy Maros : 

gminy Dulest, Osztroy, Temerest; powiat 
sądowy Oravica : z gminy Kistikvany ;

komitat L i p t ó ,  powiat sądowy Liptó- 
szentmiklós: z gminy Proszek;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy Marosalsó: z gmin Kelementelke, Ln- 

afalva, Marosszentkiraly, Mezókóvesd, Va- 
a; powiat sądowy Marosfólse: z gmin Jedd, 
ioronka, Mezócsavas, Mezómenes, Mezóriics, 

Me.ósńrasond, Nagyólyyęs. Pusztaalmas,
komitat N a g y - K i i k i i l l ó ,  powiat są­

dowy Kóhalom: z gmin Alsórakos, Heviz 
Kiralyhalma, Szasztyukos; powiat sądowy 
Medgyes: z gminy Bolya.; powiat sądowy 
Segesvar: z ginin Bese, Keresd, Mese, Na- 

szóllós, Segesd, Zoltaan i z miasta Se- 
^esvar;

komitat N ó g r a d ,  powiat sądowy 
Gacs: z gminy P r ib o j:



komitat N y i t r a, powiat sądowy Er- 
sekujyar: z gmin Kisimaya, Nagykeer; po­
wiat sądowy G a lgóe: z gm iny Lakacs; po­
wiat sądowJ. Nyitra : z gmin Assakiirt, Ba- 
bindal, Oabaj, Nagymoke, Salgó, Urineny;  
powiat sądowy Nyitrazsambokret: z gmin  
Belaudvarnok, Chinoran, Felovestenic, Kis- 
vendeg, Nyitraszainbokrót, S i s s ó ; powiat są ­
dowy Póstyea: z gm in Nizsna. Szokoloyac; 
powiat s ą io w y  P r iv ig y e : z gmin Koós, Li­
pnik, Nagyesansa ; powiat sądowy V agsel lye:  
z gminy Sopornya;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Bia; z gmin Budasok, Paty, 
powiat sądowy Kiskoros: z gminy Ha.jós 
i z miasta Kiskunhalas; powiat sądowy Yac: 
z gmin Galgagyork, Galgamacsa, Piispoks- 
zilagy;

komitat P o z s o n y ,  powiat sądowy 
H&lanta: z gminy Galanta;

komitat S z a b ó l  es, powiat sądowy 
Dadafelso z gminy Balsa; powiat sądowy 
Kisyarda: z gminy Kisvarda, Eass;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Na- 
gydisznód: z gmmy Cód; powiat sądowy
Nagyszeben: z gminy Keresztenysziget i z 
miasta Nagyszeben; powiat sądowy Szaszse- 
b e s : z gmin Beho, Sebeshely; Szerdahely: 
z gminy Kerpenyes;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Gol- 
nicbanya: z gminy Ikelfalu i z miasta Gol- 
nicbńnya ; powiat sądowy Ig ló : z gminy Ka- 
posztafalu z miasta Igló; powiat sądowy 
Locse: z gminy Illesfalu Nemessan Zavada 
i miasto Lócse; powiat sądowy Szepesvara- 
lja: z gmin Alrnas Olsayica i z miasta Sze- 
pesvaralja;

komitat T e m e s ,  powiat sądowy Osa 
kova : z gminy Esakova, Fólya; powiat sądo­
wy Getta: z gminy Nagysemlak; powiat
sądowy Eehórtemplom : z gminy Jassenova; 
powiat sądowy Kozpont: z gminy Szabad- 
1'alu; powiat sądowy Lippa: z gmin Kizdia 
Maślak, Nemetremete, Temesulfalu; powiat 
sądowy Ujarad: z gminSzepfalu, Zalorlak; 
powiat sądowy Vinga: z gmin Knez, Mu- 
ra n y ;

komitat To r d ł - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy Alsójara: z gminy Pusztaegres ;
Felvine: z gmin Eelsóftiged, Marosdecse, 
Szekelykocsard ; powiat sądowy Topanfalva : 
z gmin Albak, Alsóvidra, Ponorel; powiat 
sądowy Torda: z gminy Gjóres; powiat są- 
di wy Toroekó: z pmin Aseges, Saszayinca;

komitat T o r o n t  al,  powiat sądowy 
Baniak' z gminy Banlaic; pow'at sądowy 
Módos: z gminy Rudna; powiat sądowy Na- 
gybecskerek: z gminy Nagytorak; powiat 
sądowy Torokbecse: z gminy Tarras;

komitat T r e n  es  en,  powiat Ban: z 
gminy Alsónastic, Ban, Dezser, Halacs, Ki- 
strice, Kraszna; powiat sądowy Iilava: 
gmin Alsókockóc, Kaszakispodhragy :

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Mc- 
sócznió: z gmin Alsóstubnya, Kisfalu, Mo- 
sóc; powiat sądowy Szent-Martonblatnica: 
z gmin Prekopa, Pribóc, Petragy, Ruttka. 
Szucsany, Turócszentmarton;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homoród: z gminy Daly&l powiat sądowy 
Szekelykeresztur: z gmin Alsóinuenfalva, Al- 
sóimeafalva, Betfalva, Bozod, Esob, Erked, 
Fiatfalva, Kadasc, Kissolymos Rava, Szeder- 
jes, Szekelykeresztur, Szenterzsobet, Szent- 
demeter, Tord4tfalva, Yeeke, powiat sądowy 
UdZarbely : z gminy S zen tle i;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
Śarospatak: z gmin Hercegkiit, Luka, Ve 
gardó ;

komitat Z ó l y o m,  powiat sądowy Brez- 
nóbauya: z gmin Feketebalog. Garamhid- 
vóg Kisgaram, Mibalytelek, Oiaszka i z 
miasta Bt-reznebaiiya: powiat sądo-ay Nagy- 
szalatna: z gminy Herencsvolgy;

jakoteż z munirypalnego^miasta Maros- 
yasarhely, Szeged IV. rejon, Szekesfehervar;

d) z po w o d a  ospy u  owiec, w pro ­
w ad zan ie  owiec :

komitat B e k e s, powiat sądowy Szeg- 
h a lo m : z gminy Kórórladany;

komitat K i s - K ii k (i 11 o,j powiat sądo­
wy Dicsószentwarton: z gminy Bonyha;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy Maros-Alsó: z gmin Kelementelke, 
Szentgeriee; powiat sądowy Nyaradszereda; 
z gmin, Erdosieutgyargy, Szavata;

komitat N a g y - K u k i i i ł o ,  powiat są­
dowy Kohalom: z gminy D a tk ;

komitat T e m e s ,  powiat sądowy Ee- 
hertemplom : z gminy Temesstrazsza ;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Yol- 
gysóg; z gminy Muesfa;

komitat T o r o n t a ] ,  powiat sądowy 
Nagyszentmiklós: z gminy Szerbcsanad;
powiat sądowy Perjamos: z gminy Perja- 
m os;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowj 
U d v a rh e ly : z gmin KśpolnasolahfHu, Kecset-
kisfalud;

komitat Y e s z p r e m ,  powiat sądowj
Y e s z p r e m : z gminy O s i ;

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy Na- 
gyszalatna: z gmmy Zolna; powiat sądowy 
Zólyom: z gmmy Szampor; ^ J

jakoteż z municypalnego miasta Hód-
mezóvasńrbely ;

2. Z K ro acy i-S law o n ii  :
a) z powodu zarazy pyskow o-rac ico  

wej w p ro w ad za n ie  z w ie rz ą t  rac icow ych
(bydła rogatego, owiec, kóz, świń):

komitat V i r o v i t i c a ,  powiat sądowy 
Virovitica: z gmin Spiśić Yukovica. Sucho- 
polje, Virovitica;

b) z powodu za razy  ró ży  w ągllko  
wej w p ro w a d z a n ie  ś w i ń :

komitat Z a g r z e b ,  powiat sądowy 
Kostajnica: z gminy Dubica;

c) z powodu p o m o ru  św iń  w p ro w a ­
d zan ie  ś wi ń :

komitat B e ł o v a r - K r i ż e v c i ,  powiat 
Garesnica: z gmin Garesnica, Vukovje ve- 
liko;

komitat L i k a - K r b a v a ,  powiat Oto- 
ćac: z gminy Otocac ;

komitat M o d r u ś - R i e k a ,  powiat 
Ogulin: z gminy Ogulin; powiat Slunj 
z gminy Rakovica;

komitat P o ż e g a ,  powiat Noyagradi- 
ska: z gmin Maśić, Ńova-Kapela-Batrina 

komitat S r i e m ,  powiat Vukovar: z 
gmin Gakovci, Sotin; powiat Zemun: z gmi 
ny Simanovci;

komitat Z a g r z e b ,  powiat D yor: z 
z gminy Żirovac; pow iat Kostajnica: zgmi- 
ny Dubica: powiat Ivan-Zelina: z gminy 
Belovar i Morsveu ;

jakoteż z municypalnego miasta Ze-
raun;

d) z powodu ospy u  ow iec w p ro w a  
d za n ic  o w ie c :

komitat S r i e m ,  powiat Vukovar: z 
gminy Lovas;

II .

Z dawniej wydanych zakazów z powodu 
zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje się
nadal w mocy zakazy:

1. Z W ęg ie r :
a) z powodu zawleczenia z a raz y  py- 

skowo r-icicowej zakaz  w p ro w a d z a n ia  
zw ie rz ą t  ra c ico w y ch  (bydła rogatego, 
owiec, kóz, św iń):

z następujących powiatów sądowych: 
Keszthely, Nova, Pacsa, Zalaegerszeg, łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Zalaszentgrót 
(komitat Zalaj;

b) z powodu zawleczenia p o m o ru  św iń  
zakaz  w p ro w ad zan ia  ś w iń :

z następujących powiatów sądowych. 
Cserehat, Ftlzer, Goacz, Kassa, Szikszó, Torna 
(komitat Abauj-Torna), Ba!azsf»lva, Nagye- 
nyed łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Alsó-Feher), Arad, Borosjeno, Elek, 
Kis-Jono, Pecska, Ternova, Vilagos, (komitat 
Arad), Apatin, Baja, Bacsalmas, Hodsag, Ku­
la, Nemetpalanka, Topolya, Ujvidek, Zombor 
(komitat Bacs Bodrog), Baranyavar, Hegyhat, 
Mohacs, Pecs Siklós, Szent-Lorincz (komitat 
Baranya), Leva łącznie z miastem tej samej 
nazwy, (komitat Bars), Bekes, Bekes - Csaba, 
Gyula łącznie z miastem tej samej nazwy, Oros- 
haz, Sarvas(komitat Bekes), AIsóvereczke, Fel 
videk, Latorcza, Mezokaszony, Munkacs łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy Szolyva, 
Tiszabat łącznie z miastem Ber<gszasz (ko­
mitat Bereg) Bel, Berettyó-Ujfalu, Derecske, 
Elesd, Er-Mihalvfalva, Kospont, Magyar- 
Cseke, Margitta, Mezo-Keresztes, Nagy-Sza 
lonta, Szalard, Szekelyhyd, Tenke, (komitat 
Bihar), Eger, Mezoesat, Miskolcz łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Szendró (komi­
tat Borsod), Battonya, Kovaeshaz, Kozpont 
łącznie ẑ  miastem Makó, Nagylak (komi­
tat Csanad), Csongrad, Tiszan-Tul łącznie 
z miastem Szentes (komitat Csongrad), Esz- 
tergom łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Parkany (komitat Esztergom) Adony, Mór, 
Sarbogard, Szekes-Fejervar (komitat Eejer), 
Rimaszecs, Rimaszombat łącznie z miastem 
tej samej nazwy Tornalia (komitat Gómór-Kis- 
Hont), Puszta, Toszigetcsiliz kóz, (komitat 
Gyor), Hajdu-Szoboszló łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Kozpont (komitat Hajdu), Eger 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Gyongyos 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Hatvan, 
Heves, Petervasar, Tisza-Fiired (komitat He- 
ves), Ipolysag, Szob (komitat Hont), Algyógy, 
Brad, Deva łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Hunyad łącznie z miastem Vajda-Hunyad, 
Korosbanya, Maros-Illye, Szaszyaros, łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Hu- 
nyad), Alsó-Jaszsag, Also-Tisza, Eelso, Jasz- 
sag łącznie z miastem Jasz-Bereny, (ko­
mitat Jasz-Nagy-Kun-Szolnok), Dicsó-Szent- 
Marton, Hosszusszo, Radnót (komit&t Kis- 
Kukiilló), Koloszyar łącznie z miastem Ko- 
losz, (komitat Kolosz), Csallókoz, Gesztes, 
Tata, Udvard (komitat Koma^m), Huszt 
(komitat Maramaros), Magaróyar, Nezsider, 
Rajka (komitat Moson), Balassa Gyarmat, 
Eiilek, Losoncz łącznia z miastem tej sa­
mej nazwy, _Nógrad, Szecseny, Szirak (ko­
mitat Nógrad) Abony łącznie z miastami 
Czegłód i Nagy-Koros, Ałsó-Dabas, Dunayecsa, 
Godolló, Kalocsa, Kis-Kun-Eelegyhaza łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Kun-Szent-Miklos, 
Monor, Nagy-Kata, Pomaz łącznie z miastem 
Szent Endre, Raczkeve (komitat Pest-Pilis- 
Solt-Kiskun), Alsocsallókoz Eelsoczallókoz, 
Pozsony łącznie z miastem Szentgyorgy (ko­
mitat Pozsony), Alsótarcza, Felsótarcza łącznie

z miastem Kizseban, Makovieza, Siroka łą ­
cznie z miastem Eperjes, Szekcso, łącznie 
z miastem Bartfa, Tapoly, (komitat Saros), 
Barcs. Csurgó, Igal, Kaposyar łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Lengyeltót, Marczal, 
Nagy-Atad, Szigetyar, Tab,'(komitat Somo- 
gy), Csepreg, Csorna, Felsópulya, Kapuvar, 
Kismarton łącznie z miastami Kismarton 
i Ruszt, Nagymarton Sopron (komitat So- 
pron), Alsó-Dada łącznie z miastem Nyire- 
gyhaza, Nagy-Kalló, Nyir-Bator, Tisia, (ko­
mitat Szabolcs), Csenger, Erdod, Pehergyar- 
mad, Mateszalka, Nagy-Banya, łącznie z mia­
stem Nagy-Banya i Pelso-Banya, Nagy-Karoly 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Nagysom- 
kut, Szatmar, Szinyer-Varalja (komitat Szat- 
mar), Krasna, Szilagycseh, Szilagy-Somlyó 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Tasaad, 
Zilah łącznie z miastem Zsibo, (komitat 
Szilagy), Dees łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Kekes, Magyarlapos, Nagyilonda, 
Szamos-Ujvar łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Szolnok-Doboka), Domboyar, 
Dunafóldyar, Kozpont, Simontornya, Tamas, 
Volgysek (komitat Toina), Maros-Ludas, 
(komitat Torda-Aranyos), Nagy-Szent-Mi 
klós, Perjamos, (komitat Toronthal), T.sza- 
ninsen, Tiszantul, (komitat Ugocsa), Kapos, 
Szobrancz, Ungvar łącznie z miastem tej 
samej nazwy, (komitat Ung), Eelsóór, Kis 
Czell, Kormend, Koszeg łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Nementajyar, Saryar, Szom 
batheły łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Vasvar (komitat Vas), Devecser, Eaying, 
Papa łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Veszprem łącznie z miastem tej samej n a ­
zwy, Zircz (komitat Veszprem), Also-Lendv&, 
Csaktornya, Kanizsa łącznie z miastem Na 
gy-Kanizsa, Keszthely, Letenye, Nova, Pac­
sa, Perlak, Sumeg, Tapolcza, Zala-Egerszeg 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Zala- 
Szent Grót (komitat Zala), Bodrogkoz, Gal- 
czecz, Nagymihaly, Satoraljaujhely, łącznie z 
miastem tej samej nazwy,  ̂ Szerencs, Sztrop- 
ko, Tokay (komitat Zemplen), jakoteż z mu­
nicypalnych miast Baja, Debreczen, Kassa, 
Kecskemet, Komarom, Pozsony, Sopron, Sza- 
badka, Szatmar Nemeti.

2. Z K ro a c y i -S la w o a i i :
z powodu zawleczenia pomoru zakaz 

wprowadzania Świn z następującycli powia­
tów: Belovar łącznie z miastem tjj  samej 
nazwy, Cazma (łącznie z miastem Ivanecj, 
Gjurgjevac, Grubiśnopolje, Koprivaiea łą­
cznie z miastem tej samej nazwy, Kriżeyci 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat Be- 
lovar Kriźevci), Yojnić (komitat Modrus-Rie- 
ka), Brod łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Daruvar, Novska, Pakrac, Pożega, łącznie z 
miastem tej samej nazwy, (komitat Pożega) 
Ilok, Irig, Mitrovica łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Ruma, Vinkovci, Zupanje, (komitat 
Sriem [Syrmien]) Ivanec, Klanjec, Krapina, 
Ludbrieg, Novimarof, Pregrada, Varażdin, 
Zlatar, (komitat Varażdin), Djakoyo, Miho- 
ljae dolnji, Nasice, Osiek, Siatina, Yirovitica 
(komitat Yiroyitica), Dugoselo, Karloyac łą­
cznie z miastem tej samej nazwy, Pisarovina, 
Sisak łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Stubica, Yelika Goriea, Vrginmost, Zagreb 
(komitat Zagreb), jakoteż z municypalnego 
miasta Varaźdin.

I I I .

Z powodu zaraz w granicznych powia­
tach i t a k :

a) z powodu za razy  pyska i rac ic  
w granicznych powiatach sądowych Sza- 
kolcza, łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Nyitra), Makczka (komitat Poz­
sony), Szinna (komitat Zemplen) na Wę­
grzech zakazane jest wprowadzanie zwderząt 
racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, 
świń).

b) z powodu p o m o ra  w powiatach są­
dowych Jad, łącznie z miastem Besztercze- 
(komitat Besztercze Naszód), Okórmezo (ko 
mitat Maramaros) Szenicz (komitat Nyitra), 
Trencsen, łącznie z miastem tej samej n a ­
zwy (komitat Trencsen); Berezn* (komitat 
Ung) Muraszombat, Szentgotthard (komitat 
Vas). Homonna (komitat Zemplen) na Wę­
grzech i w powiatach Gospic, łącznie z mia­
stem Karlopag, Senj, łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Lika-Krbava) Cirkye- 
nica, Gabar, Delnice (komitat Modruś-Rieka), 
Jaska (komitat Zagrzeb), w Kroacyi-Slawonii 
zakazane jest wprowadzanie świń,

c) z powodu róży w ąglikow ej w po­
wiatach sądowych Trsztena, Var, (komitat 
Ary a), Kesmark, łącznie z miastem Kesmark,

eibicz i Szepes-Bela. Szepes-Szombat, łą­
cznie 7< miastem Poprad, (komitat Szepes) 
3uchó, Trencsen, łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy (komitat Tivncsen) na Węgrzech 
zakazany jest przywóz świń,

z powyżej nazwanych powiatow do 
rrólestw i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa na podstawie zarządzeń wyda­
nych przez c. k. Starostwa Benkoyae, Bruck 
n. L., Dolinie, Eeldbach, Ganserndorf, Go- 
ding, Gurkield, Kimpoluog, Lisku, Loitsch, 
Lussin, Luttenberg, Mistelbach, Nowym Tar­
gu, Radkersburg, Rudolfswert, Stryju, Turce, 

scheinembl, Ungarisch Brod, Wallachisch- 
Meseritsch, Z ara.

Dla zwierząt przeznaczonych do wpro­
wadzenia winny być dostarczone paszporty 
bydlęce, wydane urzędownie i udowadniają­
ce, że w miejscu pochodzenia zwierząt ani 
w gminach sąsiednich, względnie w rejo­
nach gmin sąsiednich w ciągu ostatnich 40 
dni przed wysłaniem dotyczących zwierząt 
nie panowała żadna choroba stadna, któraby 
się nie mogła udzielić tym zwierzętom i 
względem której istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w staeyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ileby nie można zezwolić na 
przewiezienie zwierząt wprost do publicznej 
rzeźni połączonej torem ze stacyą kolejową — 
przy zachowaniu obowiązujących pod tym 
względem szczególnych przepisów, zwrócić 
do staeyi nadawczej obszaru pochodzenia 
zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być za­
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą­
dzenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 2'2. i 29. czerwca oraz 6. i 11. lipea 1905 
L. 28.361, 29.343, 30.479 i 31.251, ogło­
szone tutejszerai obwieszczeniami z 24. i 30. 
czerwca oraz 8 i 12. lipca 1905 L. 92.459, 
96.101, 99 861 i 102.702 („Gazeta Lwowska" 
z 28. czerwca, 2., 8. i 12. lipca I 9 f 5 Nr. 
145, 148, 155 i 158).

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według §§ 44. i 45. ogólnej ustawy 
o "tłumieniu chorób stadnych. ? do trans­
portów zwierząt, wprowadzonych wbrew za­
kazowi, będą zastosowane przepisy § 46, 
ustawy z 29. lutego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35).

Powyższe zarządzenia wchodzą w ży­
cie z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gaze­
cie Lwowskiej".

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15. lipca 1905.

L. cz. C. VI. 98/5 (1) [5587 2 - 3 J
Przeciw Dmytrowi Diaków ostatniemi 

czasy w Utoropach zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k, sądu powiatowego w Kosowie 
p.zez Meschuliraa Steinbreehera Samuela, 
kupca w Utoropach i przystępującego do­
browolnie do sporu po stronie powoda Mech- 
la Leiby Heehta, kupca w Jabłonowie po­
zew o własność i intabulacyę realności whl. 
490 gm. kat. Utoropy,

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do rozprawy na dzień 29. 
sierpnia 1905 o godz. 8 przed południem 
w tymże sądzie, biurze Nr. VI.

Celem strzeżenia praw pozwanego Dray- 
tra Diaków, ustanawia się pana adwokata 
dr. Fichniana w Kosowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Dmy- 
tra Diaków w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie sie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kosów, dnia 3. lipca 1905.

L. cz. Prez. 2359 18 P./5 [5609 1 - 3 J
Jego Ekscelencya Pan Prezydect c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie za­
mianował dla trzeciej z dniem 11. września 
1905 o godzinie 9 rano sie rozpoczynającej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych na rok 1905 przy tutejszym c. k. 
sądzie obwodowym przewodniczącym sądów 
przysięgłych dr. Adolfa S&hanka, c. k. Radcę 
Dworu jako Prezydenta sądu obwodowego, 
a zastępcami przewodniczącego c. k Wice­
prezydenta sądu obwodowego, Artura Ean- 
gora, c. k, Radcę wyższego sądu krajowego, 
Bogdana Prócbniewicza i Radców sądu kra­
jowego : Apolinarego Ebenbergera, Józefa
Karanowicza, Swiatos-Uwa Szankowskiego, 
Fryderyka Bertoniego i dr. Bohdana Kry­
nickiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 8 . lipca 1905.

L. cz. C. I. 119 5 (1) [5619J
Przeciw Józefowi Bemskiemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Podhaj- 
each przez Michała i Teklę Pekarskich, po­
zew o zniesienie współwłasności realności 
whl. 273 gm. Podhajce.

Na podstawie pozwu wyzna'zono su- 
dyencyę na dzień 24. lipca 1905 godz. 9 ra­
no, w biurze Nr. 23.

Celem strzeżenia praw Józefa Bemskie- 
50, ustanawia się pana dr. Rudolfa Scliwa- 
gera adw. kraj. w Podhajcach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanego w rzeczonej sprawie aa jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podhajce, dnia 21. czerwca 1905.



1 0
L. cz. 0. II. 248/5 (1) [5612]

Przeciw Janowi Hytko i Michałowi 
Hytko, synom Eliasza z Radocyny, których 
miejsce pobytu jest nieznane i innym wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach prz3z Annę Hytko z Eadocyny 
pozew o 727 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18. 
września 1905 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana i Michała 
Hytków, ustanawia się pana dr. Milleta, 
adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 5. lipca 1905.

L. cz. C. I. 100/5 (1) [5661]
Przeciw Michałowi Góralowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu tut. przez Maryę z Zdeb­
skich Sukiennikową, Walentego Zdebskiego 
i Maryę Góral z Brzezowy pozew o własność 
realności lwh. 28 w Brzezowy.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 22. sierpnia 1905 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana Jana Paszkota w Brzezowy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiśnicz, dnia 5. lipca 1905.

L. cz. C. I. 141/5 (2) [5656]
Przeciw Michałowi Wynohradnykowi 

Matija, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Snatynie przez Seliga Magida, kupca w 
Sniatynie pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do ustnej rozprawy na dzień 14. li­
pca 1905 o godz. 9 rano, w sali Nr. 31.

Celem streżenia praw Michała Wyno- 
hradnyka Matija, ustanawia się pana adw. 
dr. Bosakowskiego w Sniatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełmocnika nie zamianuje.

C, Sąd powiatowy, Oddział I.
Smatyn, dnia 6. lipca 1905.

L. cz. C. II. 189/5 (1) [5659]
Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 

Ignacemu Skubiakowi wniósł Izrael Briick 
z Liska pozew o zapłatę 371 kor. 60 hal.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 1. 
września 1905 godz. wpół do 12 rano.

Kuratorem ustanowiono Dra Dawida 
Eeisnera adwokata z Ustrzyk dolnych.

Wzywa się tedy nieobecnego aby do 
wyznaczonej audyencyi osobiście się stawił 
lub pełnomocnika ustanowił, gdyż w razie 
przeciwnym rozprawa z ustanowionym kura­
torem przeprowadzoną będzie i stosownie do 
jej wyniku wyrok zapadlnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Ustrzyki dolne, dnia 12. lipca 1905.

L. cz. C. I. 226/5 (1) [5649]
Przeciw Paraszce Łeśków, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Feśkę Hawryluk i tow. pozew o uzna­
nie prawa własności pgr. lkat. 249 względ 
nie pgr. 249/1 249/2 w Pajówce.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin do rozprawy na dzień 30. sierp­
nia 1905 o godzin e 9 rano.

Celem strzeżenia praw Paraszki Ł eś­
ków ustanawia się p. Wojciecha Meyera c. 
k. notaryusza w Grzymałowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tąż 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 14. lipca 1905.

L. cz. C. II. 252,5 (1) [5652]
Przeciw Herschowi Fianzgrabenowi i 

Siissli Schiusslowej i innym w Kolbuszowej 
przedtem zamieszkałym wniósł Stanisław 
Januszewski właściciel realności w Kolbu 
szowej skargę o zniesienie wspówłasności 
realności lwh. 368 ks. gr. gm. Kolbuszowa 
objętej przez sprzedaż.

Audyeneya odbędzie się dnia 28. sierp­
nia 1905 godzina wpół do 9 rano w biurze 
Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adwokat dr. Seeliger 
w Kolbuszowej będzie ich zastępował dopo-

kąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kolbuszowa, dnia 11. lipca 1905.

s p a d k i.
L. cz. A. XI. 28 5 (2) [5130 3 - 3 ]

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. sąd powiatowy w Krakowie za­
wiadamia, że w dniu 8 . stycznia 1905 w 
Krakowie zmarła Karolina Juhel z pozosta­
wieniem kodycylów z daty Kraków 31. maja 
1893 Kraków 29. czerwca 1897 i Kraków 
21. maja 1902.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie eo 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego dr. Bronisław Olearski ku­
ratorem został ustanowiony będzie przepro­
wadzonym z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi­
czenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziizny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kraków, dnia 28. maja 1905.

L. cz A. 305/5 [5357 3 - 3 ]
0. k. sąd powiatowy w Eoliatynie wzy­

wa nieznanego z miejsca pobytu Bazylego 
Śliwkę, aby w przeciągu roku wniósł oświad­
czenie do spadku po Ludwice Śliwka zmar­
łej w Rohatynie bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli, gdyż w przeciwnym 
razie spadek będzie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i kuratorem Grze­
gorzem Śliwka.

Eohatyn dnia 5. czerwca 1905.

L. cz. A. 155 5 (6) [53S7 3 - 3 ]
C. k. sąd powiatowy w Winnikach 

oznajmia, iż w Biłce szlacheckiej dnia 18. 
marca 1905 zmarł Józef Lewczak z pozosta­
wieniem ustnego ostatniej woli rozporządze­
nia uznanego za kodycyl.

Ponieważ miejsce pobytu córek spadko­
dawcy Józefy zim. Rajca i Katarzyny zaru. 
Rajca jest niewiadome, przeto wzywa się 
tychże, by w ciągu roku od daty edyktu do 
spadku się zgłosiły i wniesły oświadczenia 
spadkowe, w przeciwnym bowiem razie bę­
dzie przewód spadkowy przeprowadzony ze 
spadkobiercami oświadczonymi i kuratorem 
Janem Adamskim z Biłki szlacheckiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Winniki, dnia 17. maja 1905.

L. cz. A. 224/5 (5) [5061 3 - 3 ]
Do spadku po śp. Hryńku Bojko po­

wołaną jest Małaaka zam. Stróż z miejsca 
pobytu niewiadoma, kuratorem jej jest brat 
Wasyl Bojko z Rożysk.

Wzywa się Małankę zam. Stróż by do 
roku od ogłoszenia edyktu zgłosiła się gdyż 
inaczej postępowanie spadkowe z kuratorem 
przeprowadzonem będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 6. czerwca 1905.

L. cz. A. 228 5 [5060 3 - 3 ]
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie 

wzywa nieznanego z miejsca pobytu N. Sta- 
rzewskiego aby w przeciągu roku wniósł 
oświadczenie się do spadku po Maryi Sta- 
rzewskiej zmarłej w Dubryn owie bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli, gdyż 
w przeciwnym razie spadek będzie przepro­
wadzony ze zgłaszającymi s ę dz edzicami i 
kuratorem dr. Schaudererem.

Rohatyn, 13. czerwca 1905.

L cz. A. 139,5 (4) [49o2 3 - 3 ]
Naśeię Polniuk wzywa się, by do roku 

do spadku po Ofenie Turczyn się zgłosiła. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 14. maja 1905.

L. cz. A. IV. 145 5 [5166 3— 3]
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. sąd powiatowy w Borszczowie 
ogłasza, że dnia 6. lutego i 905 wWyruczce 
zmarł i Paraska Maruszczak z domu Święta 
nie pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anny 
Buga nie jest znanem, przeto wzywa się ją, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia

niżej podanego zgłosiła się w tutejszym są­
dzie i wniosła oświadczenie co do dziedzicze­
nia, w przeciwnym bowitm razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem dr. Friedem z Bor- 
szczowa ustanowionym dla nieobecnej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Borszczów, dnia 20. maja 1905.

G. TA. IV. 2,89 (320) [5204 3 -3 ]
E d i k t 

zur Einberufung der Verlassenschafts- 
glaubiger.

Vor dem k. k. Kreis- Gerichte Górz 
Abteilung II. haben alle Diejenigen, welche 
an die Verlassenschaft des arn 5. Jiinner 
1889 in Gorz ohne Hinterlassung einer lePt- 
willigen Verfiigung verstorbenen Constantin 
Schmidt-Ciazyński ais Glaubiger eine For- 
derung zu stellen haben, zur Anmeldung 
und Dartuung ihrer Anspriiche arn 1. Au 
gust 1905 Vormittags 10 Uhr zu erscheinen 
oder bis dahin ihr Gesuch sehriftlich zu 
uberrcicnen, widrigens den Gliibigern an 
diese Verlassenschaft, wenn sie durch die 
Bezahlung der angemeideten Forderungen 
erschópft wtirde, kein weiterer Anspruch 
zustaade, ais insofern ihnen ein Pfandrecht 
gebiihrt.

K. k. Kreis- Gericht, Abteijung II.
Górz, am 17. Juni 1905.

L. cz. A. 384/4 (4) [5062 3 - 3 ]
Do spadku po ś. p. Mikołaju Daeiuk 

powołani są Ołeksa, Paweł i Kseńka Da­
eiuk z miejsca pobytu niewiadomi, kurato­
rem ich jest Józef Olszański w Iwanówce.

Wzywa się Ołeksę, Pawła i Ksenkę 
Daeiuk, by do roku od ogłoszenia edyktu 
zgłosili się, gdyż inaczej postępowanie spad­
kowe z kuratorem przeprowadzone będzie 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 5. maja 1905.

L. cz. A. 155 5 [5358 3— 3]
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie.wzy- 

wa nieznanego z miejsca pobytu Matwija 
Charów, aby w przeciągu roku wniósł oświad­
czenie do spadku po Tomku Gharów zmar­
łym w Dolinianach pozostawiając rozporzą­
dzenie ostatniej woli, gdyż w przeciwnym 
raz e spadek będzie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i kuratorem An- 
druchem Nahrebnym.

Rohatyn, dnia 13. maja 1905.

L, cz. A. 125/1 (10) [5332 3 - 3 ]
C. k. sąd powiatowy w Ohodorowie 

podaje do wiadomości, iż dnia 9. marca 1901 
zmarł Stanisław Zagórski w PoddRiestrza- 
nach z pozostawieniem rozporządzenia osta­
tniej woli, którem ustanowił dziedzicami 
Maryę Jasińską, Matrunę Szczepną i Anto­
niego Zagórskiego zaś dla syna swego L a ­
zara Zagórskiego ustanowił zapis w kwocie 
100 kor.

Sąd nieznając pobytu Lazara Zagórskie­
go wzywa go, aby w przeciągu roku jednego 
licząc od d:>ia poniżej wyrażonego zgłosił 
się w tym sądzie i wniósł oświadczenie się 
dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem adw. dr. 
BrilUm w Ohodorowie dla niego ustano­
wionym.

0. k. Sąd powńatowy, Oddział IV.
Chodorów, dnia 9. maja 1905.

L. cz. A. 12 4 (8) [5219 3 - 3 ]
E d y k t  

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym.

C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wi­
szni zawiadamia, że dnia 28. października 
1903 w Twierdzy zmarł Józef Błahuta po 
Janie, pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
■woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu spad­
kobiercy Antoni go Błahuty nie jest znane, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je ­
dnego r ku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się. w tut. sądzie i wniósł oświad­
czenie do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieobe­
cnego ustanowionym kuratorem Janem Orli- 
nem z Twierdzy.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, dnia 6. kwietnia 1905.

L. cz. IV 262/95 (11) [5339 3 - 3 ]
E d y k t .

0. k. sąd powiatowy w Uhnowie wzy­
wa wszystkich tych, którzy jairo wierzyciele 
mają pretensyę do spadku po Joslu Grafie, 
faktorze zmarłym dnia 28. października 1890 
w Uhnowie bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, ażeby w celu zgłoszenia i wy­
kazania swych pretencyi zgłosili się do sądu 
w dniu 20. lipca 1905 o godz. 9 przed po­
łudniem, albo też na piśmie aż do tego dnia

swe żądania wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie, o ileby nie przysługiwało im prawo 
zastawu, utracą wszelkie dalsze prawa do 
spadku, gdyby tenże przez wypłacenie zgło­
szonych pretensyi wyczerpany został.

Uhnów, dnia 12. czerwca 1905.

L. cz. A. 731/4 (6) [5091 3 - 3 ]
Maryę Ryndycz z Oknian wzywa się 

by do spadku po Janie Dwojaku Kowbel na 
dniu 11. października 1904 w Oknianach bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
zmarłym wT przeciągu 1 roku od daty tego 
ogłoszenia się oświadczyła inaczej bowiem 
spadek na podstawie oświadczenia jej kura­
tora adw. dr. Letza przyznanym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 5. maja 1905.

L. cz. A. 212/3 (2) [5298 3 - 3 ]
0. k. sąd powiatowy w Skalacie podaje 

do wiadomości, że miejsce pobytu Ilka Szu- 
łyma nie jest znane, wzywa się go, aby w 
przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta­
nie przewód spadkowy przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dlań kuratorem Serakiem Lebed 
w Żerebkach szlacheckich.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 20. lutego 1904.

L. cz. IV. 12/79 (12) [5055 3 -  3]
C, k. sąd powiatowy w Przemyślanach 

podaje do wiadomości, że Mikołaj Górski 
zmarły dnia 25. grudnia 1878 w Dunajowie 
z pozostawieniem pisemnego rozporządzenia 
ostatniej woli z daty Dunajów, 24. grudnia 
1878 a do spadku po nim konkuruje z usta­
wy między innemi R>zalia Górska.

Gdy miejsce pobytu Rozalii Górskiej 
nie jest znane, wzywa się ją, aby w prze­
ciągu roku licząc od daty tego edyktu, zgło­
siła się w tym sądzie i wniosła oświadcze­
nie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i usta­
nowionym dla niej kuratorem Franciszkiem 
Szelewskim, c. k. notaryuszem w Przemy­
ślanach.

Przemyślany, dnia 6. czerwca 1905.

L. cz. A. V. 84,5 (6) [544S 2 - 3 ]
0. k. sąd powiatowy w Złoczowie za­

wiadamia, że dnia 26. stycznia 1903 w Go- 
łogórach zmarł Abraham Lewisz Tennen- 
b&um nie pozostawiając rozporządzenia osta­
tniej woii, w któremby ustanowił dziedzica.

Ponieważ ląiowi miejsce pobytu powo­
łanej z ustawy do dziedziczenia Dwojry z 
Tennenbaumów Schaletowej nie jest znane, 
przeto wzywa się ją, aby w przeciągu jedaego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosiła 
się w tutejszym sądzie i wniosła oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowa­
dzony ze. zgłaszającymi się dziedzicami i dla 
nieobecnej ustanowionym kuratorem Wolfem 
Tennenbaumem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, dnia 2. czerwca 1905.

L. cz. A, 10,4 (11) [5470 2- 3]
Niżej podpisany sąd zawiadamia, - 

dnia 20. grudnia 1903 zmarł w Rublinh 
Kośmierzyn bez ostatniej woli rozporządzicie 
Grzegorz Bielowski.

Gdy miejsce pobytu Władysława Bie- 
lowskiego syna spadkodawcy nie jest znane, 
wzywa się go aby w przeciągu roku licząc 
od daty tego edyktu, zgłosił się w sądzie 
i wniósł oświadczenie do spadku w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostarie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i kuratorem Antoaim Krywuliczeon z 
Kośmierzyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, dnia 30. sierpnia 1904.

L. cz. A. 8,5 (U )  [5469 2 - 3 ]
0. k. sąd powiatowy w Potoku złotym 

ogłasza, że dnia 20. grudnia 1904 w Soko­
łowie zmarł Jan Kostecki, syn Franciszka 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli, 
w kiórem przeznaczył Franciszkowi Koste­
ckiemu kwotę 40 kor.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu F ran ­
ciszka Kosteckiego nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Mi­
chałem Kosteckim ustanowionym dla nieo­
becnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, dnia 27. marca 1905.



L. ez. 329/4 (8) [4993 3 - 3 ]
Za niewiadomych z miejsca pobytu 

Jana i Katarzyny Deszkiewiczów z pertra­
ktacji spadkowej po ś. p. Macieju Daszkie­
wiczu, ustanawia się kuratorem Józefa Ko­
guta w Mokrej strony aż do zgłoszenia się 
tychże lub ustanowienia innego pełnomo­
cnika.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Przeworsk, 18. maja 1805.

Ł. ez. A. 422/4 (5) P. 31 5 (5) [5193 3 - 3 ]  
Do spadku po śp. Zacharku Czajka po- 

wołanyn jest Iwan Czajka z miejsca pobytu 
niewiadomy, kuratorem jego jest brat Teo­
dor Czajka z Żerebek królewskich.

Wzywa się Iwana Czajkę, by do roku 
od ogłoszenia edyktu zgłosił się, gdyż ina­
czej postępowanie spadkowe z kuratorem 
Przeprowadzone będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 18. czerwca 1905.

Firmy.
L. ez. F inn. 158/5 [5073 3 - 3 ]

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowege 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczyf h.

Siedziba stowarzyszenia Poronin.

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Poroninie, stowarzyszenie za- 

' rejestrowane z nieograniczoną poręką.
Data statutu: 12. marca 1905.
Pzedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

członkom kredytu z funduszów, które spółka 
na ten cel gromadzi przy pomocy wspólnej 
poręki swych członków, przyjmowanie wkła­
dek na procent, popieranie-tworzenia spółek 
i stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Dyrekcya ks. Franciszek Nycz, pro­

boszcz w Poroninie ja to  przewodniczący, 
Stanisław Galica, kierownik tartaku w Po­
roninie zastępca przewodniczącego, Franci­
szek Gut, wójt w Poroninie. Wojciech -Lu­
kaszczyk, wójt z Murzasichla i Michał Ję 
dral, rolnik w Zubsuchero członkowie.

Podpis firmy: (F. Z.) pod stampilią 
firmy kładzie podpis przełożony zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z członków.

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem spółki lub w razie potrzeby 
w czasopiśmie wydawanem dla spółek przez 
krajowy patronat.

Udział członków wynosi 10 koron, J e ­
den członek nie może mieć więcej niż 5 u- 
działów. Odpowiedzialność: nieograniczona.

Data w pisu: 22. czerwca i 905.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 10. czerwca 1905

Doniesienia prywatne
w ł S p w W w f l w  

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincyę 
Gzili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya). Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
ró w n ież  najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor, 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę polecona

S T . S O K O Ł O W S K I
B iu r o  d i i e n n i k ó w ,  c s s ts e p is w  i  ogłb>8s®iL 

LWÓW, Pasaż 9.
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„KURYER K O L E J O W Y "

W ażny od 1. m aja 1905.
Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w G a l i c y  i

i Bukowin i e.
Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile

tów do wszystkich stacyj.
C e n a  3 0  h a l .

z  przesyłką 35 hal.
Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 

i wre wszystkich trafikach.
Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy.

L. 39.176,05

Obwieszczenie.
[5425]

C. k, Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza w drodze pisemnych 
ofert wynająć lokal, przeznaczony na prowadzenie restauracyi kolejowej w Haliczu od dnia 
I .  października 1805.

Ofiarować się mający czynsz rozumieć się będzie jedynie za najem lokalnośei restau­
racyjnych, zaś za lokalnośei mieszkalne w powyższej stacyi, oznaczony zostanie czynsz 
najmu na podstawie wymiarów przestrzeni i cen dla funkeyonaryuszów c. k. kolei pań­
stwowych przyjętych.

Dzierżawca restauracyi obowiązany jest prócz tego płacić tytułem należytości za 
czyszczenie i opał lokali restauracyjnych stały ryczało roczny w kwocie 202 kor. 64 hal.

Bliższe warunki i szczegóły dzierżawy przejrzane być mogą w e. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Stanisławowie, oddział dla spraw prawnych i administracyjnych w go­
dzinach urzędowych.

Do ofert, które stemplem na 1 kor. zaopatrzone i najdalej do dnia 29. lipca 1805 
godz. 12 w południe do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie wniesione 
być mają, dołączyć należy :

1) świadectwo moralności,
2) świadectwo uzdolnienia do prowadzenia przedsiębiorstwa restauracyjnego,
3) wadyum w wysokości 200 kor.
Wniesione oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dzier­

żawę restauracyi kolejowej w Haliczu",
Oferty wniesione po wyż oznaczonym terminie, lub takie, które warunkom niniej­

szego obwieszczenia nie odpowiadają, nie będą uwzględnione, przyczem c. k. Dyrekcya 
kolei państwowych w Stanisławowie zastrzega sobie prawo zatwierdzenia oferującego, 
który daje jej zdaniem gwarancyę należytego prowadzenia restauracyi, bez względu na 
wysokość ofiarowanego czynszu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 29. lipca 1905 o godz. 3 po południu.

C. k . D y rek cy a  ko le i p a ń s tw o  twych.
Stanisławów, dnia 17 lipca 1905.

n r a js o w s z y  s k o r o w id z  g ja l ic y js M
wydany w roku 1904

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor, 20 hal

i O K O Ł O W  I M I U G O '
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.
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Miastowe j)iuro & & © & © |
c. k. austr. Kolei państwowych we £wowie |

i  tś & & & & & pasaż ijausmana 9. |
W ydaje: #

B I L E T Y  Z E S T A . W I A L Y E  (Fahrscheinhefty) kombina- #  
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- %  
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. #  

B I L E T Y  K A E T O I O W E  zwykłe do wszystkich stacyj #  
w kraju i zagranicą. $§►

Y a  o b e e a y  s e z o a  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- m  
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: $8 
Biaritz, Fiume (Abhazyi), Wanecyi (Lido), Triestu, Capri, He- #  
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc. m

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- m  
burga, Paryża z ważnością 45 -6 0  i 90 dni. m

Bo WieDnia z ważnością 45 dni.
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, IŁLUSTRACYE ARTYSTYCZNE* MODY, 2URNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych........................ .............................

f\mm ktinników i ogłoszd S L So k o ł o ws k i e go
L w ó w ,  I P a s s a i  H a m s a n n a  9

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .
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Na rok 1905 zapowiadamy
dwie nowele Władysława Reymonta z cyklu

„ l a d  i i i «r *am i“
Gustawa Daniłowskiego „ L a u r e a t - 46, Zofii Wójcickiej „ M l o d z i e u i e c  * S a l s 66, 

i obszerną powieść A n t o n i e g o  M i e c z n i K a  pod tytułem:

„Księżna Saita „
W dziale literackim: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej i obcej, 
Artykuły w kwestyach społecznych, K orespondencje z głównych ognisk życia euro­

pejskiego i t. p.
W d z ia le  m ó d  co tydzień: R y c in ę  k o lo ro w a n ą  mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strój o w kobiecych. Co miesiąc: W ie lk i  a r ­
kusz  z krojami i wzorami robót i kilka razy: F o rm y  z b ib u łk i ,  nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
P o r a d n i k  d l a  k o b i e t  W mieście i na wsi, zame rający informacje: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część klliiliarsSa czyli gospodarska prow adzona przez p. P a l i l in ę  Szumlaństką.

Iiiforoiacye dotyczące bieżącego zainteresowania i coDytu pracy dostepej Mecie,
P re n u m e ra tę  n a  Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYGYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI
L w ó w ,  / P a & s a ż  O .

we Lwowie na prow. z prze- Q  ©

N umera okazowe i  prospekta gratis. t o

m em &  © a s a a a

u

kwartalnie
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Po cenach
redakeyjuyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow sk ich , 
k rak o w sk ich , w a rszaw sk ich , w ie ­
deńsk ich , czeskich- fran cu sk ich  o to ,, 
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

p ren u m era tę  na  w szelk ie pism a
3sf przyjmuje
w? Ajfl»e»» dileB39jlr6w i flRl&hSMi.ó

t®  ŚOKOIiOWSKI.l€K>
we Lwowie, Pasoi Kausmssa !. 3.

Kosztorysy gratis

B s e m  a s #  ®e® & ®®e ■

d r o b n e  o y ł o s s e s i i a
od w yrazu  petitem 3 halerzy , tłustym 

petitem 4 halerzy.

Robię papierosy 5 centów od setki 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

M orele (aprykosy) najlepszej j&kośei duże 
wybrane, codziennie świeżo rwane, wysyła 

w koszykach 5 klgr. franco za zaliczką 4 kor. 30 
hal. L. PRINZ, Zaleszczyki.

3 pokoje, kuchnia, przedpokój

w parterze od 1. sierpnia do wynaję­
cia, ul. Zyblikiewicza 37.

9

Story i Zaluzye
wszelkich systemów.

Cenniki wysyła gratis i franco
W . A d a m s k i

Lwów, Akademicka 2 i Sobieskiego 4,
(dawniej Jiirgens).

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

Gwstpanoya z a  c a ło ś ć .
52 własnych wozów meblowych patentów.

CARG iJELLINEK
Wiedeń, Sehotfenrlug 37. 

Budapeszt, Irany Janos utcjaa B4
Lwów, Jagiellońska 22*

Telef»ra 408.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów,

M i i i .
Sercom, ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefo Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalna 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Admirdstracyi uas/rg- w m a.

Tego jeszcze nie było!
Numery „Lotnych Lisików11 z I. półroe-a wraz z po­
czątkiem ilJustrowanej powieści otrzyma bezpłatnie 
odwrotną pocztą każdy kto pod adicsein : Redal e \a  
„Lotnych Listków'1 Lwó>--, nadeszle zawczasu pre­
numeratę na 11 półrocze albo też 1 kor kw artalnie 

na próbę

J? j?55e 'fe fL >aćŁ cl;y r
dzieł naukowych (treśei filozoficznej, soeyologieznej, 
ekonomieznej i przyrodniezij) oraz beletrystycznych 
z języków: niemieckiego, francuskiego, angielskiego, 

rusRiego na  polski, ewentualnie na niemiecki. 
Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów, ul. Ossolińskich ]. 1J, 

III. schody.

Wyższe wykształcenie dla Pań.
Języki: francuski, angielski, niemiecki (także przy­
gotowanie do m atury i innych egzaminów z nie­
mieckiego). L iteratu ra  powszechna, historya sztuki, 
historya filozofii. Dr. FELICYA NOSSIG, ul. Osso­

lińskich 1. 11, III. schody.

Polecamy litościwym sercom
65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku.

Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 
p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona.

Przyjaciele przemysłu krajowego

O jakiekolwiek zatrudnienie
prosi zawodowy ogrodnik, który z powodu ciężkiej 
choroby utraciwszy miejsce, teraz po powrocie do 
zdrowia został wraz z rodziną bez środków do ży- 
eia. Łaskawe zgłoszenia przyjmie A drainistrłeya

Gazety Lwowskiej poci lit. M . K .

Tylko jak długo zapas wystarcza.

■SS
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(cena księgarska siedm koron)
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^'Biblioteki Mowości*6
Biuro t e i i l w ,  t e  Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Przez nadzwyczajne zaknpno, jestem w możn^śei 
kilka tysięcy metrów ehodn k :■ o 4ó'7„ taniej sprzedać. 
Niech nikt n :e zaniedbuje tej rzadkiej sposobności 

wykorzystać.
Ten elegancki i trwały chodnik jest 65 cm. szeroki 
ua obydwie strony jednakowy w eleganckich kolo­
rach i kosztuje meter 40 kr. Każdy zamawiający 

będzie zachwycony taniością.
Pierwszy morawski dom w ysyłający towary

JULIUSZ HOITASCH, mm, l l  91, Moraw.
Setki podziękowań i obstaluuków otrzymuję. Jeśli 
się nie nadaje, przyjmuje sięnepow rót bez trudności 

i zwraca pieniądze.

Według uchwały walnego zgromadzenia akcyonaryuszy 
Galicyjskiego Karpackiego naftowego Towarzystwa akcyj- 
nesro dawniej Bergheim & Mac G am y, z dnia 14. Jipca 
1905 będzie kupon dywidendowy Nr. 10 począwszy od 
dnia 20. iipca b. r. w domu bankowym M. L Biedermann 
& Ska we Wiedniu i w narodowym banku akcyjnym w Bu­
dapeszcie (Yaterliiudisehe Bank Actien- Gesellschaft in Bu­
da pest) 45 kor. za sztukę wypłacany.

Glinik Maryampolski, 14. Iśpea 1905

Rada zawiadowca.
B a c h  p o c ią g ó w  k o le jo w y c h  ob o w ią zu ją cy  a d n iem  1 . m aja 1905 r . (Czas środkowo-europejski).
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z Iekan (dass, Bukaresztu. Konstantynopola), Żydaezow i Woro- 
ehty od 1/7 do 30/9 w ł) Dolatyna (od l/li) do 30/4), Zale­
szczyk, Nowosieliey, Beihomethn, Czudina, Serethu, liadowieo, 
Dorny Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa. Zakopanego, N. Sącza (p. T ar­
nów). Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów;.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (o. T ar­
nów), Zakopanego, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z L-Jran, Czortkowa, ‘ Kałusza, Deiatyua (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedziele i rz. k, święta), Koro/muzo (od 1/5 
do 30/9 wł.). Seretu, Berhomer.hu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dornę W atry (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaczo«'!. 
z Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rad ) , Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków) Wioiioz!-., Orło­
wa (p Tarnów) Mezo Lahoreza (Pesztu! i Ohyrowa, (p. Prz- myśl), 
z Kołomyi, Żydfti-zowa, Potu tor, Kcrósmeziil 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Łiiwoeznego. Kałusza, S tryj,*, Borysławia, Kocbawiny. 
z Podwołoezysk. K-pyezyaieo. Husiatyna, Potu tar. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia Wiednia. Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza. Jasła. Tan: o brzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza. Sanoka. Chyrowa (p. Przemyśl) 

z iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyż.niey, Koomania, 
NowosioRey (p. Zuczkę), Serethu, Radowiee, Beihomethu 
(w poniedziat’ k) Suezawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, Strzyłek. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymaibwa, 
z Tu clili (od 5 5/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/1; wł,), Dro­

hobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala,, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
7, Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu. Pragi), 

Oświęcima, Sochy. Kocmyrzowa WńJiez Orłowa (p. Tar­
n ó w )  Mielca (p. Dębicę), Dyn-wa, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoozysk (Odessy, Kijowa), Broi' .w, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, lw..,nia pustego, Skały, Kopyezyniee, Grzymałów.*, 

z tukan, Żydaezowa, Kałusza Nowosieliey, Serethu, Berhomethn, 
Czudina, Brodiny.

P oc iąg
posp. | osob.
orteh o e. 
1245

2-51

415

8-25

(p. P rz o iiu ś )
z Iekan, (Bukaresztu), Ż> d-y-zowa Potutor, Czortkowa, Kórosme- 

zn. Nowosieliey, Domy Watry, Suezawy. 
z Sambora, Orłowa, N. Są*za. Jasła , Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka. Ohyrowa, Strzyłek. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu), Oświęcima, W ieliczki Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, JaSł.", Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

s, Ławocznogo, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koeha- 
winy.

Tt!i

6-30

6-55
730

8-35

Z e  jLs w  o  w  s&
2  d w o ro a  grłów ziego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąc .a (p  Tarnów), 

do Iekan, (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), KorOsmezo (od 
1/5 do_ 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethn, Czudina, No- 
wosielicy, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laborcza, Rymanowa. Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzepów), Mielca, (p. Dę­
bicę), Orłowa. Wieliczki, Oświęcima.
[ckan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Kó osmezo, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorny 
W atry (od 1/7 do 31/8), Suezawy.
Podwełoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyuiee. Husia­
tyna, Czortkowa 

do Jaworowa.
do Lawoeznego (Pesztu), Katusza, Drohobycza. Borysławia 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa. Nadbrzezia Dynowa, Or­
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 1.5/9 wł.) 
Krakowa. (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka,

do

do

do
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do

■ ."'Wlicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
Orłowa. Wieliczki, ; )b»>ą;iiji-, Zakopanego, (p. 

Kraków od 25/6 do i5/9 wł ) .  
do Sambora, Strzyłek-Topoinicy, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, 

Iwonicza, Jasła , N. Sącza, Orłowa
L:kan Worochtf (od 1/7 do 30/9 wł. w nb-dziele i święta), 
Kałusza, Dslatyna (p. Kołomyje), Serethu, Berhomethn, ćzu- 
dina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoozysk.,(Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymało va 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwełoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, O/.ort- 

kewa, Z deszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania Pustego, Grzy- 
małowa.

do Iekan, (Botuszan, lass. Bukar «zru), Potutor, Kałusza, Ozort- 
kowa, Zaleszczyk, Wyżtucy, Korosmezb, Kocmania, Dorn? 
W atry, Suezawy, JNhwwielłey. 

do Krakowa, (Wieduia. Wrouławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa (p. Przem yśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), WioMmi, N Kącca. Dworów, 

do Lawoczuego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Koehawiny 
(od J/5 do 30/9 co nied.-.ieii i święta), 

do Rzeszowa, Lnbawowa. S lnoka (p. Przemyśl),
do Sambora Ohyrowa, Sanoka.
ao Kołomyi, Żydaezowa, Korozmezo (od 1/5 du 30/9 w ł) . 
do Jaworowa

do Lawoeznego (Pesztu). Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednry Wrocławia, Berlina, W a r s z a w y ) ,  Ohyrowa, 

Mezd Lahnrez (Pesztu), Sanoka (p. Prtem yśi), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęcimu. 

do Rawy ruskiej. Sokala, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
di; Przem yś a (od 11 do 30/9 wł.). Chyrowa, Sanoka, Rymano­

wa, Iwonicza, Ja s ła  
do lokan, Czortkowa, 'A,vla«c*yk, Dciasyna, Wyźnicy, Nowosie- 

licy, Berhomethn, Czołin-a. śerci-mi. 6 o > i o y Putuy, Dorny 
Wutry. Suezawy.

do Sambora, Chyrowa, Sun ka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

dc Krakowa, (Wiednia, Wroeława, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowu, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 >. od 16/9 dr 30/4). 

do Podwołoezysk, Potator. Kopyezyniee, Skały, lw ania pustego, 
llusbityria, Zaiewczyś'. Grzymr-łow». 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

3?  o c i ą g i
z Brzuebowie od 14. maja do 14. września wł. 6 50, 7'50 rano, 9-55 przed 

południem, tyiko w niedzielę i rz k. święta. 146 po południu tylko 
w niedzielę i rz. k. święta 3*05, 416, 5 00 po p o ł.; 7-41 i 8'55 w,e zór.

z Janow a 8 18 rano, 115 popołudniu (od 1/5 do 39/9 w ł), 4 32 popołudniu, 
845 wieczór (od 14/5 do 10,9 wł.) i 9 25 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
co niedzieli i rz. k. śvięi:a),

ze Szczerca od 1/6 do 10/9 wł. to  niedzieli i rz. k. święta o 10 JO wieczór.
Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. k. ś .vięta o 11 52 wieczór.

14/5 do 10/3 w ł ) i 5'58 po połuam u
do Szczerca 155 po poł. (od 1/6 do 10/9 wł. w niedzielę
do L i  hienia wie). 2-15 popołud. (od 14/o do 1019 w niedzie

i rz. k. święta), 
ielę i rz. k. święta).

2 15

i N a  d w o r z e c  ,,P«j£l$.a.aioz«>“

7 03 i Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
11-34 I Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Ozortko Potutorl ot s roawoioezySK, j^opyczymee, nusiatyna, cotuiei

— |  Podw-ołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów.*
5 15 |  Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Czortkowa, Zalcsz- 

|  ezyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa,
02 Ij Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czortkowa 

| |  Zaic-.w.ezyk, Iwania pustego. Skały, Husiatyna.
11002

- - 6-43

___ 1115
213

i . . . . 955

I "
11-24

Z  d w o r c a  „ P o d s a m c t s c '1
P odw ołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyezyniee, Husiatyna, 

Czortkowa ,
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodo??, Potutor, Grzymarowa 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 7m!ew*yk, 

Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Gwymatowa, Czortkowa

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Iwania pustego.

Husiatyna, Żaieszczyk, Grzym^fowa.
Potutor,

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środknwo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
...............  --  j»»dy i t. p nabywać wośna, przez cały dzień w biurze mie/skiem a. k. kolei pas-i wszelkiego innego rodzaju bilety. (Ilustrowane przewodniki, rozkłady 

gtwowyeii, pasad Hausmana !.. 9
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